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K U R J E R  W I L E Ń S K I
N IE Z A LE Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY

Ezii w w r z e : Kłopoty genewskie. — „Litwini przyjechali". —  P ch ają  do zbrodni. —  
Baku. —  Dom P an a  i dom sługi. —  Reformy w Ubezpieczalniach. —  
Z naczenie  łowiectwa w turystyce .  — Dr. Narbutt uniewtrrony.

CZCZA GADANINA
Liga Naród, obraduje nad wojną boliwijsko-paragwajską
zgromadzenie

G E N E W A  (Pat).  Nad/w\ czujne 
Ligi .Narodów rozj ioczębi 

dziś dyskusje nad p r o j e k ! eni zleceń w 
sprawi i sporu l ) o l i v i s k u  ■ paragwa isk :e 
go o Gran Ghaco.  W  toku dyskusj i  po­
ruszona została również sprawa natury 
ogólnej .  Delegat Turcji, przem aw iając  
w imieniu państw unji bałkańskiej zło­
ży} zastrzeżenie do tej  części sprawozda­
nia.  któr i aprobu je  zarowno wywóz b ro ­
ni do Holiwji i Paragwaju.  Zdaniem de­
legata Tu rc j i ,  ta cześć sprawozdania,  
gdyby miała stanowić precedens na przv 
szłose, mógł iby mieć Konsekweneje nie­
możliwe i sprzeczne z duchem paktu Gi- 
ki. Ziik /. wywozu lironi może b y ć  przu 
widziany lylłco jaku sankcja przeciwko  
państwu, uznanemu za napastnika, a w 
d a m  m wypadku napastnik nie został 
jeszeze określony, loh v  byłoby bardzie j  
wskazane zastosowanie lego zakazu do­
piero do państwa lub państw,  k tóre nie 
wykonały zleceń zgromadzenia

W  podobnym duclm wypowiedział  
■się delegat W łoch. ktorego poparł  dele- 
gat Francji.

Delegat Polski kom ornicki wyrazi!  
zgodę Polski  na przedstawienii  zgroma­
dzeniu sprawozdania i oświadczył,  ze 
Polska ożywiona uczm laini szczerej  
sympal j i  do kra jów południowo - a m e ­
rykańskich  śledzi z żalem smutne wy­
darzeniu rozgrywa piec się w ( .baco i pra 
gnie, aby  kra je  położyły kres walce,  
przy jmują c  zalecenia zgromadzenia Gi­
gi. Delegat Polski  podzielił całkowicie  
opinję przcd-d.m icicla Turt ji, wedle kió 
rej  embargo ,  uważane za sni>kcjiy może 
być zastosowane l\iko do państwa uz­
nanego za napastnika ,  n iemnie j  j ednak 
1'olska może przy łączyć się do części ra ­
portu, który przew iduje zakaz dostarcza  
ma broni obu państwom, gdvź chodzi o 
zarządzenia wyjątkowe, u.sprawiedliwio 
n« przez to, że obie strony pogw ałciły  
pakt. Ruzumb się samo przez się, ze to 
wyją tkowe zarząu/.enie nie może s tano­
wić precedensu

Następny mowea komisarz  Litwinow  
Aa/naczył. że sprawa Chaco j e s t  ważna

z.e względu na odia.  j akie ona wywołała.  
Komisarz Litw inow domagał  się wyzna  
ezenia terminu dla przyznania zleceń i 
caostrzenia embargo  na wywóz broni.  
Delegat sowiecki  zapowiedział,  że dele­
gacja sow iei ka będzie sie domagała,  by 
zgromadzenie powzięło stanow czą uch  
w alę i dowiodło, że zdecydowane jest

narzucie jej wykonanie-
Delegaci Szwecji, Danji. INorwcgji, 

Hiszpanii i Szwajcarji zgłosili wn.id.Sek.
aby w razie l . ieprzyjęria zleceń przez 
j edną ze stron zgromadzenie zwróeiEi 
się do trybunału haskiego o opinję  na 
lemat lylutów prawn\ch obu państw do 
spornego lerytorjum

Marszałek Piłsudski w Wilnie
W dniu 21 b. m. rano, pociągiem po­

spieszaj ni, przybył tlo Wilna Marszalek  
Józef Piłsudski w towarzystwie atlju- 
tanta. Pana .Marszałka powitali na dw or­
cu wojewoda w ilcnski Jaszczołt,  pre-zes 
Sądu Apelacyjnego Wyszyński i prokti 
ra tor  Sądu Okręgowego Szaniawski, pre  
zes Dyrekcji PKP. inź. Gałkowski. n a ­
czelnik W ydziału Bezpiet zeństwa N i i w . i  

czek, starosta  grodzki W ielow tryski, z 
ramienia władz wojskowych: gen. Skwar  
rzyński zasti pi-a cło w óiley O. W ar .  płk.

garnizonu płk. 
leg. płk, Biesłck

Kowalski, komendant  
Klocki, dowódca (i p. p. 
i inni.

Pan .Marszałek odjechał z dw orca do 
Pałacu Reprczcntacy jnego.

/
£

luż poprzedniego dnia przybył do 
Wilna płk. lekarz Puna Marszałka dr. 
W oyezj oski.

W dniu dzisiej szym bawi w Wilnie 
g in .  dywiz ji Norwid NeugoGauer.

Sowiety i Japonja
wciął nie mogą się porozumieć w sprawie sprzedały koleisię porozumieć w sprawie 

wschodnio - chkhskiej
.MOSKW \ (Pal).  Opubl ikowany ofi ­

cjalny komunikat  twierdzi:  Wbrew d o­
niesieniom,  ro/.pows/.ecli n lanym prze/ 
st ronę japońską,  rokowania w sprawie 
sprzedaży kolei wsrhodnio-ehonskie j  
wciąż ni<- są jeszcze sf inal izowane.

Sprawa gwa ran cy j  j apońskich za zo 
bowiązania mandżurskie jeszcze nie /.o 

I ił i uregulowana,  podobnie jak  i kwe-

/a targówstja arbi trażu ewentualnych 
mogąeych jpOws.fac na Ile gatunku L ceny 
towarów, k torenu strona jaj iońska za­
płacić ma dwie trzecie sumy wykupu.

lyounmil.at sowiecki  zarzuca również 
stronie ja j io nsk ie j  ponowne kwiM jono  
wapie spraw uważanych jilż za uzgod 
nione.  j a k  n. p. sprawy odprawy dla 
zwolnionych kolejarzy.

Kusa autonom ia indyjska
I Ó Y D W . (P at.) ( (głoszono m  il/iś białą księ 

gę zan ierającą  spraw ozdanie kom isji parliiincn- 
ta rn cj lin spraw n-icirmy kouslytucji w liuljnch 
Niewątpliwie rap o rt wywoła w Iniljai-h wielkie 
roł.iazarowałiii). /ali-ri-n ia  rapci-hi są bardzo osi 
I-OŻI1I-. W irekroI i gubernatorow ie mogą w razie  
potrzeby uehylie konstylui-jo. Sprawy w ojskowe  
i zitgraniezne wogóle nie są brane w raeliubę.

W ogóle jest lo i i ke ja antonoin i p row incjonal­

nej. Trzy la ta  temu lord lrvin w yraźnie zapo  
w iadał wprowadzenie: slanitu  dom in jalnego.
lyntezaseni nbeeny rap ort oznaeza enfnięrie się.

L*val wierzy w reutność 
porozumienia 

włosko - francuskiego
PARYŻ,  (Pul).  .Minister Gacal  oś\yi;id 

czy svc/.oraj przedsUiwicielom prasy 
włoskie j  w ( iciicm ie, że z prawdziwą 
przy jemnością myśli  o bl i sk ie j  swej  p o ­
dróże do Rzymu i że jest bardzo oply 
mistycznie nastrojony co do rezultatów 
tej  w./yty. Uważam,  j iowitdzi. it  minister  
że j iorozumienic francusko-w toskie jest 
obecnie realną  koniecznością.

Konferencje Lavala 
w Genewie

E E N E f fA . (1’ at.) M inister T,aval p rzyjął dziś 
rano na godzinnej konferencji lureckiego m ini­
stra  spraw  zagranicznych  Tcyfik Ituszdi beja 
poezem otlv iedzil kom isarza Litw inow a.

1'ARYŻ (P al.)  Genewski ktirespondeni dzien­
nika - L.e Tt mpsh donosi. ż e  m inister Laval w 
czasie 2-godziiinej konferencji z kom isarzem  
Litw inow em , odbytej w obecności am basadora  
Kcwicrkiego w Paryżu IN.tiomkiuą i delegata  
sow ieckiego do Ligi R osenberga, poruszył p ro ­
jekt paktu w schodniego.

G F.Y FW A . (Pal.) Dziś w południe delegat 
Anglji lord tajn ej pieczęci Ldi-n podejm ow ał 
śniadaniem  m inistra L avala , kom isarza L itw i­
nowa. H endersona i kilku innycli w ybitnych  
męż.ów stanu, N astępnie iord ITIen konferow ał 
kolejno z niinistrein Laval 111 i kom isarzem  l.il- 
winowein. W ieczorem  odbył się wspólny obiad  
m inistra L a ta ła  i trzeeli m inistrów  spraw za­
granicznych M. Lnleiity.

Hitlerowcy finansują 
faszyzm we Francji?
MOSKWA. (P al.) Korespondent paryski „Iz- 

wic.stja** donosi, że llille r nadzw yczaj intere­
suje się rozw ojem  ruchu faszystow skiego we 
F ra n cji i że propaganda niem iecka w ydaje o- 
hecnie we F ra n cji olbrzym ie sum y. Między in- 
neini ma wyelm dzić pism o finansow ane przez  
Goebbelsa z funduszów dyspozycyjnych.

Schusthnigg wrócił 
do Wiednia

Wit Dl"ś. (Pail.) Dziś po południu powróci! 
do Wn-ilnia kanclerz Austrjj Selim rhnigg. Dro­
gę z Wenecji do W iednia knnclerź odbyt saino- 
loleni. \nslrjaeki mini,lor spraw zagranicznych 
Rcrgcr Waldenegg /.atrz\ mat się w Med jolanie,

Kanclerz Schuschmgg w Rzymie

TE L E F._O D  W ŁASN . K O R  ESP . Z W A R SZ A W Y .

B. min. Matuszewski
na czele Komisji oddłużeniowe! samorządu

Na podstawie art  1,'i Rozporządzenia  
Rrezydenta Kzplitej z 24 października  
r  b. o poprawie gospodarki i finansów 
związków samorządowyeli prezes Rady 
Ministrów powołał b. ministra Ignaeego  
MAT1 SZI \YSKfEGO na stanowisko

pt-zew odnieząi ego eentralnej komisji o- 
szrzędnośeiowo-odtlłiiżeniowej dla sa­
morządu oraz p. Mauryeego .j^ROSZYIiJ 
S.KIEGO na stanowisko zastępcy prze­
wodniczącego tej komisji.

Fuzja centralnych organizacyj 
spółdzielczych

2S b. ni. odbędzie się w W arszawie  
zebranie inic ja torów „Ogólnokrajow i 
go Zw. Spółdzielni Rolników i ielt wyt  
wóreów^, jaki ma powstać z połączenia  
Spółdzielni należących do ..Zjednocze­
nia Zw. Spółdzielni Rolniczych** i „ F u  ji 
Zw. Spółdzielczych w Polsce“ .

fNiwOłaikie do życia na tein żebranin  
centrali 2 eh organizaeyj spółdzielczych  
nastąpię ma w wyniku doniosłej uch­
wały Rady Spółdzielczej z dn. 31 p aź­
dziernika, zalecającej połączenie „Zjed­
noczenia** i „ ł  nji‘% obejm ujących ra ­
zem ok. 5 .500  spółdzielni.

Płk. Kwieciński attache w Pradze czeskiej
R im-lm-z nuslrjni k S( l.schnigg osi; lnic (lnic li.iwil z Wizyty w< Wli .,/.ccli. \ i ilnsli-.-u-

SchuM-li.iigg -.ktiuln wu-nii-c nn mogiJr \ic-znnui-gir Żnłnit-rzn w iizvmii

.Tak się dowiadujemy,  sekrelarz g e­
neralny Aeroklubu Rzjdi le j  j ij itk. lyw.ie- 
e n s k i  o jmścić  iu.. -.woje stanowisko  prze

chodząc na stanowisko  a t tache wojsl  o- 
wego w' Pradze czeskiej .

■ H P n H M n M B n B H B
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KŁOPOTY G£t.EVSK!E Gdzie jest grób W.X. Witolda?
Otwarte  w.e wtorek w Genewie Nad­

zwyczajni-  Zgr-omartzetsiie Ogólne Li^i 
Narodów ma na celu rozMrzygnięri i- 
przewlekłego konf liktu pomiędzy Boh 
wjłi  ft Rantijw ujem o terytorj i ini  .Gran 
Chaco" .  Z imnktu widzenia interesów 
eu rope jsk ich  sprawa ta ma podrzędne 
znaczenie i obrady genewskn nie wy 
wołałyby większtgo  zainteresowania,  
gdyfcy nie to, że przy okazj i  tego zjazdu 
przedstawiciel i  wszystkich członków L i ­
gi uruchomiono i K u lę  Ligi i IhezyUjum 
Konferenc  ji Rozbrojeniom ”j.

.Sytuacja le j  ostatnie j  instytucj i  j est  
nie (io pozazdroszczenia.  Rozmowy o og­
raniczeniu  zbro jeń  toczą się w chwili ,  
kiedy powszechny wyścig zbrojeń już 
się rozpoczął .  Nawet na jwiększy  opty­
mis ta  Uac Donald kapitulował  wolier, 
żądaii admira l i c j i  angielskiej  i mi nis ter ­
stwa lotnictwa,  a groźna zapowiedź prze 
wodniczącego konferencj i .  Hendersona,  
iż nie pozwoli,  aby  konferenc ja  umarła ,  
wiary w skuteczni ść j ego wysiłków nig­
dzie zapewne nie wzbudziła.

Rroblemy,  k tóre dla najbl iższej  pr/.v 
3złości naszego kontynentu  istotnie p o ­
s iada ją  duże znaczenie,  zn a jdu ją  się ni 
ho na porządku obrad Rady.  Ligi,  albo 
za ich kul isami .  Parts twa zachodnio-eu­
rope jsk ie  niepokoi  mocno sprawa z'bJi 
ża ją ccgo  się p l e b i s c y t u  w o k r e 
g u S a a r y. .test to obecnie najdrażl  - 
wszy punkt stosunków franeusko-nle-  
mieekieb.  Prestiż narodowo - socjalisty 
cznych Niemiec i ich doktryny nie m o ­
że dopuśc ić  myśli .  ah\ Saara mogła nn- 
wróoić do Rzeszy.  Ale wr razie takiego 
barćlźo prawdopodobnego obrotu sp ra ­
wy w ypadnie N iomc.om: 1) i n d  o m n i- 
z o w ać  F  r a n c j  ę za to wszystko co  w 
Saarze  stanowi obecnie j e j  własność,  2i 
u c h r o ń  ić o d m ą s a k r \ lyeli,  k t ó ­
rzy przeciwko Niemcom bęrla głosowali.

Zn  zygnowae z w v konania przez Rzę 
szę ulm tj-cb warunków F r a n c j a  nie m o ­
że... również ze względów- presliżowTych- 
Na (trudniej  zaś jest w poli tyce pogodzie 
ze sobą dwa przeciwstawne sobie inte­
resy prestiżowe,  zwłaszcza,  że ofens\ wa 
nastro jów niemieckich mimo uspakaja 
cycit zapewnień Kanclerza,  wciąż p r / y  
biera na si le.  Komitet  trzech biedzi się 
w pocie czoła nad kwest ją  plebiscytu i 
przewodnicząc}  Aloisi prosił  o odrocz j- 
nie Rady Ligi do 24 bm. aby móc zakoli 
czyć prace ekspertów fr ancuskich  i nie­
mieckic h  w dziedzinie spraw gospodar­
czych  i i i nansowych Saary.

W  ostatnich  dniach w y p h n ę ła  na a 
renę Genewy nowa sprawa,  która mo/e 
w pewnych w aru n ka ch  pociągnąć  za so­
bą  bardzo poważne następstwa.

Rząd jugosłowiański  zakomunikował  
F ra n c j i ,  iż w wyniku dochodzeń przepro 
wadzonych przez j ego  organy spowodn 
zabójstwu Króla  Aleksandra,  uznał ża 
konieczne  wystąpić do Ligi na podstaw ;e 
art  11-go P akt u  z żądaniem u s t a l ę -  
n a o d p a w i e  d / i a 1 n o s c  i c z y n  
n , k ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h 
za dokonane przestępstwo oraz zarzą­
dzenia środków,  k to re b j  tego rodzaju 
działaniu ze strony członków- Ligi zapo ­
biegały.  Delegat rządu belgradzkiego Fo-  
tiez zapowiedział  złożenie wszystkim 

cz ł o n ko m Ligi rezultatów przeprowadza 
nego śledztwa, które,  j a k  lo j est  już w'a  
i lome,  o b c i ą ż a  w ł a d z e  w ę g i e r- 
s k i e. Krok  ten rządu juffosłow lańskia-  
go został uzgodniony z l imcmi  państwa 
im Małe j  Ente nty  i boticz ,  uprzedzając 
o  nim Lavula,  chc ia ł  zapewnić sobie p o ­
parc ie  rządu f rancuskiego.

Zam ia r  Jugos ławj i  wywołał  na Z a ­
chodzie duże zaniepoko jenie .  Przewidii 
ją tam, że spotka się on w Genewie z 
o s t r y m s p r z ę c i  w e m W  ę g i e v, 
YV ł o c li i V li s I r j  i. k tó ryc h  współclzi-t 
łanie zostało w ostatnich dniach wzmo 
ci i ione przez rozmowy Mussoliniego ? 
kanc lerzem Scnuschniggieni w Rzymie.  
Lnvalow-i, k t ó r j  wybiera się do Rzymu,  
jest widmo tego nowego konf liktu wiel 
ce nie na rękę.  Prasa f r an cu ska  usiłuje 
mi tygować  zamiary  Relgradu Z zasfrza 
żeni a ni i co do icli ce lowości  w j  stępują 
również pisma angielskie z , .T imes“ na 
czeh

W  itiyłl zasady, że czas wszystko Ja 
godzi i zaciera czynione są usiłowania,  
aby do dyskusj i  nad wnioskiem jugosło 
wiauskun na najbl iższej  sesj i  Rady nie 
dopu-wić i odroczyć ją  do stycznia.  W

międzyczasie ostrze wystąpienia zo.st i 
toby stępione przez, per t raktac je  clyplo 
matyczne  i pomysłowy sekrc tar ja l  L ig i  
znajdzie sposób załagodzenia grożącego 
konfliktu.

Przy okazj i  genewskiego zjazdu od 
rodziła się sprawa sławetnego P a k i  u 
W s c li o d n i e g o. Prasa f rancu jku 
donosi ,  iż Lavnl wygotował odpowiea i  
na m e m or a nd u m  polskie,  wręczane  
prze/ Min. Becka ,  Min. B ar i ho u pr :v  
końcu w rzt śniow-ych-olirad genew siGcb 
ł ’anii i Tabonis  w par yskie j  , ,Oeuvre' - o 
znajmin,  że. nota f rancuska  jest  peina 
pojcdnawczosc i  w stosunku do zastr/.o 
żeń polskich,  F r a n c j a  wyraża  zgodę na 
w y ł ą c z  c  n i r  L i t w ę  i G z c c li o- 
s ł o w a c j i  z z o b o w i ą z. a ń,  d o- 
I y c  z ą r y c Ii u d z i e l e n i a  ]i o m o- 
c y ]i r z e z  P o l s k ę .  Oba te państw i 
miałyby  jedynie zawrzeć, z Polską pakty 
o nieagresj i .  C z y n n e j  natomiast  pert’ 
mocy musiałyby w razie potrzeby szu 
kać gdzieindziej ,  njirz. Czechosłow ac ja  
we Fr anc j i ,  a Litwa —  w- Sowietach.  
J a k b y  ta j iomoc e f e k t y w n i e  wy 
glądała —  j< sf bardzo ciekawe.

Stanowi ko polskie wychodzi  z 
Założenia, że obowiązek  wz a j em n e j  po- 
mocy może wiązać tylko te pańslwa,  
k tórych  stosunki są uregulowane i co 
na j m n ie j  poprawne.  Rar lhou uważał za 
ine/liwe poprostu ten szkupnł nrzi sko­
czyć i... u tknął  Rvć może,  j ego następ 
ca będzie rozwazniejszy.  festis.

Hipoteza ks. Walerjana Meysztowicza
W listopadowym n rze „ I 'axu “ , k tó­

ry się w czoraj ukazał w sprzedaży, znaj 
fliijcjny niezmiernie interesujący arty ­
kuł ks. W alerjana Meysztowieza p. i. 
„Gdzie jest grób Witolda?"4

Autor, opierając się na szeregu do­
kumentów i zapisków-, doehodzi do spre  
ryzow ania miejsca pocliowauia szeząl 
ków Wielkiego Księcia Litewskiego \V1 
tolda. Dalej podaje, że będąc tego lata

w Katedrze zauważył naprzeciw- kaplicy  
św. Antoniego tafle kamienne, zamyka  
ją CC przejście do loeliow, o których ro ­
botnicy mówili autorowi, że kryją reszt­
ki trzech ciał. Autor wypowiada prześ-  
w iiidezenie, że są to szczątki W . X. W i- 
tolda i jego dwóch żon: Anny Smoleń­
skiej i Jiiljany łlolszanskiej.

Sprawa ta wym aga w-ypow-ied/cnia 
się czynników miarodajnych.

f Ż Y W I E C K A  F A B R Y K A  P A P I E R U

„ S O L A L T  Sp. Akc. w Żywcu
P O L E C A  S P E C J A L N O Ś C I :

D o s k o n a ł e  w g a t unku gi lzy „ F i l i g r a n o w e ' *  Z b i b u ł k i  n i e s a m o t l e j ą c e j ,  b i a ł e  i żó ł t e  
w  o p a k o w a n i u  po 100 sztuk,
Gi l zy  „E ldorado* z b i b uł ki  s a m o t l e j ą c e j ,  w o p a k o w a n i u  po  200,  150 
K a l k ę  m a s z y n o w ą  i o ł ó w k o w ą ,
P a p i e r y  t o a l e t o w e  „ H Y G I E N A - i „ M A T A D O R * * ,
S e r w e t k i  p a p i e r o w e .

t iałe i żó ł t e  

i 100 szt uk,  ■

Ceny urządowe 
na wszystko

BI- RI.IN. (Pat.) W  kam panji rządow ej p rze­
ciwko drirż,y/nic zaszedł fakt posiadający dla  
catej ak cji niezwykle doniosłe znaczenie. Kom i­
sarz  rządow y dla ustalenia ren  w ydał ro zp o rzą­
dzenie, w którem  zastrzega do sw ej w yłącznej 
dyspozycji ustalanie ero  oraz dodatków  do cen  
w szelkiego rodzaju . Innym organ om  zabronione  
zo-staln w trącanie się do spraw ustalania cen.

W eyganda na ambasadora w  Berlinie
lansuje prasa francuska

PARYŻ. (P at.) , . I a P resse1" tw ierdzi, że nie 
w ydaje się praw dopodobnem , aby gen. W ey- 
gand m ógł w dalszym  ciągu pełnie funkcje w 
arm ji francusk iej, gdyż osiągn ą! granicę wieku 
lizaii j a  klw ierdzi ,.L a  P resse-- ma podiibno 
w yzyskać uznanie, jukiem się cieszy gon. \\ c y ­
ganił i pow ołać go na stanow isko przcilslaw i- 
eiela dyplom atycznego w jednej ze stolic eu ro ­
pejskich.

Istnieją dwie p laców ki, na klóre gen. Y\ cy ­
ganił mógłby być .specjalnie dobrze oceniony, 
a m ianow icie l.om lyn i Berlin. W Londynie  
gen. YY eygand posiada wielu przyjació ł ósobi-

styeli. N arazn jednak nie jest przew idziana  
zm iana na stanow isku am b asad ora w Londynie  
Sytu acja  jednak przedstaw ia się inaczej w B e r­
linie, gdzie po1 unięcia dyplom atyczne F ra n cis  
P on eeła zdają się nie znajdow ać pełnej aprobaty  
now ego p rem jera, klórego poglądy nieraz były 
sprzeczne z npiują obecnego anibasadoru gdy 
ten ostatni był jeszcze podsekretarzem  sianu.

Mamy przekonanie kończy dziennik, że gen 
W eygand mógłby być jak  najprzychylniej przy 
jęty w N iem czech, .lego obecność w Berlinie  
mogłaby się lylko p rzyczynić do nadania jasno  
śei trudnym  i planowym rozm ow om .

Giełda paryska denerw uje się
Pogłoski o.nieporozumieniach w gabinecie Flandtna

iPARYŻ. (Pat.' Poglo ld, jak ie  w czoraj w ie­
czorem  krążyły po^ m ieście o nieporozum ieniu  
w łonie gabinetu w yw ołały niespodziew aną len 
delicję zniżkową na giełdzie paryskiej. Spekula 
cja w ykorzystująca te pogłoski głosiła dalej. 
żeMada chw ila należy ‘ęezekiw ać nstąipierułi m i­
nistra P< rnola i m in istra  bez deki M arina, Rząd, 
dowiedziawszy się o syluafcji, ogłosi! kom unikat 
zap rzeczający  kategorycznie k rążącym  w ersjom , 
a ponadto odw ołano ze stanow iska kom isarza  
giełdowego Mettena. k tóry  nie um iał zah am o­
wał Uwmcwrów spekulacyjnych.

Mimo tak kategoryczno w ystąpienie rządu  
czę.se prasy- podtrzym uje, że n a  w czorajszem  po­

siedzeniu rady ministrów doszło do różnicy  zdan  
między m inistrom  spraw iedliw ości Pernolem  : 
f rem jerem Flandiiie<ni o raz m inistrem  Iłerrio  
tem i m inistrem  spraw  w-own. Regnierem .

..Tinformation’1, om aw iając ne.wow-ośc giełdy, 
zaznacza, że sy tu acja  niiędzyiiaroilow-a jest n ie­
jasna Sprawa zagłębia Saary, w ystąpienie Im 
gosławji w spraw ie zam achu m arsylsltiego, fn- 
sehluss i wiele innyeh zagadnień Im-dzących 
niepokój.

\le lo ,vs/.y stko. piwlkreśla dziennik, 
nie jest dostatecznym  powodem do poddaw ania  
się |)s\cliozie czy też ulegania k.ary-godny-m po­
sunięciom .s|)ekulaeji.

So'sek fa s zy s to w s k i w  Stanach Zie d n .
NOWY \’ORK, (PA T ). —  Sensacyjne poglo 

ski d otyczące rzekom ego pisku, m ającego na 
celu utw orzenie arm ji faszystow skiej złożonej z 
50 tys. byłych żotnierzy ainerykaiiskieli celem  
ustanow ienia d yk tatu ry  w Stanach Z jednoczo­
nych,, są < b ccnic badane przez kom isję śledczą  
senatu.

Były dow ndca korpusu strzelców  m orskich  
gen. B utler składał przez 2 godziny przed ko 
m isją zeznania, w związku ze stwierdzeniem  
jakoby dow ództw o projektow anej arm ji było  
mu zaofiarow ane przez grupę maklerów giełdo 
wyitii. Ja k  donoszą dziennik Butlerow i zap m p o

now ano i! mil j. d olarów  za poprow adzenie arm ji 
faszystów skiej na Y\ aszyngtoii i obalenie rz ą ­
du.

W iceprzew odniczący kom isji śledczej Ikick.s 
tein, < świadczył, że publiczne posiedzenie tej ko 
m isji rozpocznie się w pouied7.iałek. W spraw ie  
tej, jak  twierdzi D iekstein, zam ieszane są poważ 
nii.jsze nazw iska niż nazw-iskn Butlera.

Przew odniczący kom isji Mae (sirinaek  pod­
kreślił, że generał B u tler zeznaje dobrow olnie 
i s ta ra  się ułatw ić przeprow adzenie śledztw a w 
spraw ie spisku, o którym  w iadom ości dorliodzi 
ty już z szeregu różnych źródeł.

Otwarcie nowych linif kolejowych
Warszawa— Radom i Kraków— Miechów

Dnia 24-go b, m naslapi  uroczyste 
otwarc ie  tinj i  ko l e jow ej  Kraków-—Mie­
chów, a dnia 25-go b. tri. uroczyste o t ­
warcie tinji W a r s z a w a —‘Radom.  Nowo 
Wybudowane l injc  skrócą odległość mię­
dzy Wa rszawa a Kr akowem o 4(i kim.

•-R *
l i  ud owa kolei W arszaw a—  Radom  zoslaia roz 

poczuta wiosną roku ubiegłego. W  rolui lym wy 
konano na ca łe j  linji koło  60 proc. ziemnych ro ­
bo* i około  ń4 proc. robót betonowych w m o ­
stach i przepasłkach.

Obecnio wszystkie ro bo ly  na l in ji  w zakresie  
niezbędnych do otwarciu ruchu tymczasowego 
są na ukończeniu.

Długość linji  W arszaw a— R adom  wynosi 
102,8 kim. Na le j  .przestrzeni zapro jck lo w anc zo­
stało sześć s lacy j ,  z których 5 i 1 przystanek —

m ianow icie :  Piaseczno, Chynów, W a rk a ,  Dobie- 
szyn. Bartodzie je  i przystanek Zalesie ( iórne — 
zostaną otwarte w roku bieżącym.

Koszt budowy jednego k i lom etra  linji  W a r ­
szawa— Radom  wyniesie, oko ło  2^0 tys. złotych.

Budowa lin ji  K raków  —  Miechów —  Tunel
0 długości 51,0 kim. została zapoczątkowana w 
celu za trudnienia bezrobotnych miast Krakowa
1 Zawiercia jeszcze w jesieni 1931 r., ale dopiero 
po uzyskaniu większych środków  w -okresie bud 
żelowym 1933 r. roboty zostały -podjęło na c a ­
łej  l in j i .  O b ecn ie  budowy j e j  doprowadzono do 
stanu, pozwala jącego otwarcie na nie j  ruchu tym 
czasowego.

Lin ja Kraków— Miechów przechodzi po lere 
nie falistym, wskutek czego ilość robót ziem­
nych i betonowych na 1 kim. jesl  prawie cztery 
razy większy, niż na lin ji  W arszaw a— Radom i 
koszt budowy jednego k i lom etra  te j  l in j i  wynosi 
OKom flO tys, złotych. (Iskra) .

Gen. Thomme —  
d cą 0. K VII.

W AR SZ A W A,  (Pat).  G e m -r a ł  tirygMr!v 
W i k t o r  T l i o m i 1, d -c a  15-ej  dywizji  jńe- 
o h o l y , mianowany został d -c ;j  OK VII] 
w Toruniu

0 zgodę w niemieckim 
kościele ewangelickim

Bi R U N . (iPat.) Z okazji ś\<;ięt» pi-olcskim- 
kięgo, 1. z\v. dnia niodlilwj' i pokuty, nbcho.Izo- 
pego liurdzo uroczyśi-ii' w cąłej Rzeszy, pusto 
rzy zarow no (irorządow i jak i opozycyjni na- 
wotywa-U ilio zgody i jedności w ni anieekim  
kościele ew angelie!.im .

Rownoeześiiie w „palaeu sportow ym  w B e r­
linie odbyło się doroczni.* zgrom adzenie mani- 
tc.slaeyjm* akcji i ał/oliekiej. Dowodi-m i»!lu*zy 
mieg-o zaaitore.soania. jaki,- Mzlnidzają uslalnio  
lran ilesfacje  katolicki.', jest t‘nkl, źc już na 
tydzień przód zebraniem  ss szyslkie Ińlely w.sle 
[;u hyły wyjtrzedane Należy zaznai zye, że pałac 
sportow y mieści ju /e sz io  15.000 sam ych m iejsc  
sii ilzącyeh.

Ks. Maryna przybyła 
do Londynu

LO N BYN  (P at.) Dziś przybj ta do Londynu  
księżniczka M aryna, n arzeczona księcia Ji rze 
gn, najm łodszego syna angielskiej pary królew  
Kkicj. M arynie tow arzyszyli jej rndziee książę 
M ikołaj grecki i ks. Helena grecka. Na dw orcu  
ez< kata cala  nulzina królew ska z krolow ą M arją 
na czele. Mimo ciem ności spowoilu gęstej mgły, 
rebraty  się tfuiny pnblieznnśei, k tóre w iw atow a­
ły na cześć młodej p ary . Ślubu udzieli 2!).XI 
arcybiskup Cantebuey w opactw ie westniiiister- 
skiem a następnie odbędzie się specjalny ślub 
Weille obrządku praw oslaw nego v, pryw atnej 
kapliey pałacu huckiugliam skicgn.

Sensac]e przyszłego 
rozkładu Jazdy

biz M. Gronowski, d yrekłor departam entu  
ruchu w Min. Kom unikacji udzielił przedstawi 
ci, łowi „K ur jera -Porannego-1 wywia-du na to 
m at nowego rozkładu jazdy. M. In. znajdujem y  
tam inform acje, dotyczące przyszłej kom unika 
eji na trasie l\--i I no- — W a rsza w a :

„N ocne pociągi pośpieszne do YY ilna prze 
m ieniam y na zwykłe przyspieszone bez dopłaty, 
w ydłużając im nieznacznie czas jazd y , eo w no­
cy  jest lira zaezenia. YVyjazd z W arszaw y będzie 
nieco w cześniejszy: okuto 11 w iecz., zam iast, 
jak  dzi.ś pn pótiiuey. Tak sam o powTÓI do \\ ar  
szaw y w ypadnie zaniiasł bardzo w cześnie, kolo  
wpół do ósm ej ran o . N atom iast ok 4 -c j min. 40  
po pał. odejdzie ten nowy pociąg pospieszny 
z YY arszaw y, by bez postoju w Ylalkini (ISO klin 
bez zatrzym an ia rekord Polski!) i O ran arh  
stanąć przed t t  w ieczór w W itnic, bijąc tem  
ri-kiird trasy , k tóra przy B osjanaeh  była specjał 
nie w yśrubow ana, jak o  łącząca  Petersburg i 
W arszaw ą i resztą ICuropy. Pow rotny pociąg  
wyeliodząe ran o  z Rygi (a w przeddzień wieezo 
re m  z Talliuu) po południu bidzie w Y\ ilnie, 
odejdzie z YY ilna o  gndz. wpół dn czw artej pp.
1 rów nież po 2 czy g postojach  |»o drodze przy j 
dzie na trzy kw adranse na dziesiątą do  YVar- 
szaw y, gdzie uzyska jeszcze połączenie z B er­
linem i P aryżem .

Giełda warszawska
\V\RSZ \WA, (Pat.) W aluty : Berlin 2I3..10—  

21 * .3 0 — 1 2 1 2 ..'!0 , Gdańsk 172.KO - 1  7:t.2:ł— 172..‘!7 
fiUiniyn 20 .45—Mli.5'.)— 2ti.:i,‘i. Nowv .Inrl: 5..'!!)'/«—  
ń.KtP/s— ‘5.271/*. Kabel ń.tiO i pńł —  6..'!.'! i pół —  
>.27 i pół. P aryż JłLIW—35.02 3ł.H4 S /w a jca rja  
171 4)7— 172.10 —171.54.

D olar 5.29. Dolar >4. H.91 Ruliel 4.59 za piątki 
i 4.(>0 za dziesiątki. Gzcrwońci- 1.18. Budow lana , 
44.40. D olarów ka 42.75.



„ 8 K { J E R “ z dn. 22-go listopada 1934 r. 3

„LITWINI PRZYJECHALI!"
Wycieczka na Śląsk z Wileńszczyzny, Nowogródczyzny i Polesia

( hociaż deszcz t rochę prószy, lecz 
lo nic je d/iemy przecie na południe.  
Xa  dworcu wileńskim /bo rają  się grup­
ki wieśniaków i wieśniaczek w kożti- 
chae;h, si-erinięg|kcłi a nawet łapciach li­
powych.  kilka kobiet  przyodziało malo- 

^wniczy  sf roj  hiałoru^ki z samodziału 
feoloru mAfły j edeniit  j na zoranych ro- 
l.aeh K{iżdv z w ,-cieczkow lezeiw ma zna 
czek przypięty do kmpy z nuraeri m g r a ­
py, do której  należy na rękaw ach kie­
rowników grup widnieją przepadki z na 
pisami:  Wi lejka Wi lno  itd. itd.

(.o eleganls/a młódź glansuje sobie 
buty z cholewami,  dziewczyn'  czeszą 
włosy przed ułamkami  luslerek.

Długi, złożony z 16 wagonów pociąg 
czeka już na peronie.  Na każdym w a ­
gonie litera porządkowa.  Po drodze —- 
w I idzie, Baranowiczach .  Brześciu i in. 
wagony się wypełnia ją  po Jirzegi i już 
za Brześciem mann komplet około tyski 
ca osóh.

Vt i tli długa, j es ienna noc. ])od War 
szawa juz świta,  a

w w a r s z a w i ;e .
s ta jemy już o białym dniu około godz. 
8-ej .  Haźne dźwięki orkiest ry Mrząsąją 
son z powiek najzagorzalszych *ą>io 
Rhów; v ita nas orki«-stra 21 pp.

Wycieczkowicza* wysiadają z wago- 
nów, tworząc długie szeregi,  przy.  zem 
każda z grup ma na czele transparent 
z nazwą miej scowości .  Przoduje Ziemia 
W iieńska.

Orkit s-tra wciąż grzmi,  słuchamy po­
walania delegatów niimslersl  wa. pu­
czem długi wąż wieśniaków czwórkami  
uda je  sie z dSvt>rc.ii Gdańskiego do m ia ­
sta.

Program opiewa,  śniadanie,  zwiedza 
nie ogrodu Zoologicznego.  Grób Nie- 
Znanego Żołnierza,  złożenie hołdu P a ­
nu Prezydentowi obiad,  złożenie hołdu 
P. Marszałkowi przejażdżka po ośwdet 
lonej  slolic\ itd.

Na je fektowniej  wypadł  akt ./łożenia 
hołdu Panu Prezydentowi.  Na podwoi- 
en zamkowym przybyli  osławili  sic w 
czworobok.  Zabrzmiały fanta-e  i uka- 
/ ił się P Prezydent w ticznem otocze­
niu Obnażyły  się głowy a wzrok wszy­
s tkich  skierował s i ę  ku ł e j  dostojnej ,  
p ięknej  poslaei.  P. Prezydent w otocze­
niu adiułaniów oraz w towarzystwie 
kierownika  wycieczki  p. Zabit iskiego 
obehoeDt powoli  cały C/worobok d o k o ­
ła. wyunieniając po parę słów / niekló 
rvmi z uczestników Tasza ]).inuu nie ­
zmącona.  Po  przemówieniu k ierownika 
Wycieczki,  wybucha ją wiwat} ’, s z c z ę k a ­
ją aparaty  fotograficzne.  Za i*. Pr ezy­
dentem do Zamku wnoszą skrzynię /. 
eterami ziemi Poleskie j  - f igurynkami  
przemyślnie ulepionemi / chicha.  Pan

Pchają do zbrodni
P c h a j ą  do zbrodni,  a potem sami roz­

dzierają szaty! Trudno o większą obłu 
dę Od szt regli lal podnoszą się rzec ino 
żnu chronicznie,  głosy b iada jąc e  nad 
wzrasta jącą  zhrodniczoseią młodzieży,  a 

, jednocześnie obok tych j irofestów. obol, 
sprawozdań sądo\yvch o tein jakie mu 
pokarmowi  duchowemu zawdzięczają 
małoletni  swa przestępstwal, widnieją 
wielkie płaehly kin. i lustracyj .  węydaw 
nictw groszowych,  „po jedne 5 groszy 
zapełnioiu opasami rozpu.dy i mor 

piersi w. Trudno o dalej  posunięte zakła ­
manie  i obłudę Jed n ą  re ką  się podaje 
i kusi do nauki o zbrodni,  do zasnniko 
wania w niej .  a drugą karze za to, że ktoś 
Lej pokusy posłuchał .  Uwagi ]>. E.  Iś d 
o sączeniu /brodnic/ości i wmgóle prze­
stępczości  przez prasę,  są na jzupełnie j  
słuszni t< m a s  te były n ie jednokrotnie 
poruszane na ła m ac h naszego pisma,  
zna jdywały odelzw-ięk moralny,  żadnego 
zas nie wywiera ły  .skutku formalnego.  I 
trzeba/ sobió dobrze uprzytomnić,  że o 
de wyjdą jak ieś  zastrzeżenia prawne en 
do umieszczani i krymi na lny ch  scnsacyj ,
• o żadm pismo cod/ii-nne nie będzie m o ­
gło zdobyć się na l iohałerslwo . .rozbro 
j e n i a “ na tym froncie .  Chociaż każdy to

Pre/.ydenl w paru słowach dziękuje 
wzruszony i juzy  dźwii kach fa nfar  o d ­
chodzi.  Zgromadzeni  w podniosłym 
nastroju opuszczają plac.  by się udać 
ria obiad do gośc innych koszar.

Złożenie hołdu Panu Marszałkowi od 
bywa ,ię w podobnym porządku.  Cały 
poclmd z pochodniami  wznosił  okrzyjci 
na podwórzu belweder skk m. delegatów 
pode jmowano w pałacu.  Banu Uarszał  
kow i ‘również of iarowano upomim k. Na 
ytępnie ogromna kol mima 42 wojsko­
wych samochodów ciężarowy cli obw o­
ziła oszołomionych wieśniaków po sto­
licy. aż do wieczerzy Pu smakowite j  
żołnit rsł i oj kolac j i  parę godzin wyleli 
nienin i laurów,  a o godz. 12 w nocy 
znów do wagonem

DO ( Z I jS TO C M O W Y !
Na sen juz niema czasu;  o godz. a-ej  

pociąg staje w grodzie Orędowniczki  
Królowej  Polski.

W  Częstochowie wycieczka w y/.by 
w a się chwi lowo swego liezlro.sk iego 
turystycznego nastroju i jirz eolirażona 
w j ioliożnyeli -pątników. w skupieniu 
kroczy szeroką a le ją  ku J a s n e j  Górze, 
śkąd światełko błyszczące na szew -ie 
wieży widai już /.daleka. Po drodze wi 
ta ją  nas wl nl/e municypalne.  Po cliwi 
li zn a jdu jemy się już w obrębie lo., for 
lee/nyeii.  Punk lualnie o godz. 6-ei w 
kaplicy zagr/miah trąby i l i laur.  K i1 
ka koniel  paiia krzy/em na pósadzkę.  
Spod kosz Iow nych za* ton ukazuje siy 
słodkie- ohlic/.e 1’ r/ena jsw iętsz.ej Panien 
ki '

Już świta.  Z narożników lwie,rdzy u 
stop pomnika Kordeckiego rozciąga się

chyba przyzna,  że , .hui je-r' nie zapełnia 
swych s/palt sprawozdaniami  z krynu- 
nalnych j iroeesow , ani brudnymi szezi 
gółami.  ani leż nie wysyła dla zwiększę 
nia liczby czytelników spec ja lnych  k->- 
resjmndenteiw by ani szczypty nie uro­
nić ze skarbów śle*ilzlw wizji lokalnych 
i t. p.

W o b e c  togo. na cóż się zda lament. i  
trać? Będzie się pisało,  a tamto pójdzie 
swoją  ełrogą J a k i m  sjio-obemi matl i po 
dra s l a ją ee j  młodzieży,  nie wystąpiły do 
ląd do Se jm u i nie przekonały o koni ecz­
ności zamknięc ia  sprawozdań krynimai-  
nyoli procesów- w spec ja lne j  gazecie* są ­
dowej  to trudno zrozumieć.  Zapewne* 
gra i wT tern rola inerc j i  i płynięcia z prą 
ele m bo łatwie j  jes, narze*kać i dae s.r 
uiiosić fali ,  niż walczyć z usta lonym bie­
gi CJB rze*czv. Najelziwnie*jszem się w leni 
Wszyslkiem wydaje a larm krakowski  
go łl iislr Kurje-ra Cod>. “ . laklo.  wydmę 
cy „Ta jn eg o  Dele ki ywa "  pi-ana rozku- 
py-wanego pr/e młodz.eż boleją moi 
leni ze* się miod/ii ż d emoral izu je9 
Wszak na własne oczy widziałam i nie 
IrueJno to s j irawdzić,  lotogral  je* w tymże 
Detektywie,  perki  uczniowskiej ,  dziew­
czynki  i ch łopca w uczniowskich czap­
kach z Dole kły wem w ręl u i podpisem 
,,Nasi najmłodsi  c/vte*lmey w Dziśnie 
czy Pro/urokach

rozległy widok na zamglone miasto.  
W a rt ę  i dalekie wzgórza.  Na*i włośc ia ­
nie zaopatrują się w pamiątki ,  obra/ki 
i ś/k.ijilerze, ])e*łno ich na pokrytych /ie 
loną murawą wałach i w w irydarzaoli.  
snują sie. po mrocznych lab iryntach  ku- 
rytarzy klasylornycii  i podwórcach.  ż  
napotkaną  staruszką śpieszę po cudów 
ną wodę do studni przy- kościele Sw. 
Barbary .  Po drodze opowiada nu dzic 
je obrazu Po chw ili głos j e j  się za łamu­
je. a po twarzy śc ieka ją łzy-. . .Wiem 
w.ś/r.stko. lecz mówić  nie mogę,  taki 
żaJ mnie śc i ska '1 kończy  z rezygna­
cją.

Na zakończenie*, wszyscy wn-siiiacy 
o trzymują  od Przeora obrazki na pa n rą t  
łcę.

Wyr(xsz*roy dalej .  Kr a jobraz  się 
zmienia,  (lora/. więcej  ludnycli miasle- 
c/.i-k i kominow- fabrycznych.  To  Śląsk!

V\ ( UO HZOWIl ; .
witają nas znów oi a ieslry wojsk o­

wa i gćunikow w malowniczych  iiiun 
dnraCh z ezerwonemi j i iónąniszami  na 
c/a])I ach oraz l iunn l iubi .  zgromadzo­
nych na ulicach i placach.  I s tawiamy 
się wszyscy na Placu Powstańcu pod 
pięknym,  ozdobiony m wieńcami  i kwia­
tami.  p()inniki(*m górnośląskiego górni- 
ką-powslai ica z mieczem kiorego wy­
niosła sylwetka wyraziście się zaryso­
wuje na th mglistego nwba i czarnych 
kamienh Nasiępują powitania i prze­
mówienia.  a entu ejaslyczne okrzyki  
głuszą na chwilę praeowily hałas tabyy- 
c/nego miasta.

Pośród Szpaleru mie.,/kuńców , gęsto 
/gromadzonych na chodnikach .  nasz

Mam pod ręką kilka wycinków z 
pism (lir. 28a . .K u r j er a "  i in.) o 1 7-lelnim 
uczniu,  który zadusił  ciotkę,  l>\ mice pie 
niądzc na Kształcenie się na f i łmowca,  a 
upłanował zbrodnię wedle widziany-a  
scemar juszy zapewne,  inny pr ’\znał się 
że w .T a jn ym  Detektywie"  wyczytał  << 
.sposobach .szantażowania i zastosował to 
w swe m oloezenui.  Sze.jki złod/ie j s k- c , 
morders lwa z zazdrości i miłości ,  kło 
rycii i iol ialcraau są chłopcy i dziewczęta 
od lal t i lkimastu lo owoc tak ie j  lektu 
ry. takich widowisk.  Wartej  by  zrobić 
w\ w . id w Zakładaeli  poprawczych,  albo 
na sprawach sądowych,  j ak i  procent ni 
dorosłych pr/estepcóyv czyta Detekty 
wa? Sądzę że byłby  bardzo duży:  Chłop­
cy okładają się po l(ł-ce by len podręcz 
oik zbrodnie/ości kupować  po/yczarą 
soliie cafe roczniki ,  karmią  się tein, ’.o 
jest lematem ich rozmów*, zabaw, atmo 
sferą którą oddychają.  Nie dośe tego co 
im da ją  dorośli j a ko  czyny zbrodnicze,  
co możt* b\( uspr ie\ iedliw mne, że dzieje 
aię ])od wpływem namiętnośc i,  krzywdy,  
pi jaństwa niskii j kulturv,  ze psucia,  nie 
dość że dzieci pro letar ja tu  •słys_yąc  w 
szkole pięknt oj iowiastki ,  (tylko o grzecz­
nych dzieciach,  bez złych przykładów)!  
wracają  polem do swy-ch suteren i rudor, 
Dy stwierdzić,  że tamto .są ba jki ,  a to, 
tutaj  pi jaństwo złodziejstwo, bijatyka

ty siąc podróżnych wali  żołnierskim kro ­
kiem środkiem ulicy dei koszar  na o- 
łiiad. poczerni na ępuje zwieaizanie szy­
bów i Króle-\vskie*j l luly.  :,kąel nasi ro l­
nicy, klórzy nic eioląd nie widzieli poza 
swoje m geisjieidarslwem, w\cliodzą zdu 
mieni i eiczarow-ani.

/ praw-ełziwym żalem znowu zajmu-  
je*my mie*jsca w- wagonaeli  Tzy nie za 
krenko niece), j . ik na wyc iec - kę  pod Da - 
sł'*m .Młościame* na S l a ; ! . “ ?

W KATOWI CAC^H
na elweireu geiścinni Slazae y częslu 
ją  nas piwem, które cieszy się ogrom- 
lioin poweid/e lnem. a eikr/ykenn i w iwa 
tom nie.-ma końca.  Wreszc ie długi wąż 
wagemow rusza powoli Z ka/degei okna 
powiewają hapelu.„/.e, czapki i chustki  
Oeija/eP

W KRAKOWIE
sta jemy o 8-ej  wieczorem,  a znużema 
wiara odrazu śpieszy na zasłużemy spo- 
i*zyne‘k. Naza jutrz rano zbiórka i powi 
tanie na placu Mai,  y ki peiel j iomnikiem 
(eiunw-aldzkim. zwieilzanit miasta,  za 
bytków i eiioliliwości. Pei Wawelu eipro- 
wad/ają nas wojskowi z laka rulyną,  
j akgdyhy jir/ez cale życie* nic innegei nie 
roliiii, t rzeba byłe) lo słys/oć, jak przed 
nagrobkiemi każde*go z i .rólów pre lek­
cja liy la w- zupełnie milej  tonacj i ,  w za­
leżności od ch ar akh Tu  i czynów mo­
narchy.  U sarkofagu Kazimierza W ie l ­
kiego wzruszony głeis waclunistrza na- 
brzmie*wa łz.uni:  ..'lei był taki skrzęlny 
geispodarz . U pomnika Seibie skiego na 
lomia.st gleis j irzeweidnil.a dźwięczy j a k  
sial,  j ak  po.buetlła. j a k  ro/kaz de> focdu 

Z la,stjonów- W iwelu reizlacza się 
daleki wieiok na mi ad o .  na Wisłę,  na 
zieleniejące oziminy Jakże* pięknie* mu 
Si by ć  lam wiosną,  lub lałem! W  Su 
kie-nnicacli większość gospoeiar/v n a ­
szych kupuje* ciupagi,  poczlówki i im 
pamiątki .  Zwiedzamy koście')} Marjac-  
ki snujemy się po Rynku. oglądamy,  
pomniki  i jtubytki.  Mieszkańcy miasta 
przyzw-ycza jeiti w idać elo poehłbnych od 
wiedźm, wekazują  w *elką kennpelemcjej 
e*o de) typów dziebi*febVvycli. Inlwini 
1’r/y je c l ial i"  —  rozitie)sła se wne| po 
Rynku wiadomość.

Zne)w obiad w koszarach.  Plączą się 
już w- pamięc i  cyfry- goszczących nas 
pułke)w. tyikó wygląd ine*naże*k jest za- 
w-sze len sam

W wczeircin oetbywa się przedstawie­
nie w- Domu Żeełnier/.a. Krakowskie ma 
Iownieze siroje.  krakowiak ,  oberek wy* 
we)łują leurzę oklasków ]ie)czem tance 
i zabawa t rwają  do późna.  Nie*którzy 
wzgardziwszy tańcami  wolą obe j rzeć  
Rynek pr/y- wie■czornem ośw lelieniu.

(Dalszy citiy art. na Str. 'i-ej).

klątwy, to je.st doj)iero prawda życia,  
tein się poją, to jesl  ich, nn-sze/ęsni! iw-, 
sfera i a tmosfera.  l e g o  me dosyć dla 
nich! Trzeba im to wszystko co wid/ą w 
otoczeniu poelać je szcze w ‘i lnkrowanej  
lonn.e* Lrteracktej. ozdobione obra/kie-ni 
(.,A un, pal rzaj ,  j a k  z j ‘*go krfew leci ), 
kolorow-ym, a jakże,  z fotograf iami  oj-  
cobójcy ,  matkołióicy,  kazirodcy,  gw-ał 
ciciela,  upiora z Dusseldorfu,  czy inne­
go, rozpruwacza,  z opisaniem szc/egó- 
łejw : j a k  on to robił ,  ile* razy w jak ,  spo­
sób się ukrywał,  j a k  długo j a k  zręcznie* 
k ra j a ł  ol iarę.  gdzie kawałki  umieścił  j a k  
sie,* sprytnie wykręcał ,  a oto patrzę ;e* ta­
ką miał  minę  wte*dy, i jeszcze wl dy-, i 
kiedy był  mały.  i j ak  podrastał  i był j a k  
wy... więc każdy z nas może tak -sumo. . 
my, l i  młoely’ czytelnik ..

W yelawać takie pisma i dziwić śiej, że 
odnoszą skutek to jakaś makabryczna 
naiwność czy cynizm Nie są przeznaczę, 
no dla młodocianych czytelników,  ktoś 
powie,  a owa foto „najmłodszych  amat o  
ró w “, a czy istnie je zakaz sprzeelaw min 
„D etektywa‘‘ nieelorosłyni? Co by zresz­
tą nic nie przeszkodziło im dalej  k armić  
*-ię tą lekturą

Narzekania i kary  nic lu nie pomogą.  
Miim w to wej rzeć surowe prawo.

Hel. Romer. 
— o()o—

DE? marynarzy szwedzkich

W* (En. 17 b. hi zoslał w (itlyni akl darowizny placu dla /arzątin Opieki natl Mjhry-
tiarzami Szwedzkim i. Akl podpisali p. i aż. Ługowski w iiuie.niii p. Min. Przemysłu i Mandlu 
dyr. Ib/ędu .Morskic^tł oraz konsul (Jen. Szwedzki p. inź. iN. K o rz o n .  \a zd jęciu  (od lew ejj  

konsul "eneiratny inż. Korzon, dyr. Lęjjfowski i no lar ju sz  K. Ht-itłricli.
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Morowa kobita
(D okończenie art. ze str. 3-ej).

Po w >■ godnym noclegu w koszarach  
zrnna ])ożeguanie na dworcu muzyka 
śpiew. ( oraz to spośród zgromadzonych 
na peronie  wy .,kaKti je znugła w górg 
wzniesiony na ramionach  jakiś roze­
śmiany wachmistrz  lub pl li tonowy. ' l ak  
żegnaja swych przewodników cz ło nko ­
wie wycieczki.

Jazda dalej !  W  prze j śc iach  i prze­
działach  ścislt Poraź io więce j  osób z 
natar temi  nogami szturmuje c ierpl iwe­
go lekarza.  Nkklórzy- przynoszą nawel 
swe zestarzałe wieloletnie leumatyzmy.  
broncl ii ty i in. dolegliwości ,  ho wszak 
pomoc lekarska bezpłatna 

Zbl iża jąc  się

d o  m o $< te
już zd deka widzimy rozstaw ione na j e ­
szcze zielonych tu błoniach długie sto­
ły. schludnie zasłane b ia łcmi serweta 
iTw, wobec czego humory  jeszcze bar  
dzie j  różowieją.  Po uprzejmych pow it a­
n iach przez k ierownictwo fabryk  i do 
wodcy garnizonu ktoryr podnosi  zdol­
ności bo jowe wileńcznków, następuje 
zwiedzanie fabryk.  Inżynierowie i straż 
fabryczna  niestrudzenie,  cierpliwi* i wy 
ezerpująco  ob jaśnia ją  zawiłe procesy 
chemiczne  t łumaczą o przeznaczeniu 
rezerwmarów rur. pieców i in. potwo 
rów /ela/nych. s

W pewnem miej scu pokazują  nam 
koc io łki  ze skroplonem,  kipiącem.  ja k  
ukrop powdetrzem. do ktorego oczywi­
ście któryś z poleszuków spieszy' wet ­
k nąć  swoje ,‘i palce.  Naturalnie palce 
są nadmrożone i lekarzowi przybywa 1 1 0  
wy pac jent ,  t 'przejmy inży nier podejnni 
j e  k ierowników w yc ie cz l i  obiadem w 
kasynie,  puczami w e'\scy się uda ją na 
łtiki s tołowe",  gdzie zamaszyści  kifclia 
rze szafują dużemi w ar/ąchw iami po-  • 
si lną st rawę żołnierską.  Zi w.szy
stkich posiłków spożywanych pod­
czas na >z< j wędrówki obiad w Mości-- 
cacl i  wypadł  na jwspaniale j ,  bo to i niebo 
Lłekilne,  wiosenne i s łońce przygrzewa i 
kwiaty gdzieniegdzie kwitną,  a w odda- 
1' widnieją kośc ioły i gili ichy T a r n o ­
wa Orkiest ra  wciąż niestrudzenie wy 
g ryw a kr akowiaki  i marsze zgrzy­
ta ją  łyżki o menażki  i tysiąc szczęk z 
ap< tyłem rożgniala aromatyczny biały 
małopolsk i  chleb

F ot o gr af  wycieczki korzysta z okazj i ,  
by uw iccznić . p r z y j e m n e  w\razy twa 
rzy" .

Ale wszystko się kończy.  Znów tu 
niult.  okrzyki  i wiwaty na cześć żołnie­
rzy kucharza  i k ierowników. Odjazd. 
T y m  razem już odjazd

1)0  WILNA.

nia porządku.  Pod Baranowiczami  wpra 
wdzie u jawniono 2 chłojiców i dziew­
czynką w wieku zkolnym j iragnących 
wziąć udział w wycieczce na gajię.  jed 
nak/e wysadzeni zostali na stac j i  z na 
łoży lutni względami \ szkoda!  Bądź co 
bądź chc ii  li wyniszyć w świat / miraże 
nięm się. i w len sposób zasługują na pe­
wni uznanie.

5 jiroc.  intel igencj i  (ilość przepisowa 
na wycieczce) w yr az i ł a  s w j  zdania w 
sposób już odmienny i zgoła czasami cy- 
1 1  czuy. Jednego nabra ł  na 4 zł. f ryzjei  
krakowski ;  to leż zamiast  przysłowio­
wej  „c iężkie j  cholery zaczęto odsyłać 
do., f ryz jera  krakowskiego.  Drugi %nÓw 
podsłuchał  w ac l 1 mi.1 t. za ułańskiego,  kló 
ry o j iowiada jąc o j iomniku (irnnwaldz 
kim wjiadł w tak iście kawalery jsk ie  za­
cietrzewienie.  że j m m i j a ja e  j eźdźca kró 
lewskjego,  j ako szczegół j iodrzędny miał  
się wyra r>ć w ten sposób:  ...test lo naj-  
|bękiiicjs/.y pom nik  konia w I olsce.  Jes i  
dumny z odniesionego zwycięstwa i dla 
tego ma głowę zadartą do góry". . .  [j)_ny 
znów z cyników usiłuje zdef in jować il 
mosli irę ow iewającą Wawi'1. ..I cóż — pa 
yvinda —  dwór królewski  rozbudował się 
w ten sam spo-óli.  j ak  i na-ze dwory 
.szlacheckie,  czydi niej iorządnie i licz pla 
nu Przy jechała Jadwiga dobudowali  
J e j  I\uizą Mojikr urodził  się ~y 1 1 króle.\ 
ski znów wzniesiono jakieś  skrzydełko,  
umarł  król  dobudow di kaj i l iczkę,  a 
(o wszystko ad boc i przygodnie. Dla le­
go t-eż cały zamek 1 katedra nie sprawią 
wrażenia mon ume nta lne j  całośc i " .  Ktoś 
inny (najgorszy zitośliwiec) umyślnie 
zwiedził  k i lkanaście  sklej iów, by się na 
własne uszy cho< raz j irzekonać,  że 
zwroty . .całuję rąc zki '1, „padam do Stóp1* 
i I. j). nie są w y m i d e m .  lecz najpraw 
d/iwszą j irawdą Sł\ szałem tam tez 
jak khD znalazł  źródło śmiechu 
nawet w szyldach i liardzo się natrząsał  
z napisu Wina .  W ó d k i 11* w którym nic 
h\ło przecinka.  Nawet w pa pisk* Fabry 
i.a ksiąg India tti ry jn y c h "  dopatrzył  się 
dwu/nacznika.  € 0  za lotność umysłu!

W Chorzowie stół by!  ozdobiony zie­
lenią choc iaż i poczerniałą od dymu fa- 

w Krakowie było piwo. n a ­

tomiast naj lepszą wyżerkę j iodano w 
Warszawie,  a w Mo.ścicuch zupę prze.io- 
lono. M o j  |ianie. moja  pani.  Plotki,  plotę 
czki j ednakże nieodzowne i konieczne.  
W  Mościcacl i  rozdano zwiedza jącym to­
rebki z saletrą yvapniow;|. a już w Brześ 
eiu ktoś posy pał  nią kwarty doniczkowe 
w sali bufetowe j  na dworcu.  Kto wie co z 
lego wyrośnie? O krakowskim Pałacu 
Prasy również różnie opowiadano Każ 
dy sie w nku dopatrzył  i znalazł lo. eze 
go szukał.  Jedni blagę, drudzy mysi m o ­
carstwową i t. d.

Przyglądam się .Sukiennicom sły­
szę opowiadanie —- po chwali wzrok mój  
k ieruje  się ku grujiie młodych ludzi luz 
trosko opartych o mur  T a k  j iann to są 
wszystko bezrobotni  przedstawia się 
j eden z nich.  j ak gdyby wyjaśniał ,  j a ­
kiś szczegół orn im enlacy jny!  Trudno! 
O be c n a  wszystkie stare kartusze skazane 
Są na h u los '1.

SHfkłl :i: H!
.

lirycznego.

Już  za Lubl inem niebo się j iokrywa 
chmu ram i  i zaczyna siąj iać zimny i prze 
nikliwy kapuśniak  litewski.  Od Brześ 
eia na każdej  dacj i  żegnamy j io j idyńcze  
grupy wycieczkowe,  w zno»zące okrzyki 
na cześć k ierownika  wycieczki.  W i ę k ­
szość,  zwłaszcza mfodziez doj iyluje się 
natarczywie,  kiedy naslą|ii druga wycie ­
czka.  Każdy pragnie zw iedzie swój  kra j, 
by się czuć cząslką  naj iraiydę wielkiej  i 
j iotężncj  cało.-ici. Rozwiązują się języ-nj. 
(!o chwila s łychać  zachwyty  i podziw i 
wielu wjirosl się przyznaje żi nawet nie 
przypuszczało,  że w Polsce jest lak du­
żo pięknych miast,  olbrzymiich labryk .  
wspaniałych ko. ciołówr sklepów, pocią 
gów . . samochodów i t. d. i t. d.

•Coraz mnie j  osób w waigonach „po­
ciągu popularnego"  (to nawet n ieprzy­
zwoicie lirznii) i można wygodnie wyjiro 
Stować zdrozone członki na wolnych 
ław kacli .

Pod Wiliiern. za Porubankiem.  zaczy 
na mię l iur lować natrętna myśl:  Kiedy 
to wieśniacy z zachodu i południa przy 
będą 7. wycieczka do nas? Nie wąlj iię,  ze 
lo nastąpi-

\ więc —  do zobaczenia!
Ajtwarns.

W c z o r a j s z j  „I . K. C.“ przynosi notatkę p. t- 
,.Moj( wrażenia  z Zachęty",  klćuą z, uwagi ns 

M  aktua liHi.śr dla W ilna  przytoczę w wy j a j ­
kach :

„Jestem  w dniu 15 Inn. w Zachęcie (ga- 
ler ja obrazów  w W arszaw  i" ). Przychodzi wV 
cieęzka zlożirna z kilkudziesięciu przedstaw i­
cieli Ziciui W ileńskiej. P ro an d zi ją... pan 

starszy sierżant. Stoję przy obrazie Matejki 
„B itw a pud G runw aldem ".

Sprężystym  w ojskowym  krokiem d ocho­
dzi p. starszy  sicrżaiK. za nim grupa W ilnian  
(pow iat pirylnwski). (lam starszy sierżant oh- 
jeśn ia :

—  W idzieeie panow ie jaki duży obraz — I l 
ładny, praw rla?... —  ł.adny obraz en? ł
Postali przed obrazem  nie w ięcej niż ininiih J  
i de następnego i znów słyszę glos starszego  
puna sierżan ta :

—  Tu jest byk, do którego przywiązali 
nagą kobietę, 11 lo jest król. Przy  tym  obra  
zie nie zatrzym ali się dłużej niż przy pop­
rzednim  i e to  eaia sala  zw iedzona”. 
Koinontai-/.e, k tó re  d odaje  aittor, p o d p is a n y  

W arszaw ian in ", opuszi zam (>to wypadek, l.lćt 
ry znotisi rwowiit warszawianin. T ak  to. oni ,rol 
Idą propagandę turystyczną stolicy i jej  piękno 
ści dla nas wilnian, dla gości. Cóż? Jesteśmy "  
roli gości t rzeba się uśm iech nąć i tyle.

Ale osoba pana slarszęgo sśęrżanla przyp1’ 
mina mi nuto czasy- w ojsko w e jeszcze z. Wato 
polski. Tyitk-o wtedy chodziło o slarszęgo wacie 
m istrza. P rzy je ch a ł  na w izytac ję  generał i zna 
lazł się w p ięknie  urządzonej  świetlicy. Na śoia 
nie wisiał między- miienii  portret  kró lo w ej .lad 

"  igi-
Kio to była królowa Jad w ig a?  —  pyta gem’ 

rnł rekrutów.
Pierwszy,,  drugi,  trzeci ani w /ąli... ltobi się 

n ies łych anie  gtupia sy tuac ja .  General zwraca -dę 
do s to ją ceg o  p o rtof icera :

—  Niecił im w achm istrz  powie:  kto była kró 
Iowa Jadwiga...

Cechą waciiimislrzów jest. że w na jgo rsze j  
sytuacji  n ie  t racą  gkrwy. Powiedziałbym, że jest 
lo pOdstaMfowy, na js łu szn ie jszy  zresztą w a r u n e k  

zostania  w achm istrzem . Nic przeto dziwnego- 
że i  m ó j  w achm istrz  w ybrn ął  dzielnie z s\ In­
ne j i :

-  „Zapamięta  j c i e  so b ie  chłopcy po wie- 
dział donośn ie i z namaszczon-iem: —  że króla  j  
wa Jadw iga  Jo  była polska  królow a. Ilzis j :’ 
czcim y i s z in u je m y  .bardzo, bo każdy-, nawet 
rekrut powinien wiedzieć, że to była morowa 
k o b ita  ‘

Pamiętam, ze generał  nśm icchiią i  się poH
W ą se m . W i t . .

1

B A K U
W Baku odkryto nowe, bogate źródła n af­

tow e. W yda jność ieh jest bardzo w ysoka.
N aw iązując do pow yższej w iade m o c  i praso  

w e j. w ypada zatrzy m ać się nieco przy Baku, 
będąeem nietylko ośrodkiem  sow ici-kicj proituk  
eji n afto w -j. lecz rów nież uroczy 111, ronianlyez  
m m  zakątkiem .

Pód-ezswś każdej'  wycieczki tworzy się 
1 urasta bogaty inati-rjał  anegdotyczny 
będący że tak powiem,  -solą jbodobnycij  
inij irez.  Na jprz y je mni e j  się dzielić %vra 
żeniami w drodze j iowrotnej ,  opowiadat.  
o doznanych i niedoznairyćti [>rzvgo- 
da cb .  Dobrze jest też czasami posłuchać 
rozmów s\vyc.h towarzyszy jnidróżw

Jed n a kż e  w tym wypadku dzienni- 
l a r z ,  może ,-ię gorzko zawieść bowiem 
wieśniacy nasi nie są -J orzy do wywnę- 
lr/eii, tylko nieliczne yyyjąłki /yyierzają 
•się ze syyycli wrażeń,  reszta zachoyyuje 
j e  głęlioko na dnie serca.  Może kiedyś yv 
długie zimoyye yyieczory ożyją  one ku 
zadoyyoleniu -sąsiadów i kumóyy.

Jak sie zda je  na jb ardz ie j  wszystkim 
podobał  się Śląsk i Kraków.  -Nic d/iyyne- 
gc.  Mąsk poryyać może każdego Kraków 
uznano jioyyszeclinie za miasto jżiękne i 
wesołe,  natomiast  Warszayya nie zdołiy- 
ła wśród nas uznania.  „Wul iczki  yyuzki- 

a 1 zaj iadł  bezapełacyjny sąd, od którego 
n iema odyyołnnia. 1 yyyraziciele le j  opin ji 
nawet  nie zdają sobie sprawy o ile słu 
s/niejsze byłoby powiedzenie: (il ialy
zayyysoki ja'1. •

Muzyka jiotłoliała się yyszyslkim, to 
l iż  ork iest ry  1 1 1  ich szczęście unik 
fUjły surowego sądu. Jed n a kż e  n a jw i ęk ­
sze i zrozumiałe  zainteresowanie budzi­
ły  ceny  ziemiopłodów- i j iroduktóyy ży- 
yy-nościowy-ch. możność  zarobkuyyania i 
t p. mat er  jalne sjirayy y .

Teii j iozorny brak yy ra/liyyości yy v 
nagradza  nad/yyyczajna karn ość  i dys­
cyplina sigdzie na jmnie j szego  zak łóc ę- •

POł-OŻINIK.
Baku —  niemal pńluiiljonow a stolica egzo­

tycznego Azerbejdżanu, stanow iącego jednu z 
zakauk iskicli republik sow ieekieh rozsiadło się 
I»ótkolem nad błękitna zatoką południow ego wy­
brzeża półwyspu A pszcren. Półw ysep w rzyna się 
klinem  w- m orze Kaspijskie, l-injli, p rzep row a­
dzona z tpszeronu  na wschód ku brzegom  az­
jatyckim  m orza przecinałaby M ar Caspia (jak  
je nazyw ają W łosi) niem al na duże rów ne ezę 
śei: północną i południow ą.

Gały Ap->zeron to grunt, podm inow any  
ropą n aflow ą. W iereenia, dokonyw ane w róż-

mm.
Bela-Kun

Itela-Kun. ząuiny kom unista węgierski,  jn-zeli\wn 
olieenie w l-eningrailzie.  1*0 ló łutac-li znowu 
slay się głośny 111 przez sw o ją  działalność w pro- 

jniganilzie koiminriznni.

nych niiepcaeli n a półwyspie d aw ały w większo 
śni w ypadków rezultaty  pomyjślne. Zatokę w- 
Baku zam yka <id południa kilka wysepek, z któ  
ryeh n ajbardziej zasłynęła w yspa Nargen. gdzie 
w ic/ii 110  jeńców  yyo j -nnycli.

Baku wznosi się zaledw ie o  10 m ir. nad po 
ziom m orza. W razie jakiegoś kataklizm u możr 
>vięc być z łatw ością zalane przez wody Mur 
<!aspia.

Baku rozłożyło -się nad zatoką półkolem — - 
Podobiicm półkolem  o taczają  n-iasto potężne szy­
by naftow e, zarow-no już w yeksploatow ane jak  
leż św ieżo w yw iercone. W  trzech  kierunkach od 
Baku: w schodnim , północnym  i zachodnim , w- 

odległości 10— 15 klin. od m iasta jak  okiem  rzu ­
cić sterczą  w górę niezliczone wieże wiertniczą1, 
w idnieją ru ry , oilproyyadzająee drogocenna ro  
pę do rafin eryj, rozlew a się cu chn ące naftą bln 
Ul.

MIASTO KONTBASTÓW .
Mato chyba m iast skupia w sobie tyle kon 

trastów- eo Baku. Zdawałoby się że gdzie jak  
gdzie, ale  właśnie w Baku, jednym  z głównych  
ośrodków  produkcji n aftow ej św iata nie powin 
uo się spotkać z w idokiem innym, jak wieże 
w iertnicze iiow-nezesne dom y, fabryki, uli iw1 —  
Tym czasem  w ielkom iejskosć i now oczesność sto 
liey Azerbejdżanu rep rezentuje jeden bodaj lyl 
ko bulw ar nadbrzeżny —  niejako odpowiednik  
nicejskiej ,.prom enado des A nglais". T 11Ż olmk 
natom iast roztacza swe specyficzne wonie dziel 
moli, zw ana trafnie  „Gzarncni M iastem ". W 
„Czarnem  M ieście" skupia się właśnie w ieloty­
sięczna m asa m iodników , zatrudnionych w- prze  
myślę naftow ym . K ontrast między staran n ie ut­
rzym anym , reprezentacy  jnym bulw arem  nadbrzc  
żnyni (francuski ..tjuai ) a „('.żarnem  M iastem " 
jest ogrom ny.

.leszcze większy jednak przeskok ezeka pod 
różnika, który zada sobie trud p rzejścia  przez 
m iasto w kierunku póim-enyin. Znajdzie się 011  
w-ledy wśród orjeiitalnyrli, stylow ych bi.do.vli 
które w łaściw ie nie w .polnego nie m ają z ealą  
prozą m orkantylizm ii, jak a  przebija .7. dopiero  
eo oglądanych zakładów , zw-iązaiiveli z produk  
cją nafty. .Niniikh- kolum ienki m cezetów . malow  
nioze ruiny zaniku któregoś z szachów  perskich  
—  bodaj Abbasa II, om otana legendą Kiz 
Kale (W ieża Dziewie). W tej wieży m uzułm ań­
skie dziew ice m arzyły ongiś o  ry cerzach , ryw ali 
zew ały z Szeherezadą. Dziś czas nieubłagany

teiiipus eda\ rozsypuje zw olna wieżę w 
gruzy i ,,pisze B allazaru  zgłoskam i: ltu in a".

l ’ rzyjrzyjm y się tw arzom  ludzkim. Kogo się tył 
ko w- tein póliuiljonow cm  zbiorow isku nie spot 
kat 1’ rzcdcw szystkiem  Tatarów  dla k tórych  n» 
wet uniweisłytet łu założono. Dalej —  eo za 
przeciw ieństw o! —  Szwedów, urzędników  s z u r  
(łzkieli firni naflnw yeli. O rm ian, o  k tórych  sić 
mówi, że są przebieglejsi nd Żydów, a którzy nie 
jednokrotnie pod nożem m uzułm ańskich fu n at' 
ków lutejszyeb krw ią spływ ali, łtosjan  —  fak  
tycznych właeleow Baku i Azerbejdżanu. P e r­

sów, który-eh od właściwi j o jczyzn y  dzie­
li jedynie połowa m orza Kaspi jskiego. —- * 
No i tak dalej. Znajdziem y tu innych jeszcze  
przedstawibieli ludzkich ras narodów- ludów 
plem ion, szczepów . Przygnała ich do Baku chęć 
zarobku. Ghęe urw ania paru kropel z bijącego  
w górę płynnego złola i zam iany go na cząstkę  
zlola w łaściw ego. Ja k  nęcące są te perspektywV. 
św iadczą chociażby duże takie cy fry : w 1H9I) r- 
Baku liczyło 20 tys., a dziś —  prawie riOOOO11 
tys. ludności. Z m ieściny słało  się B aku w ci*  
gu lat trzydziestu kilku jedin-m z pierwszych  
i najludniejszych m iast Z. S. R. R.

D Z IE JE .
Iłisto rja  B aku? Z aw rzyjm y ją w p-iru sło 

w ach : w ładztw o Arabów, potem Persów- pntein. poiei*. 1
'l urków , skulei F o rtó w  dalej P io tra  W ielkiego, 
zoowu 1’ersów, WTCszeie Rosji. Z rąk  niiizulnuU 
skieb, przeszło więe nakouiee m iasto w ręe<‘ 
rlirzcscijań sk ie, ściślej: sow ieckie i w lu k ow JlJ1 
po dziś dzień pozostaje.

Z E O I E  JA BI.K Ó .
Raku z przyleglośeiam i stanow i dla Zw iązku) 

Republik Suw ieekieh praw dziw e złote jablko- 
7 inilj. tonu rocznej produkcji —  lo ayfra ogron1 
na. Ma ona tein większe znaczenie -że w m iarę  
rozw oju techniki, -w m iarę, jak  nad światem  
znpunowiijc m aszyna —  odegryw a n afta  roić 
niezastąpioną. O naftę w ybuchają w ojny, eimi 
ludzie. N afta d aje  panow anie nad św iatem  — 
“Przykładem  tego są  chociażby potężne koncern.'' 
naftow e: Siaiulart Oil Company (A m eryka) * 
Royiil Duieb (A nglja). Dzięki Baku m oże Bosj‘J 
w ygryw ać atuty zarów no gospodarcze jak  t*-/' 
polilyezne. Na w szystkie slrm iy św iata płyii’|,‘ 
z Raku nafta. Na północ przez A siraeliaó dn ł»JJ
sji na wchód przez K rasnozaw odsk —  do \z.l]
Śroilkow-ej na południe przez Enseli —  do A  z.I'
Mniejszej, na zachód przez Baluni —  do I
ropy. Baku jest perłą, k tóra zdobi dziś cm b P ' , 
m at m iota i sierpu, jak  niegdyś zdobiła cin lJ1’ 
inni dwugłowego oria Nl-A*
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DOM PANA I DOM SŁUGI
Katedra.  My, Wiln ianie  mamy głę­

bokie przywiązanie do t radv( j i .  Cala 
zuś Polska wykazała duży sentyment dla 
świątyni wileńskiej .  Ten żel-belonowy 
fundament ,  który wsparł  j e j  zagrożone 
mury,  można  miało nazwać fundamen­
tem ofiarności  publicznej  fundamen­
tom społecznym. Chyba niewielu jest 
sceptyków kultu zmursza łsch  murów 
na jwięcej  wśród woju jący ch  „ze starym 
światem zgniłej  Kultury" k d e n  z nich 
powiedział  mi kiedyś:

—  .Nie rozumiem oełu wszelkich re 
s t auracy j  s tarych budynków Poco pa ­
kować  grubą forsę w sphśnia łe ,  walące 
się mury,  kiedy możemy luulować g m a­
chy bard zi e j  doskonałe,  użyteczne i c a ł ­
kowicie dostosowane do epoki

J a k  duża różnica zachodzi między 
łem powiedzeniem, a czynem Mussoli- 
niego, który burzy całe dzielnice miasta 
dla odsłonięcia widoku na zabylKOwe 
mury,  1 udzie różnie się ustosunkowują 
do rzeczy wiekowych —  historycznych i 
d o cz cs in ch  osobie ty cii. Ta  dygresja
jest nawiasowa.

Spó j r zmy  na katedrę wileńską.  Ri 
mon!  j e j  trwa od paru lal Olbrzymie In I 
ki wspiera jące portek i górne rusztowa­
nia (z zewnątrz świątyni)  m a j ą  brzydki 
zgniły kolor.  Zakopcone kolumnę i po­
pękane inure harmonizują z tą brzydotą.  
Tuż za drzwiami prze wejściu główni m 
wyrwy ja m y  i przykre zapacli  w ilgoci'  
Dale j  Kiirz. i puslka.  Puste i szare od k u ­
rzu są ściany,  f i lary,  rzeźby...  Tu loch. 
lu Wupa śmieci —  nieco dalej  cały stos 
desek i j ak i chś  kamieni .  Na jednej^ z u 
gur świętych we pisane palcem w kurzu 
„święty --" hlo.s chc ia ł  podkreślić znaczę 
nie figurę \a kolumnach kredą wypisa 
ni całe tablice dyżurów robotników Ii]i 
źoj ołtarza pod zakurzonym pokrowcem 
z tektury obrazy,  zdjęte ze ścian.  Cisza 
i pustka kurz i nieład A na lewo ev kn 
piiey trzy trumny i trzy koronę kró lew­
skie. Wielka tradycja Polski. Monum en ­
talność świątyni narzuca wspomnii  nia 
o swej  przeszłości.  Kiedyś odbywały się 
tli nabożeństwa;  z kazalnicy  rozlegały 
się słowa nauk'  o Bogu.  Kiedyś.. .  było to 
dawno.  W  Domu Pana  pustka teraz i c i ­
sza, mącona niekiede przez eearkol mo- 
foróey. wstrzykujących cement do fun­
da men tów.

Kiedy skończę się to? Kiedy znoeeu 
W Domu Pa 114 o p a n u j e  życie? Perspek 
lyeyy są niewyraźni  Bemonf  całkowi*}  
katedry,  j ak  już o tem nieraz pisaliśmy 
będzie kosztował mi l jon  złotych.  Sześć ­
set tysięcy złotych dało już. społeczeńst­
wo —  resztę —  400 ty* zł trzeba zdo­
być. Powódź w Małopolsee nałożyła na 
of iarność potoczną większe oboeeiązki 
Sprawa katedry utknęła na martwym 
punkcie.  Wprawdzie fundamenty 3ą we 
kończone,  murom nie grozi nu bezpie­
czeństwo, lecz pozostała n iemnie j  ważna 
część robót —  remont wewnętrzny i zew 
nętr/ny św iątyni —  spraeea nadania j e j  
lakicgn wyglądu, jaki się nalc/.j Domo 
ev Pana. A na to potrzeba jeszcze 400 
tysięcy złotych.

Nie c z a s  j ednak jeszcze na smutek

Oto notujemy wydarzenie,  które napawa 
nas otuchą.  .Mianowicie w ciągu lata bie 
żącego roku na remont łundainentow ka 
tedry W il ińsk i e j  pieniądze dawała Kur 
ja Metropoli talna w WTilnie. Roboty  szły 
w pełnym tempie.  Pozatem Kur ja  Je- 
tropolitalna złożyła doskonałe egzamin 
w dzi-edzinie inomimentalnego.  arlvslye/ 
nego Imdownictwa na skalę europe j-ką.

Pałac .  Pisal i śmy w grudniu roku ń- 
biegłego, że okres powojenny w dzieci' 
nie budownictwa był  dla n is.iego miasta 
okresem mar lwym i powital i śmy z uzna 
r.it m pro jekt  Kurj i  Ni Mropoli laim j  — 
' ‘ /niesienia wspaniałego pała- ii Any b i  
skupiego przy ul. M igdalenw w lwu 
kompleksie budynków,  k !ór ■ k u r j a  na 
była za .blisko mi l jon  -łotych.  Zapowia 
daliśmy wspaniałe gm .cli i zapowiedzią 
i j śmy słusznie.  Dziś p.iłac jest wykoń­
cz on}  Kurja M. przewozi do niego akia 
—  apartamenty J .  E.  Arcybiskupa są 
gotowe. Czjukają.

Żaden budynek w W.lbaie nie może się 
równań z pałacian Kurj i .  Nie są lo.czcze 
słowa. Siw ierd/amy fakt.  poda jąc  zgodną 
opinje; znawców Imdownictwa Kurja nic 
szczędziła kosztów zaprosiła do pracy 
najwybi tnie j szych artystów i rz.emioslni 
ków Wilna.  Latom 1). r buwił w Wilnie 
były długoletni burmistrz Sztokholmu,  —1 
gość zachwycał  się pałacom. Nazwał go 
prawd/iwem działem s/luki na miarę eu­
ropejską.  Świadczy lo w ymownie o moz.li 
wmśeiach artystycznych W ilna i podkre 
sla zasługę Kurj i  wolicc miasta.

Spójrzmy na j iałai Ma miłą dla oka 
linję. śc iany  zewnętrzne powleczone są 
szlachetną zaprawą (b. kosztowną) oraz 
są narębywane i specjalnie tarkowane.  
•Test to luksusowa ozdoba gmachu.  U  vko

pał j ą  przedsiębiorca wileńsl i (hedrojć.  
Gustowne herb? wykonał P. Hermano­
wicz. i ejd/my do wnętrza. Spotyka nas 
czystość i arystokratyczna skromność 
wnętrza. Dla uzyskania tej skromności  
potrzebne były duże pieniądze.  Ścianę są 
sztableturowane schody dębowe (mar­
mur jest gorszy, bo hałaśl iwy),  każdy 
szczegół opracowany starannie.  Przecież 
irteśei plastycy byli doradcami!  Pokoje 

biurowe i gościnne są schludne.  Central­
ne ogrzewanie,  telefony. — shnyem nowo 
czesin wnętrze.

Na drugiem piętrze —  apar tamenty  .1 
li. Arcybiskupa.  Wejśc ie  nd strony ogro­
du. Winda dla osobistego użytku .1 E. 
Arcybiskupa i prałatów wpuszczona jesl 

dyskretnie w mur.  W s/ędzie parkiety.  
W pokoju jad alne m pułap z dębu. Kolum 
ne,  kominki st iukowe (wekonał  jedyny 
w Wilnie stiukmistrz Tołłoezko).  Dalej  
pokoje sypialne i mała b. sympatyczna 
kapliczka eyękonana z wn Ikim artyz­
mem.

Wiemy już. z.o paiac Arcybiskupi za 
częto budować' po rozpocząi iii rotiót w 
Katedrze Spoezątku przeroliiono ginach, 
polem dobudowano drugie piętro, a ee resz 
cie artestycznie wykończono.  Kosztowa 
ło lo około 200 tysięcy zł. Robotami kie 
rował inż. Siatiroee„ki arch.  Naręb„ki 
art p las tyk Uoppen i eeielu innych.

Dziś stoimy e e o b e c  f a k t u  —  i i a ł a c  jest 
n a  jw s p a n i a l s Z . e  m g m a c l u  m W i l n a ,  k t ó r y  

p o w s t a ł  d z i ę k i  j n a c y  a r t y s t ó w  W i l i ń ­

s k i c h .  I d l a t e g o  m am y nadzieje, że sko 
i "O Kurja z a c z ę ł a  j u ż  ł o ż y ć  na r e m o n t  k a ­

t e d r y  e e i l e ń s k i c j .  .świątynia Pana będzie 
wyrem ontow ana niemniej wspaniale niż, 
pałac Arcybiskupi. W DOI).

Z MUZYKI
4 - ty Poranek Symfoniczny, A. Wyłoży li­
ski (dyrekcja). S. Szpinulski (fot tepian).

Na czwartym poranku s> nuoniczny m 
wystąpił  w cl iarakterze solisty p. S t ani ­
sław szpinaiski ,  od niedawna zaproszo 
ny na stanowisku profesora Konserwa- 
lorjuni W ileńskiego.  Rył to właściwie 
pierwszy po ki lku tatach występ tego a r ­
tysty na estradzie wileńskiej .  W  wykona 
biu Koncer tu Ls-dur Beethovena,  p. 
Szpi jsalskj  ujawni ł  nu tylko s w o j ą ' z n a ­
komicie rozwiniętą technikę,  ale i wiel­
kie poczucie stylu:  wybitny umiar  a r t y ­
styczny zachował  tę mte ipretac ję .  S k ą d ­
inąd wiemy i pamiętamy,  że w talencie 
p. szpmaiskiego Jeżą też bardziej  kolory 
siyczne możliwości ,  k tóre niewątpl iwif  
stwierdzimy na nas tępnym występie.  W 
osobie S. Szpinalskiego zyskało Wi lno  
wybitną i poważną siłę muzyczną.

Program niedziein-ego poranwu, po- 
więconego twórczości  Beethoyena,  za­
cierał ponadto:  .Leonorę'  Nr. 3 i Sym 

’. onj ę Nr., 8. ( idyby pomi nąć  nickt .  pot 
knięcia się fagotu i trąbki,  to w odegra 
mu tycłl utworów, naj trudnie jszycl i  do 
wykonania dobrego,  należałoby stwier­
dzić z całem uznaniem odpowiednie u ję ­
cie charakteru  tych wiekopomnych kom 
pozycyj  i H i  muzykalne odtworzenie 
przez Wileńską ( J rk i i s t r ę  Sy mf o n ic zn i  
pod dyrekcja .Adama W y b  żs ńskiego.

Czwarty poram k symfoniczny c ie­
szył się duzą f rek wenc ją  publiczności .

Również w nied. ielę odbył się w gma 
ćbu Kurator jum Okręgu Szkolnego kon 
cert dobroczynny na rzecz T  w# Popie 
rama Budowy Szkół  Powszechnych VV\ 
k o n a w c a m 1 koncertu byli :  chór nnuc/\ 
cietski oraz znany wiolonczelista.  Rogu 
mił Sykora .  Poziom artysty czny tycia pro 
dukcj i  był b. wysoki,  a estetyczne otocze­
ni!1 doptdniało mile wrażenie.  Z—

Bilans prac ustai/odawczyc i
U roczyste posiedzenie K . A .  R . P .

WARSZAW \. (Pat).  W cz o ra j  o g. 20 
w lokalu Koła Adwokalow R. P. od-było 
się uroczyste posiedzenie,  ma ją ce  na c c ­
iii uczczenie dolycbc/.asow ych yyynikóyy 
pracy nad ujednos/aj i i ieniem ustnwodaw 
siwa Rzeczypospoli te j  oraz upamiętnie ­
nia poniesionych wysi łków, k tórych  wy 
razem stało się ogłoszenie szeregu do­
niosłych,  j ednoli tych ustaw, jak kodeksu 
zobow iązań,  handlów ego, karnego,  ko ­
deksu postępowania karnego,  postępu 
wania cywilnego i t. d.

Posiedzenie zaszczyci!  swą obecnoś­
cią p. mi.li. Michałowski .  Posiedzenie za 
gaił dłuższein przemówić 'iii m prezes za 
rządu głównego Koła \dwokalów Rze­
czypospoli te j  Jul jusz  Dreszer,  następnie 
wicemarszałek Sennu ]irot Makowski  
mówił o pracach komis j i  kody f ikacyj- 
nej  i o kod, f ikać j i .  prawa karnego.

Dyrektor  depar tamentu Ministerstwa 
Sprawie dliwości prof.  Lutostański  o m ó ­
wił kody f ikac ję  prawa cywilnego,  ze spe

cja lnem uwzględnieniem Kodeksu zo:bo 
w lązań.

Prezes nacze lnej  rady adwokackie j  
idwokat Pasc Iki K ki omówił  uni f ikację  

u itroju adwokatury  polskiej  i zadania, 
j akie czeka ją  adwokaturę.  J a k o  ostatni 
zabrał  głos minister  Mieli . i łowski wygła­
szając dłuższa przemówienie:

„Ju ż dziś jak  Polska długa i szeroka pod­
staw ą rozróżnienia czynu dozw olonego od zab  
ronionego pod grn /lią kary, jest kodeks karny  
polski“ —  mówił miedzy iinicmi m inister. „Znik 
ty zjaw iska lak dziwne, i nienorm atiie. w r a ­
m ach  państw a jednolitego, jak  karanie w jednej 
d zirlniry państw a za to ro  w drugiej wogóle nie 
jest przestępstw em . Znikło praw o rosyjskie, 
niem ieckie, auslrjaekie, które dyktow ały przez 
długie lala obyw atelow i polskiemu zasady dys 
cypliny społecznej i postępow ania godziwego. 
,Sa zagadnienie, jakie czyny są k arane, a jakie  
państwo uznaje za dozwolone, daje nam oh^enii 
odpowiedź jednobrzm iącą dla wszystkich ziem  
Itzeezypcspolitcj. praw u polskio. Dziś, jak  Pol 
ska długa i szerok a, obrót handlowy norm ują  
jednakow e wszędzie przepisy polskiego kodeksu 
handlowego. Idea jednolitego praw a w jednali 
tein państw ie zbliża się stopniow o ku realizac

Mlejsre startu admirała Byrda

: m

Zdjęcie  nasze przedstawia m ie jsc e  sliurlu ad m ira ła  Byrda w Matej Amaryce do jego  podróży pola-rnej. 1'ezony
swą tezę, że połowa Antarktydy zn a jd u je  się pod wodą

ad m irał  zamierza udowodnić

ji. P ad ają  jeden za drugim etapy różnie prawa 
dzielnicowego. rośnie cegiełka po cegiełce, 
gm ach praw odaw stw a polskiego".

Następnie m i n i s t e r  o m ó w i ł  p r z e b i e g  
p r a c  n a d  s t w o r z e n i e m  c a ł o k s z t a ł t u  p r a  
w (Ki a w s t w a  p o l s k i e g o .

„Jest faktem  niezaprzeczonym  niem ożliwym  
no zaprzeczenia, ciągną! dalej m inister, że rea  
lizac ja wszysitkleli wy m ienionych laklów legi 
M aryjnych przypada w udziale w yłącznie rzą 
ilom pumaJowYin —  zostanie po w.szc Czasy :do 
byczą rządu M arszałka Piłsudskiego. W iąże się 
z tem inny jeszcze znam ienny fakt ch a ra k te ry ­
zujący drogę realizacji wielkich kompleksów  
naszego praw odaw stw a rządow ego. >\ iemy o 
iem w szyscy, że kodyfikacja przeprow adzona  
została dolyeliczas bez w yjątku w form ie rozpo  
rządzeń P rezydenta Bzeczypospolitej, opartych  
na pełnom ocnictw ach i co  jeszcze może bardziej 
ch arak terystyczn e, dekrety łe przyjęte zostały 
przez < pinje publiczną w w yraźną sym p atją, 
nie w yw ołując w p rak tyce żadnych praw ie tarć. 
Jest nie do pom yślenia, aby w zw ykłej drodze 
stanuwieii ustaw odaw stw u przez eiała parlainen  
lunie, m ożna by lo przeprow adzić kodyfikację  
zakrojoną na lak szeroką miarę jak  unifikacja  
całokształtu  praw odaw stw a sądow ego. Szereg 
prob p arlam entarnego uchw alenia dużych kody 
likacyjnyeli system ów  chybiło grzebiąc w gru 
zaeh pierw szorzędnej wagi i doniosłości poczy­
nania refo rm ato rsk ie".

J n minis ter  oniuwił próby kody fika 
cyj i ie w poszczególnych państwach E u ­
ropy i zakończył  stwierdzeniem, że prze 
prowadzenie pracy nad real izac ją  wiel­
kiego programu budowy jednoli tego i 
rodzimego prawodawstwa.  Polska z a w ­
dzięcza śmiałe j  inicjalyyvie rządu popar 
lej  przez naj lepsze elementy narodu i 
przeprow adzonei dzięki t rafne j  metodzie 
dekretoyyeg-o uchwalenia aktów kodyfi-  
kaey jnych.

— «>()»—

Wśród pism
—  Sac h a ry n a .  (V  os latn im  (listopadów'mi) 

numerze „T ęczy“ zamieszczony zoslał artykuł 
o kontrabandzie  siu-baryny Sacharyn a  przemy 
cauli jest do Polski w niebyw a łych ilościach z 
kilku źródeł. Na jyviększv ni yv\ Iwórcą saehauyny 
Jesl nasz z-aehodni sąsiad. Producenci sa-chary- 
ny w Niemczech posuwają się nawet do fałszo 
wan a nalepek na pmle ikaeh z napisem „Pniist 
wowy Monopol Środków .S łodzących " .  Reporlaż 
■i i irzcniylu sacharyny jesl w yczerpu jący  i przy­
nosi wiele nieznany cii a bardzo w ażnech szcze 
golów ż zakresu przemytu granicznego. Pozatem  
•— jak zayysze —  miin-cr podaje  wiele a n y k u -  
tóyy, rep-nrlaży, now el, rozrywek, konkursów
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Sprawa re formy lecznictwa w 1 be i  - 
]neezalniaeh Społecznych nie schodzi ze 
szpalt różnych czasopism.  Ostatni  
zahrał  głos w tej  „prawie dr. W S., dru 
k u ją c  nrty kuł wstępny p t. ,.() uspołe- 
ezmeniu instytucj i  ubezpieczeń społecz­
n y c h '  w „Nowinach społeczno-lekar 
s k i c h a  v\ ięc w organie na jbardzie j  
k ompetentnym w tej  sprawie.

Autor występuję  w swym artykule 
f .izcciw b iurokrac j i  ubezpieczeniowej .

Na szczęście istnieje pewność, że ataki czy o 
ników ubezpieczeniom  w rogich nie zaw aż:; na 
szali o ile eboilzi, o utrzym anie ubezpieczeń. —  
Jed n ak  znacznie większe grozi ubezpieczeniom  
niebezpieczeństw o z innej stron y, a m ianow icie  
ze strony biurokraeji ubezpieczęulow ej (oczy w i 

śeie z zaszczytnym i w yjątkam i. O panowawszy  
całkow ieie teren uDezpieez<‘ń .społecznych, od­
sunąw szy od głosu czynnik fachow o —  lekar­
ski i św iat pracy, zdała ona z k ierow n ictu a  u 
bczpicczcniam i egzamin z postępem całkow icie  
złym. .Złym  z gospodarki finansow ej, złym z 
nauk. które pow inna była w yciągnąć z długo 
letniego dośw iadczenia b. Kas ('.horych. a ca ł­
kiem złym ze zmysłu społecznego. Zdołała noto 
m iast sw ą działalnością w ykopać najgłębszą prze 
paść między inslytucjam i ubezpieczeń sp ołecz­
nych. a ubezpieczonym i i lekarzam i. Od ubez 
pieczonych odgrodziła się stosam i m akulatury  
i nieżyciow ych form uł b iu rok ratycznych , zaskle  
piła w skrzętucm  poszukiw aniu co raz  to  no­
w ych ra c ji sw ego istnienia. Ubezpieczony stał 
się w reszcie balastem , lecznictw o kłopotem . Od 
lekarzy odgrodziła się gw ałtów nem i bezprcleu  
sjonalnem  odsunięciem  od w szelkiego wpływu 
na organ izację  system u udzielania świadczeń, 
przy akom panjam encie najrozm aitszy cli insy­
nuacji. Je j  to dziełem jest głębokie zdcpopula 
ryzow anie idei ubezpieczeń społecznych nawet 
wśród sfer, k tóre do tej idei w p oczątkach  o d ­
nosiły się entuzjastycznie11.

D a 'e j  autor  obszernie omawia (stosu­
nek lekarzy kasowych do idei ubezpie­
czeń oraz ło m n e k  b iuro kra c j i  ubezpie­
czeniowej  do lekarzy kasowych która od 
snwata ich od spraw lekarsko-admint  
s l r a c y j m c h .  Ostro krvtykuj ; j c  dotychcza 
s o w t  gospodarkę'  w [ oe/pieczalniacli .  
dr. NA . S. przechodzi następnie do o c h r o ­
ny zdrow ia pracowników rolnych,  k lórę 
b iurokrac ja  ubezpieczeniowa zignorowa 
la, j a k o  element „niedochodowy":

. .Zadecydow ały i tu względy w yłącznic fiiiait 
sowo, a względy na zdrow otność publiczną, na 

zdrow otność arm ji —  zostały zign o ro w an i. Aby 
doprow adzić do ustaw ow ego w yłączenia pracow  
ników rolny cli, b iu rok racja  przrkony wala do­
tąd ustaw odaw ców  i władzę, że organizow anie  
opieki leczniczej dla łych pracow ników  jest nie 
m ożliwe wzgl. nadm iernie drogie, aż cel osiąg 
nęla. '.remi w ym ów kam i b iurokraeja zasłaniała  
nie tylko „hisiio niedołęstw o i nieum iejętność  
rozw iązania tego dość prostego problem u przez 
12 lat istnienia K as C horych ale zasłaniała tak 
że sw ą ąspołecznosć. Chodziło bowiem znów tyl 
ko o wyeleniinowiinie św iądezeu, h tóre kusztu 

ją , o  w yelim inow anie ryzyka gor izego to jest 
właśnie (ego, k tóre najhardziej ubezpieczeniu  
potrzebuje. Pogw ałcono tu dogm at ubezpiecze­
niowy, a  zarazem  dogm at społeczny, którym  jesl 
w yrów nanie ryzyka gorszych ryzykam i lepsze 
mi. W len sposób biu rok raeja  rzuciła pracow  
ników rolnych  na pastw ę wlaśeieieli pryw at 
nych folw arków . W iemy już dziś z oficjaln ych  
źródeł, że w najkrótszyih  czasie lecznictw o po 
w siach spadło do poziom u z czasów średniow ic 
cza. że ustaw a jest całkiem  jaw nie sabotow ana, 
że szerzą się epidem je, gruźlica, choroby weite 
ryezne. kolumny epidem iczne muszą obecnie nu 
koszt paustwu tłum ić epidem je, to  jest spełniać 
obow iązki, jakie z natury rzeczy należą do U- 
bczpicezalni Społecznych".

l ’o omówieniu  szeregu bolączek da w­
nego systemu autor  przechodzi do z.i

Następca tronu sjamskiego

Na lustrac ji  widzimy "następcę tronu s jam skie-  
fcu tańczącego na jed nym  z balów dworskich 

w Londynie.

m.er/onej  re formy lecznictwa w Ubez 
pieczalniach,  a mianowicie mówi o pra 
cy przys/łych 1. zw. „lekarzy domo 
w vc h“ :

„Jednak  najbardziej aspołeczne są piany li 
kwidacji lecznictw a specjalistycznego przez 
w prow adzcnic z dnia na dzień nieistnie jącego le­
karza dom owego w n iastacb , przez ograniczenie  
w sw obodzie przesyłania pacjentów sp ecjalis­
tom. przez zm uszanie lekarzy do p artactw a le­
karskiego i i. p.

...P rzep aść, którą między ubezpieczonym  a 
h kurzem kasowym  kopal dotychi zas tylko zasi 
łek chortihowy ,i pośrednictw o czynnika biuro 
krutyczncgo, ma być zastąpiony czcinś stuknie  
gorszeni. i\fci byi doszczętnie zbiurokratyzow ana  
sam a czynność lekarska. Lekarz domowy jesz 
czc przed przystąpieniem  do badania chorego  
w ystąpić będzie musiał w roli urzędnika badać 
stosunek ubezpieczeniowy chorego, grupę zarób  
kaw ą, prolongaty, czasokresy w ystąpienia i przy 
sąpienia do pracy cłc. Spory i aw antury, które  
dziś przepełniają poczekalnie biur kasowvcb, 
m ają się przenieść dii gabinetów  lekarskich . I.c  
karz nic będzie m iał w ogóle czasu na czynność 
lekarska. Jednem  słowem , daw niej miedzi Icka 
izeiu a ubezpieczonym  stal urzędnik dziś tym  
urzędnikiem  mu być sam lekarz. Gdyby (o tylko 
m iało by: w arunkiem  zniesienia b iurokracji ecu 
tralnej. k tóra  najw ięcej kosztuję i k tóra  jest 
zbędna! Jednak tak nic będzie. M aja być zwoi 
niciil w łaśnie ci najpotrzebniejsi, najbiedniejsi 
i najlań.si fuiikcjnnarjuszc ubezpieczeń społecz 
nych. Gi. w łaśnie, ml zachow ania się których  
w nawyższym  stopniu zależało popularyzow anie  
lub depopularyzow anie ubezpieczeń sp ołecz­
nych, ci, 11:1 k tórych zatrzym yw ała się główna 
fala niezadowolenia ubezpieczonych".

Trudno sie nie zgodzić z wvwod,imi 
dr. W;  ,S. ' ( f j .

W ycieczki Jo  D a p I i H S ;  —  zf. B8.—
D C I  l i l i a  od 1—7 grudnia

do Paryża 0d2exi.—6.xn
Z a p i * y  w O R B I S I E .  M i c k i e w i c z a  20,  tel .  883

Ś p i e s z c i e  z z a p i s a mi ,  i l o ś ć  m i e j s c  ogr ani c z .

budowa największego 
hydroplanu na swiecie

Ja k  donosi „ E x ccIsio r“ rozpoczną się z koń­
cem bieżącego roku próby z iiowozbudowanym  
w Tuluzii największy ni na św ięcie liydropla- 
nem. A parat jCAt zbudowany na 70 osób, z któ­
rych pewna ilość będzie podróżow ała w 12 luk 
Nosowych kabinach. Sam olot klócy posiada $2  
m. długości i 50 9 m. szerokości będzie zaop a­
trzony w m otory  o  sile {t.»0 koni będzie zaś 
mógł osiągn ąć w ysokość 2000 ni. i szybkość 250 
km. Będzie on użyty do kom unikacji łran.s.it- 
I anty akt oj. .  (m)

Geografia, polityka 
i poezja —  na Środzie

(Prof. Limanowski 
0 Międzynarodowym Kongresie 

Geograficznym)
Geograf ja  i po li tyka  —  to Międzynarodowy 

Kongres Geograficzny w Warszawie. Poezja do­
stała -się tam ęczy w iście nieofic jalnie, ubocznie, 
zresztą ,m\ geografowie jo .tesm y przecież
także poetami, któż więcej niż my"!.. .  chyba 
sami poeci. Ale w racajm y do polityki.

Międzynarodowy Kongres Geografów w W ar 
sza wie był jednem z tych wydarzeń wielkiej  wa­
gi. które jednak nie narzuca ją  się żadnenii j a s ­
kraw cmi e.feklami niem nie j  jednak k ry ją  w so­
lne niejedną sensację  wysokiego oczywiście, ga- 
Innkn. W agę danego wydarzenia już lo samo 
podkreśla, że odbywało się  o n o  pod egida M ar­
szałka . P iłsudskiego

Z sensaeyj - -  należy wymienić przedewszysl- 
kiem udział Niemiec i Sowielów w Kongresie. 
Dotychczas na prawie wszystkich kongresach 
naukowych Europy (świeciły one nieobecnością. 
W ciągnięeie pańslw łych ćlo naukowej rodzin: 
europejskie j  jest nieładu snkccsum dyplomatycz­
ni m najlże j nauki.
Z sukcesów czysto naukow ych należy wymienić 
tr ium f polskiej k a r lo g ra f j i  polskiej szko­
ły kartograficznej ,  trzeciej  w Europie,  po f ra n ­
cuskie j  'ikIal-Lablnche,‘n i n iem ieck ie j  Stillera, 
— szkoły  pTiotf. 1'ugeri jus/u Kninijni. Jogo warsl- 
wic.e stosują  dziś wszystkie główne zakłady k a r ­
tograficzne w Euro-pie.

Lalw o zrozumieć wagę kongresu geografów, 
jeśli  się up rz j  lonini sobie  laki,  że w pojęć m 
geograf j i  mieści  się właściwie wszystko. Geog­
raf in teresuje  się wszyslwicni W ob ec lego jak 
mało wdi -oficjalna g eo g raf ja  zachodiiio-euro- 
l ie jska  o -PoLcc i ja k  bardzo wiele znaczy opin ja 
takich światowych asów geogirafji j a k  słynny 
ile Marioli,  autor grubego tomu o Polsce,  w 
-ogroiniiem wydawnictwie geografj i  I  win In, k l r > - 
ry niew iadomo dlaczego, w tym tomie bardzo 
nieładnem słówkiem nazwał. . Kielce.

W  sumie - nie dali-my rowolae.yj, ale łiez 
wąlpienia —  byliśmy „na poz.ioniie“ Go na jważ 
i iiejsze cel był o s iągm ęh  Polska jest już 
dzis nareszcie n>ocn<> skrystalizow cną i mu-osz- 
eie do.syć zbliżoną <k> rzeczywistości,  po zyc ją  w 
międzynarodow ej geografj i .

Kongres obfitow ał w m nóstwo niezmiernie 
c iekaw ych i c I u- tra k 1 e. ry s I y c z n y d  i momentów 
■liniej' o f ic ja ln ych .  Pnof. Lim-inowski z właściwą 
sobie um iejętnością  podchwytywania rzeczy p o ­
zornie drobnych, a ważnych, ogromnie plastycz­
nie i barwnie, przedstawił to wszystko, po n.iuce
1 polityce nie z a p o m ina jąc  -także o poezji , zw ła­
szcza w dowi ipnoin opowiadaniu o wycieczce 
kon-gre.su w reg joiuc wileńskim, -od Niemna po 
Dźwinę. S. Z. KI.

Silna flota powietrzna ... 
najlepszą obroną granic—

Książęce urodziny

Piękna małżonka następcy jednego z na jp o tęż­
nie jszych muliaradży Indji księcia I la jd erabad u  
wraz ze swym synkiem w .->Iroju uroczydly ni

Wzdłuż;  wszerz Polski
Z JA Z D  P A ISTJł  A IU O D O M E M IE C K IE J  VA 

POZNANIU W  niedzielę odbyt się zjazd okrę 
gów pairlji mł-oidoiiiemieekiej w Polsce  l.lung- 
deulsclu- Partie) .  Zgromadzenie  było nadzwyczaj 
liczne, przybyli delegaci z, Poznania, W ielkop ił 
ski i Pom orza Na z jeździć obecni byli równ-e-ż 
przedstawicie le prasy polski:  j  zaproszeni przez 
k ierow nictw o part j i .  Zgromadzonych powitał 
członek zarządu poznańskiego part j i  Dewald Na 
-'tępnii1 przemawiał d e b g a t  z B ie lska  niż W u-s- 
ner, który- - Iwierdził, ż(‘ p.ąrlja m łodoniem iccka 
walczy o prawa Niemców w Polsce, a le  zdaje  so 
hic sprawę, że z losem i powodzeniem Pcdski 
związany jesi  los Niemców, zamieszkałych w 
Polsce. P a r l ja  nilodoruemieeka słoi na s tanó w .s 
ku państwowości polskiej z zastrzeżeniem  pin w, 
p rzysługujących m nie jszości  narodow ej.  Uslę-p 
o porozumieniu niem iecko —  polskiem wywo­
łał na sali żywiołowe okrzyki na cześć Mnrsznl 
ka Piłsudskiego i kam le-rza Hitlera.

—  \VYBOHV W ZA GifO lM  D Ą B R O W S K IE * ! .
\Y dniu 18 Inn. odbyły się wybory do rad m ie j ­
skich w niektórych okręgach miast Zagłębia Dą 
browskiego. -M. in w- Będzinie, D ąbrow ie .Górni 
ezej i Zawierciu, gdzie większość mandatów- po 
zo-slaJa w dalszym ciągu przy B15WH. W Będzi 
nie obecny skład rady m ie jsk ie j  przedstawia się 
n astępująco: BBW B - Itt m andatów  PPS. 5, 
Zyd> i 15, S k r a jn a  Lew ica 4. W Dąbrowie Gór 
niezej BBW.R. utrzymała dotyehezasowy stan 
posiadania  a Stron. Nair. s t rac i ło  2 m andaty na 
rzecz PPS. Obecny skład rady m ie js k ie j  lifłW-R.
10 mand., PPS. 10, Ż ydzi 1, S k r a jn a  L ew ica  2.
W' Zaw ierciu Slron. Nar straci ło  2 mandaty na 
rzcez P;B\V|H. oraz 1 mandat n a  rzecz PPS . Obce 
ny skład "ady m ie js k ie j  — BBWIR. 10 maml.,  
PPS. 10, Żydzi 3.

—  U Y B O H Y  DO BADA M. W P K Z O lY s L U .
W  dniu 18 hm. odbyły się pmiiowne wybory do 
rady m ie jsk ie j  w 4 okręgu w Przem yślu . Na ogól 
ną Mość 2:t77 głosu jący-eli w tym okręgu lista 
BRWTł. uzyskała 13,>2 głosy, u z y s k u ją c ^  mand.i 
ty Stroi',. -Nar. —  404 głosy —  1 mandat,  PPS . 
jak  również zgłoszone dwie listy żydowskie ilie 
otrzymały mandatu. Ostateczny skład rady m iej 

sk ie j  w Przemyślu  przedstawia Się następująco : 
co: BHW.R 23 mandaty, sir. Nar. 4, PP.s. 3 Ży s  
dz-i 0, Riisiui 1 maml.i-t.

—  S T R A JK  GÓ RN IKÓ W  W W IE L IC Z C E  1 
BOCHNI trwa nadal. W  m ieście  pan uje  spokój.
O d  w ejść  do kopalni p i lnu ją  posterunki j io lic ji .

—  T A JN A  RZEŹNA W G R O B IE .  W  grobu- 
rodzisinym P aulin ków  w Skolim ow ie (woj war 
szawskie) odkryło po ta jem ną rzezaiię. Grob tell 
należy do rodziny szanow anych obywateli Sko 
limiowa. Ktoś z rodziny odwiedził grób i zauwa 
żył, że płyta zam yk a ją ca  grobowiec, jest  odchy­
lona. W ezwano dozorco cm entarza  i po michy 
te lwu Płyty slwierdz-ono, że we wnętrzu znajilu
ją się poewiiartowane wieprze,  których jeszcze .  
nie zdołano w-idocznii' zili-i-ae. WGzczęle doelio P 
dzenie. juk  dotychczas nic zdołało u jaw n ić  spra 
« min lego ohydnego czynu.

—  SA MPATYCZNY J E B I L K l  >Z. W  Alek 
samlrowie Kujaw skim  50-lecie  pracy w jed .ie j  
lodzinie obchodziła Antonina Kłodzińska, s łu­
żąca u pp. Nicilicwskicli . t fodazas uroczystości 
ks. G rąbarczyk odc/,vlał lisi J E  ks. biskupa Ra 
dońskiego z błogosławieństwem pas-terskiem i 
życzeniami.

—  S I E I  AN .U BA C Z  ZREZYGNOAAAl. Z 
GODNOŚCI PBO E FSO H A  w Paó.slwnw vm Indy 
łucie Sztuki T e a tra ln e j  wnber skreślenia  go /. li 
sly ezłonków Zaspo.

O ileeyzji  s w o je j  zawiadomił J a n i  oz swoich 
Jueliaezy  i dyrekto ra  , IMST-u" Ał. Zelwerowi 

eza, którego podpis f igu ru je  pod ueliwałą,  wyk 
lueza jąeą  Jara< za z ZASP-u.

C Z E K O L A D A

KURJER SPORTOWY.

Niesłuszne pretensje
KATÓW I C C ,  (PA T ). —  Zm iana term inu me 

ozu piłkarskiego >f;,sk" —  W K S. śm igły w y­
w ołała na Śląsku wielkie oburzenie. Wr kołach  
sportow ych Śląska d op atru ją  się w hurt faw ory  
zow ania drużyny w ilęńskiej przez Z arząd PZPN .

Na w rzorajszi-in zebraniu Śląsk! Okręgowy 

Zw iązek Piłkarski zajął wobec tej uchw ały nie 
przychylne stanow isko i w ystosow ał do naczel

nych władz piłkarskich -w W arszaw ie łelograin 
z protestem , d om agając się k ategorycznie u za 
.sadiiienia powodów zm iany i przysłania odpisu  
uchw ały PZPN . zm ieniającej datę i m iejee zawo 
dów „Śląsk" —  Śmigły na Śląsk" —  „N aprzód"

stąski Związek dom aga się utrzym aniu usta 
Innego uprzedniego term inu.

Nowy klub sportowy w Wilnie
J a k  sie dwiadujemy, w W iln ie  powstał no ligencji  i warstw robotniczo -  rzemieślniczych, 

wy klub sportowy —- litewski.  Założy cięłam i je  Kłuli ten złożył już władz.jm statut do znt-
go są przedstawicie le m ie jsc o w e j  l itew skie j  iuh wiord-zenia. (a).

Nasza nowa powieść
Wkrótce rozpoczynamy druk św etnej powieści Jerzego Marjasza Tajlora

p . t.

Na Czerwonej i 'rzelęczy
Akcja powieści rozgrywa si{ na t ogranicz i Polski wśród niebo­

tycznych skał Beskidów.
Niezwykle sytuacje, zręcznie konstruowana intryga, niesamnwitość 

otoczenia młodej bohaterki oraz stale wiszące nad nią niebezpieczeń­
stwo, które niewiadomo skąd i w jak ej postaci zagraża  —  to czyn­
niki, które trzymać będą uwagę czytelnika do ostatniej chwili w sta­
łem napięcia.
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Znaczenie łowiectwa 
w turystyce

Królewska druika

W ciągu kilh.ii ostatnich lal rozwój  
sportu i turystyki  .lązy w 1’o li ce  naprzód 
olbrzymienii  krokami ,  zjcdny wu jąc so 
bic coraz l iczniejszycli  zwolenn.kow 
Wileii  .zezy/na —  ta na jbardzie j  doiąd 
pod wzglądem turysiycznyni upośledzo­
na połać kra ju ,  dzK może się już również 
poszczycić szeregiem zdobycz v na leni 
polu.  z j edne j  stron)  w postać '  wielu k i ­
lometrów szos naprawionych dróg i wy­
bu dowanych schronisk,  z d ugiej  — bu 
dzącem się coraz bardzie j  w n a j sze r ­
szych kołach  społeczeństwa usi łowaniem 
turystyk,  i sportow, oraz chęcią pozna­
nia ziemi o jczysh  j. pełnej  uiewysłow.o- 
nogo czaru,  kry ją ce go  się zarówno w kra 
jobraz.ie tysiąca jezior,  okal a ją cy ch  m o ­
drą  tonią ,zmaragdowTe wyspy, zdobne 
w bukie ty  wysoWpienroftch d r / ‘w i przy 
ziemnych krze w ili, j a k  również i w . lem 
m c i i  głc hincli leśnej  kolumnady zieloną 
1'alą wypełza jące j  na błotniste doimy,  
■ezy wyniosłe,  pias/czv-te pagórki .  po któ 
rych zwierz <lziki przem\ka sit ostro/ 
nic odwiecznym przesmykiem.

S ine  wstęgi tu te j s :ye h  rzek i rze- zu- 
łek, lazurowe powierzchnie j -zrer ,  w eią 
gu Jata i wczesnej  j esieni ,  corocznie oz­
dab ia ją  się b a r w i n m i  sylwetkami  zwrot 
nyc h  kajaków czy wydłużonych c iddc  
,  rasówek"  zawodow ych i przygodnych 
turystów / radością stwierdzić wypada 
że spory odsclck tych wodnycli  wędrow­
ców rekrutu je  się z pośioti  mieszkańców 
i n m c l i  dzielni? Polski,  w któ'-y( h s/.e 
roko już zasłynęło piękno naszych  ziem. 
ziem północno-wschodnich .  Czytuje się 
coraz częściej  w prasie sprawozdania z 
takieli  wycieczek i szczere zachwyty nad 
pięknem kra jobrazem Nowogróde/yzny.  
Wiłcnszrzyzny,  c/y Ppłetsia,, widitji sit 

efektowno i nas tro jowe zdjęcia fotogra­
ficzne,  słyszy się gorące apele o j akn a j -  
l iczniej sz-  udział miłośników turystyki 
w takich eskapadach.  Wszystko  to do­
wodzi.  że ruch turystyczny,  dążący do­
tychczas wytąeznic w lderiUlkió morza.  
Karpat  luli T a t r  zwróci ł  się obecni'* i 
ku nasz cm ziemiom że te ignorowane 
dotąd Kr esy"  s ta ją  się modne i popu 
lanie  w całe j  Polsce.  Przedtem prasa 
warszawska ,  czy poznańska  wspominała 
nickied-, tylko króciutko o Naroczy luli 
Nwitezi. obecni*  Świat,  Światowid,  czy 
I lustrowany Kur jer  Codzienny piszą już 
obszerne artykuły o Drui Bra  dawszc/.y/ 
nie i Trokacl i .  a kto wie, czy za kilka lat 
nic napiszą o Pu sz k am i ,  łub Zielonych 
J ez iorach .  Objaw ten nas. mieszkańców' 
tych ziem musi szczerze radować,  gdyż 
przestal iśmy wreszcie być  tym kopciu:  /. 
kie, 1 1 1 , o k tórym mówiło się dotąd w Pol 
sce z ironicznem zmrużeniem powiek i 
lekceważąco-s łodk.m uśmiechem polito 
wunia. „Ech  Kresy!  Cóż tam u was jest 
osobl i weg o" ?  Dziś ci wszyscy niepowołn 
u i krytycy  zamilkli ,  bo przy jeżdżając do 
nas corocznie zachwyceni  pięknem tych 
ziem. zaczyna ją chwal ić  juz nawet i to, 
eo  w rzeczywistości  niezupełnie na bym 
ny pochwalne zasługuje.

Do spopularyzowania ziem wschód 
•nich. oprócz piękna tutejszego,  nadzwy 
■czaj urozmaiconego krajobrazu,  oprócz 
czaru  dzikiej ,  a w niektórych okolicach 
prawie pierwotne j  j eszcze przyrody,  w 
bardzo znacznym stopniu przyczyniło się 
myślistwo.  W7 społeczeństwie połskiem 
I k w  :s lnie atawistyczna żyłka myśl iw­
ska i gorące umi łowanie pięknych,  dzi 
kich łowów rycerskiej rozrywki naszych 
przodków W  województwach centra l ­
ny ch. wraz z podnoszeniem się kultury 
ro lne j  następowało kurczenie się olwtza- 
ru lasów, a co  zatem idzie —  zanik grul) 
sze j  zwierzyny,  w ym ag a j ące j  dla swego 
bytowania rozległych i dzikicli  kniej .  
Zwierzyna ta znalazła natomiast  potrze­
bne ostoje w głębi puszcz, p o k r y w a j ą ­
cy ch  dotąd j< szczc znaczne połacie ziem 
Wschodnich.  I dlatego myśliwy,  lu bu ją ­
c y  sie w łowach na grubego zwierza,  mu 
si udawać się w nasze strony,  odbywając 
krótsze lub dłuższe wycieczki .  Łoś.  ryś, 
wilk głuszec,  j a rząbek  i pardwa ściąga 
ją rzeszo myśliwych z całego k r a ju  do 
puszcz, lub na m.szary Wileiisz.c/yzny, 
czy- Pol&sia. Solki  osób przybyw-ają każ

dej  wiosny zimy. czy jesiepi do tu te j ­
szych kniej ,  by w Iowach znaleźć ukoić 
nie po trudach cod* iennego życia,  \ o 
ciężkich zmaganiach  z przeciw i lościami 
losu. 1 w głębi borów, zasłuchani  w t a j e ­
mniczy chorał  przyrody,  odświeżając 
płuca cudownym leśm m ozonem, pr z e­
pędzają na jp ięknie j sze dni swego życia.

Przegląda jąc polskie czasopisma lo 
wieckie.  j a kże  wiele spotyka się luryst 
cznycli  opisów wrażeń i przygód ze 
wschodnich połaci  naszego kraju,  stano 
wiącyeli  istny ra j  myśliwski,  do ktorego 
dążą z na jbardzie j  odległych z ‘kątków 
mi łośnicy szlacheckiego łowiectwa.  To 
tez pierwszym i naj l ieznie js/y m typem 
turysty jest w Polsce myśliwy, s/ukaju 
cy nie obfi tości  zwierzyny nie łatwego 
strzału,  lecz bliższego zetknięcia się z 
dziewiczą,  nieskalaną dotąd ręką cywili  
zowanego człowieka,  przyrodą,  na łonie 
k lórej  wypoczywa i czerpie sity do dal­
szej  pracy,  zarówno zarobkowej ,  j ak  i 
twórczej ,  poetyckie j  i malarskie j .

Polska kr a j  polowań jak  głosi barw­
ny j i lakal  propagandowy,  wywieszony 
w poczekaln iach dworców kolejowych 
w cały ni krani .  zaczyna interesować pod 
względem łowieckim i ohcokra jowcow 
ożywiając  ruch turystyczny.  Oto w ro 
ku bieżącym,  w związku z przeprowa 
dzanym odstrzałem nadliezhow yeti jole- 
ni w Karpatach,  na k ilkanaście dni przed 
otwarc iem polowania zostały już roz-

sprzedaiu wszystkie odstrzały.  Po/a pol­
skimi my liwymi —  zgłosili się łowcy 
Belgji ,  Czechosłowacj i ,  Austrj i ,  Niemiec,  
nawet Egiptu,  którzy nie żałowali znacz 
nyeli wydatków,  byle tylko moc  rozko 
szować s i ę  urokiem kra jobrazu i połowa 
ma w naszych Karpa lach.  Ogółem od 
strzelono w tym sezonie przeszło JtóO je- 
leni-bykow, a nadmienię tylko, że amo 
pozwolenie zabicia j edn e j  -/.tuki kosztu­
je średnio 500 złotych,  bez wszelkich in­
ny cli wydatków,  ja k :  doja/d. utrzyma 
u i c\ naboje, napiwki ga jowym i t. d. Sło 
w ero małopolskie Dyrekc je  Lasów Pan 
s iwowych za prawo odstrzału jeleni uzy 
skały 75.000 ii.  Suma la świadczy wy­
mów me o o lbrzymich wartośc iach  m a ­
terialnych współczesnego łowiectwa.

Nie cheę się dłużej  rozwodzie na te 
mat myślistwa w turystyce,  sądząc,  że 
[ii ze toczone powyżej  fakty  i lustrują t ; 
sprawę zupełnie dostatecznie.  Dzisiejsze 
łowiectwo - to nowa dziedzina gospo­
darcza,  o pierws/orzędneni dla państwa 
znaczeniu ekonomicznem.  a zarazem 
wierny sprzymierzeniec turystyki,  która 
leni lepiej  będzie się na ziemiach n a ­
szych rozwijała,  im rac jon aln ie j  zorga­
nizujemy łowiectwo,  oraz im hardzie j  b 
dzietny je  reklamowali  zagranicą.  Wileii 
szczyzna ze swym rysiem, wilkiem, głu 
s/ceni i pardwą.  ma ogromne możliwości 
rozwoju turystyki i pociągnąć może nii-  
tylko łowców polskich,  ile i obcych.

Leopold P a c  Poniarnacki.

Wypaaek na moście paryskim

W  tych 11 ni;ii-Ji nn m oście  paryskim  \ o lrc  Daum imtoliiis ipragnąi- nminąó IWjŻ samochodowy 
wipadt na kam ienną h n rjerę  mostu z ry w a ją c  ja  na przestrzeni kilku inelrów Szoferowi udało 
się je d n a k  w o s tatn ie j  chwili zatrzymać iyiiz dzięki czenm nie doszło <lo katastrofy  podobnej  

do tej  j a k a  wydarzyła sie niedawno pud Nadownetn.

T a  mata dama huty Mr.sy (iambrigdo jest jedn ą 
z. ‘ośmiu drulien, księcia •siiłgiiAskiego Je rz e g o  i 

ks. greck ie j  Maryny.

Bibljogratja ekonomiczna
Jan u sz  Jagm in . Aialerjaly do poznania spra  

w i lniarskie j w Polsce. ( zęśe I —  Handel za  
graniczny włóknem riisliiineni a nasze p o stu la t; 
traktatow e.

P raca  la u jm u je  eatoks/latl  naszego w łókien­
niczego handlu zagranicznego oraz eksportu 
1 nli, d a ją c  szezegotową ch arak te ry sty kę  sy tu ac j i  
gospodarcze j  lak krajów eksportow ych i ja k  i 
tych, które <11: nas im portu ją  różnego ro dzaju  
włókna roślinne. M ater ja ły  te mogą służyć ja k o  
podstaw i do poznania rynków zbytu, m ożliw o­
ści na rynkach 11 ,wyeh oraz w skazują  pcw nc 
wytyczne dla sprawy ln iarsk ie j ,  do klór\ eh nale  
żałoby się  zastosować przy zawieraniu t ra k ta ­
tów handlow ęch z różnemi państwami. (tts) 

M YDA W  N KTIW O lZItY IMtZt MYM OM O- 
H A M lU lW T  J  W  W II M I i :

Rejestrow y zastaw  drzewny |l stawa z dnia 
J m arca  HI34 r.) I ’wagi ogólne, tekst umowy) 
i rozpoi-ządzen w ykonaw czych K om entarz. Prze  
pisy Zw iązkow e. Okólniki i w yjaśnienia. Itejest 
zastaw nw y. W zory umów zastaw niezyeh i w niw 
sków do Sądu Rejestrow ego

W ydawnictwo to, w ojiraeowaniu ktorego 
wzięli udział  adwokaci Z. Jundzitl  I Kaenel 
son, I Za jączkow ski  oraz kierownik Działu Pra 
witego izb ?  Przemy slowo-Handowej w W ilnie 
1>. N-ogid u jm u je  w dość popularne j  formie nie­
znane nangół możliwości zastosowania r e je s tro ­
wego zastawu, d a ją c  prwcz zestawie-nta norm 
również niezbędne w yjaśnienia  praw ne praż 
p raktyczne wskazówki i wzory. P r a c a  uin.iej.tz3r 
oświetla ekonom iczną stronę instytuc ji  r e je s t r o ­
wego zastawu oraz  u jm u je  zagadnienia prawne 
i m-oże służyć, tak potrzebom sfer  gospodarczych 
ja k  i prawniczych (sędziów i adwokatowi.

Inż. A. Poczitor. W łókno lniane a wymogi 
rynku. Autor w stosunkowo niedużej broszurze 
podaje  cały szereg praktycznych w skazów ik  
ro lnikowi W ylicza 011 wszystkie zalety i wady 
lnu z punktu widzenia rynku odbiorczego, w 
tym celu. aby roluik zrozumiał na ja k ie  cechy 
włókna należy zwrócić uwagę, żeby m óc utrzy­
m ać len b ardzie j  wartościowy za który kupiec  
zawsze zapłaci droższą cenę.

Fo r m a  je s t  dość popularna i dla 1/ażdego do­
stępna. A.ileżutoby tę bro'szurę szerol o ro zk o l­
portować wśród ro ln ików  i wąiłynąć ma zasto- 
owanie  się roln ictwa do wymogów handlu- 

\icstosOy\anic towaru do wymogów rynku powo 
duje  bowiem wielkie straty dla j iroducenta.

Jak pracują Komitety Rodzicielskie Szkół 
Powszechnych w Wilnie

Latem pisaliśmy o udziale Komitetów 
Rodzicielskich Szkół  Powszechnych w 
organizowaniu koloruj  letnich dla nieza 
możne j  dziatwy. Teraz  wracamy d i 
tych organizacy j  w związku z odliy w a 
tącyiii się tygodnu 1 1 1  Szkoły Powszecii  
nej .  Komitety łłod/icii Isku* istniej' j m /y 
szkohtcłi niezależnie od homile tów B u ­
dowy S/kół Powszechnych.  Istnienie mi 
raz aż dwóch takich organizacy j  przy 
każdej  niemal  szkole dowod/i wielkiego 
zrozumienia w śród społeczeń stwa trud 
ilości,  z jukiemi się spotyka P;iń>'wo w 
| i"acv oświatowej .

Obydwóch rodzajów organizac je  spie 
szą 7. pomocą  Państwu,  komitety Btulo- 
w-y Szkół Powszechny ch zbierają sk ład­
ki i of iary ha fundusz Budowy S ' k o ł  
Powszechnych a zak -es działania K 0 1 1 1 1  
łelów Bod/.icicłskicli jest bardzie j  t i a u -  
mateony.

Oło przykład prac Komitetu Bod/.i 
cielskiego.  Weżnii  Komitet  przy 's/.kcle 
nr 11 1 1 : 1  Zarzeczu.  W ubiegłym roku 
s/koliiyin członkowie komitetu zwiedzili  
mieszkania  i poznali  stan mater ja lny  
przeszło 200 dzieci.  YfN-wi uły te były 
podstawą do /orgam/.iwai.iu dożywia­

nia z -kt óre go  korzystało 1 “«> d/.eci.  
Członkowie Komite tu codzieante dę .'uró* 
wali przy rozdzielaniu dzieciom -'trawy. 
Ponadto ciż członkowie co tydzień oso­
biście prowadzili  koło 00 dzieci do is.apie 
li. \;i święta Bożego Narodzi ni i do ko ­
nano zbiorki  o f iar  i produktów na c h o ­
inkę dla b iednych dzieci i zorganiżowa 
1 1 0  odpowiednią zabawę.  I rządzami zaba 
wy dochodowe na rzecz ł i i e d m c f  uczni 
Ogrodzono boisko i pgródek szkolny.  Z 
funduszów płynących  przedews/yslkiem 
z. dobrowolnego Opodatkowania się za­
kupiono pyłochron,  ścierki,  mydło 1 t. p 
rzeczy niezbędne do utrzymania należy 
tej  czystości  w szkole Bieclny-m dzieciom 
rozdawano obuwie,  książki  i zeszyty 
Opłacono za naukę  jednego stypendysty 
w seniinarjum nauczyciel .miem

Prąci  innych komitetów przedstawia 
ją .się mnie j  więcej  w ten sam sposób. 
Oto np. szkoła nr 7. Ogółem zebrał  tam 
Komitet  i wydatkował  2700  zł., w tein 
435 zł. na kolonje letnie,  03!) na pod ;cz 
niki dla dzieci,  408 zł. na ubranka  i 095 
zł. na remonty  i różne potrzeby szkolne.

Ki lkanaście sprawozdań rożnych Ku 
mitetów łaskawie udzielonych nam

przez ]i. Prezesa Zrzeszenia Komite tów 
l łodzicielskich zawiera ją  mn ie jw ię c e j  te 
sanie po/ycj i .  Naogół takich t-omiletow 
jest około 40.  więc w sumie na pomoc 
b iedne j  dziatwie i na potrzeby szkohl - 
społeczeństwo za pośrednictwem Korni 
lotów Rodziciel skich składa rocznie k i l ­
kadziesiąt tysięcy złotych W  ciękich kry  
zysow , c h  cza sach  jest to pomoc bardzo 
wydatna,  odciażaiaca budżet państwowy 
i poważnie wspiera jąca  pracę w szkole.  
Ponadto takie WMitk świadczą o uświa- 
doimeniu nbywj itelskiem naszego społe­
czeństwa i poz.walajtt rokować piękne 
nadzie je na przyszłość.  A\ ar.

P C A tD E J  C E R Y
ODPOWItDMI PUDER
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Wi adomości  gospodarcze
0 pewnym układzie w  handlu i przemyśle wileńskim

Ze s fe r  pracow niczych  otrzym aliśm y 
nast.  artykuł.

Muie jwięcc j  w połowie iniźa/iirnika 
1934 r. w Inspektoracie  P ra cy  na ni. W 1 
no został podpisany układ pomiędzy u- 
pe łnomocnionymi  przecKlawicńJi ini i  wi­
leńskich Związków przemyslowo-handlo 
wycJi z j ed ne j  strony,  oraz lnandatar ju-  
&zaim pracowników zrzeszonych zatru ł 
n ionych w powyższych branżach.  I klad 
ten, którego powstanie zainic jował  Za.
«  odow;  Związek Praco w ników Haiullo 
wo-ł łrzemysłowych w Wilnie,  miat  na c j i 
lu powołanie  spec ja lne j  „Mieszanej  Ko 
mis j i  Kontro lnej '  , złożonej  z przedsła 
Wicieli organizacyj  zawodowych pra co ­
dawców i pracowników,  zaw iera jących  
niniej szy układ.  k tóre j  zadaniem miało 
być wykonywanie  nadzoru nad przestrze 
ganieni przepisów nslaw o ochronie  pra 
cy, j irzedewszystl< iem ustawy o czasie 
pracy w zał . ładacli  handlów ycli przemy 
s łowych i hiurowycli* na terenie no. Wi ł  
na.

Układ ten został zawar ły  na czas nie 
określony.  Celowości  powyższego ukła 
du dla świata pracy zalezm-j  nie należy 
poddawać żadnej  dyskus j i  shwiął on 
twardo na straży interesów tych którzy 
z rozrostem bezroboc ia  zmuszeni wprost 
byli  dla kawałka  clileba pracować  n ie ­
raz 11 do 12 godzin na dobą, co jest sprze 
czne z osinio godz dniem pracy  Zawar 
cie układu i powołanie Komisji Kontro! 
uej miaio właśnie na celu położenie osta 
tcczncj tami wy zysków i pracow nika.

Ty mc zas em  -  31 października 19-il 
r. w W il eńs kie j  Izbie Przem ys łow o-H an ­
dlowej  odbyło sią posiedzenie Komisj i  
So c ja ln e j  Izby, zwołanej  na skutek  zwró 
ccnia  się do 1/ny nic k tórych zrzeszeń 
gospodarczych",  poświęcone zagadnie­
niu powołania na terenie Wi lna  .Miesza­
nej  Komisj i  Kontrolnej ,  j e j  celowości ,  o- 
raz ważności  zawartego układu z dnia 
19 października r. b.

W  wyniku dyskusj i  podpisana u m o ­
wa została zerwana ja ko  niecelowa i me 
ważna.  J a k o  motywy zerwania umowy 
wysunięto:  że brak  pod układem podpi­
sów przedstawiciel i  poważniejszych 
organizacy j  ". k tóre absolutni© z nim się 
nie godzą:  że re da kc j a  układu nie odpo­
wiada taktycznemu przebiegowi per trak 
tacy j ;  że powołanie Komis j i  Kontro lnej  
j est  bezcelowe,  gdyż przestrzeganiem 
czasu pracy za jmuj*  sią lnsp.  Pracy o- 
raz org. aelm ogólnej ;  wreszcie wysunię 
to obawą,  że- Komisji* Kontrolna stanie 
sią „polem do n iepożądanej  agitac j i  po- 
litycczn^j, co może poważnie zagrozić bez 
pieczeństwu piil i l icznenui“ .

Kom is ja  Soc ja lna  Izby. sfery gospo 
darczo" ,  ich wnioski i postanowienia 
to j edna st rona medalu.  'Chcąc j ednak 
odtworzye ca łość obrazu spó jrzmy 
na stroną drugą.  I u dopien-o okaże sią 
cała bezpodstawność zarzutów skiero 
wanyeh przeciw celowości  i ważności  
zawartego układu.  J a k  Mą dowiadujemy 
u władz miaroda jnwch,  wyżej  wyiiuoi m 
ny układ został zawarty na jzupełnie j  lor 
malnie,  jest ca łkowic ie  pra womocny i 
obowiązu je  dotychczas.  Wszyscy,  którzy 
ten układ podpisali ,  nic kwest jonowal i  
jego potrzeln celowości ,  prawomocnośei  
i nie składali  żadnych odrębnych zdań - 
to j est  punkt pierwszy.  Teraz  sprawa dał 
sza —  celowoM układu. Poza wspomnia 
nemi na wstępie niniej szego artykułu 
wzglądami Irzeba jeszcze dodać,  że ko i- 
trola zakładów handlowych przez łiispeie 
cją P rąc y  jest  dziś niemożliwa wobec ni° 
dosta tecznych etatów- Inspektoratu koli 
trola zaś policy jn a  okazuje się nieraz v: 
praktyce niew \ starcza ją c a  ze w zglądu na 
przeciążenie i Iirak fachowego j irzygoio 
wania.  To  te/ najbardziej racjnnalnciu  
wyjściem z tej sytuacji byle właśnie za ­
warcie powyższego układu zbiorowego, 
wprowadza jącego na wzór analogicz 
nych układów, i s tn ie jących w poszcze­
gólnych gałąziacli  pracy- zarówno wr 
Wi ln ie Warszawie ,  j a k  i innych m i a ­
stach.  kontrolą społeczną za pośrednie t 
wem mieszanych komisy j  kontro lnych .

Podobne po> ta wienie kwest j i  jest n i j  
bardziej  celowe i słuszne me j>owiuno 
byłoby budzić żadnych zastrzeżeń wśrdd

tych. którzyby nad tern poważnie j  w Tz 
t>ie dyskutowali .

Bezpodstawnym fosl również argu 
ment.  ze układ ten nie został uznany 
przez .zerog . poważnie jszych  zrzeszeń" 
-— jasnein j e  d przecież że tego, kto da 
nego układu nie podjmvwał ,  nie mo/ ' 
on obowiązywać wiąc o eo tu chodzi? 
— chyba  o wywarcie pewnej  presj i  na 

organizac je  „mnie j  ważne",  które ten 
układ podpisały?

Wreszcie ostatni  zarzut że Komis ja  
Mieszana stanie sią „po jem do nicpożą 
danej  ag itac j i  pol i tycznej '  jest równią;:  
niesłuszny. W prost  przeciwnie,  z punl-f i 
wielzenia bezpieczeństwa putilicznego i 
dobra P a ń * t w a  jest wysoce szkodliwy  
właśnie stan dutychczasowy, —  to leż, 
dziwne. sią należy,  że instytucja p n w a  
putilicznego o tak dużym autorytecie,  j a k  
fztia Przemysłowo-)  landlowa.  zamiast  
wszelk leini si łami popierać zawarty u 
kład, popiera >w o j ą  f irnie jak ieś  „sfe y 
gospodarcze" ,  dążące do utrącenia tego 
układu,  mimo.  a może właśnie dlatego, 
iż jest on według opinj i  przedstawiciel i  
najpow ażnie jsz\ ch organizacyj  kujńect  
wa w Wilnie,  najskuteczniejszym i n a j ­
racjonalniejszy ni środkiem uzdrowienia  
nienormalnych stosunków, panujących  
obecnie ,w miejscowym handlu,

Należy mieć j ednak nadzieje,  że ten 
rozdźwtąk,  kióry w ynikł pomiędzy „pi 
w nemi zrzeszeniami gospodarczemi"  a 
treścią zawartego układu zostanie u- 
suniąly i powyższy układ spełni całkowi 
cie swoje zadanie.  (wri)
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Najkorzystniejsza i najlepsza lokata oszczędności
w

Centralni Kasin
SPÓŁEK PCLNICZYCH

Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28
Oprocentowanie o J  złożonych w kładów  liczone jest  wsdług 

najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy (obecnie  dc 5l/2°U).

Zwrot wkładów zagwarantowany jest metylko m a j ą t k i e m
C. K a s y .  lecz  ta k ż e  d o d a tk o w ą  od p o w ied z ia ln o śc ią  udziałowe '-w.

C entra lna  K a s a  is tn ie je  od roku 1909; u dzia łow cam i je> są: S k a rb  
P a ń s tw a  i p o n ad  3000 różnych  spółdzielni ro ln iczy ch .
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Wykupywanie świa­
dectw przemysłowych 

na rok 1935
Ministerstwo skarbu rozesłało do izb 

sk arbowych okólnik,  określa jący ,  że wy  
kupywanie wiadeetw j j rzemysłowych 
ma -sią odbywać w ciągu tisiupada i gru­
dnia r. h.

W t ó r e m  lat ubiegłych ojdaty za swia 
dectwa przemysłowe,  lub k a i t y  re je s t r a ­
cy jne  winny być w płacane w pełnej su­
mie za cały rok podatkowy w terminie  
do 31 go grudnia r. b. W ,zelkie pogłoski
0 rozlerminowaniu  ceny świadectw prze­
mysłowych na raty są bezpodslawowc

W sprawie taryf 
aneksowych na drzewo

Kilku tygodni temu tftuiU Naczelna Zw Drze­
wnych w perrozuniieniii z D yrekc ją  Lasów P a ń  
stwowycli i Zrzeszeniem  Zw W łaśc ic ie l i  L asów  
zt-ożyła oliszerny niemo*'jał  m otyw u jący  koniecz 
ność jirzi dłużenia mt okres  11KW— 35 otiow.iazu 
ja r y c h  taryf  anek ,<>\\ yeti, których w ażność wy­
gasa z dn. iO listopada l>. r. W  uzasadnieniu 
tycli j iostulatów, n iem or ja ł  wskazywał na wyraź 
rie pogorszenie sytuacji  na międzynarodowym 
rynku drzi wnym. J a k  się dow iaduje  Gazeta 
l ian dlo w a P. M nosler 'K om unikac ji  o d m ów ił  
sw ej zgody na przedłużenie ta r y f  aneksow ych.

Wywóz wyrobów 
koszykarskich

W -ostatnich m ię s iw a c h  ksz ta łtu je  sit; k o rz y  
slnic* wywóz wyrobów  koszykarsk ich  do Anglj i .  
( cny  uzyskiw ane przez naszych eksporterów  
w Anglji , podobnie ja k  w Stan ach  Ż je d n o rz o  
nycii i Kanadzie są obecnie  o ok o ło  10 proc.  
wyższe niż w roku ubiegłym.

Małopolscy eksporterzy  wyrobów k o s z y k a r  
skich czynią  również ob ecn ie  staran ia ,  aby ro z  
budow ać wywóz wyrobów  koszyk arsk ich  do 
D anji,  k tó ra  do n ied aw na b y ła  dobrym  odbior 
cą mebli  wiklinowych, rozm aitych typów koszy, 
d rob ne j  ga lanter j i  z wikliny.

Należałoby i tą spraw ą za interesow ać s fery  
rolnicze i w ytw órnie  ko szyk arsk ie  naszych  t e r e  
nów, by w ykorzystały  możliwości ekspotrUowcr
1 .rozwijali pro du kcją  koszykarską  na Wlileń- 
szczyźnie. .Posiadany niezbędny surow ice drzew 
ny i siły fachow e konieczne dla w ytw órczośc i  
tego arłykuku

Ulgi w opłatach 
st^ m o K o^ ych  w  Gdyni

W  jednym z najbliższych dzienników  ustaw 
u każe  się roz jm rządzenie  M inis tra  Skarbu wpro­
w adza jące  szereg ulg dla handlu i przemysłu 
portowego w Gdyni w dziedzinie opłat stem plo
wy c h .

(Rozporządzenie to ma na  celu odciążenie- 
s fer  gospodarczych w Gdyni z op łat  tego typu* 
luicoho w iązu jących  w portach kon kuren cy jnych ,,  
celom wyrów nania  szans k alku lac ji  kupieckiej, 
nu terenie  Gdyni.

Nowości wydawnicze
—  Bibljnleezka Poradni D yd ak tyzm u -W y­

ch ow aw czej przy K u rator jam  Okręgu Szkolnego  
W ileńskiego. Ser ja II. Śpiew w planie pracy uau 

<*zyt*u‘Ia szkoły pow szechnej. P raca  zbiorowa pod 
red. Bronis ław y G aw roń skie j ,  zn an e j  ze swej 
działalności  pedagogicznej od lal  wielu, d a je  wy 
czerpu j ą  co op racow an e podstawy do nauki .śpie 
wu od na jm łod szych oddziałów. Nie z a b iera jąc  
głosu w sprawie fachowości ,  zaznaczyć chcemy, 
że aczkolw iek  w wyższych oddziałach (5 (b w i­
dzimy już Moniuszkę w programie, to młodsze 
dzieci,  te co  właśnie n a jm n ie j  z polszczyzną są 
osw ojon e ,  śpiew ają  piosenki z nad Wisły. S z k o ­
da. że nad W rt ją  nie rodzą, się odpowiednie li­
twory.

Przem ysł i Handel u W i boiskiem i \o- 
w ugródzkiem . O pracow ał T eod or N agurski. Ma
ter ja ł .  dany nauczycielow i w tym tomiku jest 
nad er o b fi ty :  k o m u n ikac je ,  przemysł, rzemiosło 
i handel drzewem, hi iars łw o i o le ja rs tw o,  zim 
że, hodowle, przem ysł i handel skórami,  m in e­
ralny, zioła, raki. ryby, wogóle dział spożywczy, 
wszystko jest u ję te  w krótkie ,  ja sn e  zestawienie 
cy frow e, d a ją ce  pole do o p racow ań lematu 
w szech stronnie  nu w> kładach. •

Bibi juleka Tygodnika Ilustrow anego. Selm  
dy w górę. Mai wina Szczepkow ska. Autorka za 
strzegą się w przedmowie, że li p isze o slosun 
kach k lasztornych przedw ojennych. -)  że żad 
nego klasztoru ani zakonu sp ec ja ln ie  n ie  opi- 
su je . J e d n a k  można się dom yślać ,  według ró ż ­
nych znaków, o ja k i  k lasztor  chodzi...  Książka 
jest bardzo z a jm u ją c a ,  choćby dlatego, że p o ru ­
sza dziedzinę zbyt m ało  braną pod uwagę w 
n asze j  l iteraturze be letrystycznej.  Odcienie uczuć 
religijnych, -ich zw yrodnienie  ezv wzuio- 
*Mo'ś(\ odbicie ich w różnych duszach, to tematY

bogate  i c iekawe. Autorka starała  się o b ją ć  wszy 
stko co w tym kierun ku doznać można i to <1 
tyle zepsuła ca łokształt  powieści że nadało j e j  
jak ieś  oszałamia jące  tempo kinowe, zupełnie nie­
odpowiednie do tematu łam iąc  wciąż wrażenia  i 
uwagę czytelnika na setki obrazów  p r z e s k a k u ją ­
cych z m ie jsc a  na m ie jsc e  i z osoby na osobę, 
wplatając,  d ygres je  zgoła zbędne (epizod z Ob 
manowskiem  i j>rzytem a tm o sfera  całego życia 
k lasztornego odtworzona jest w kolorycie  upiór 
nym. Gehenna cierpień, m ąk, hi ster j i,  obłędu, 
potw orne j  tyran j i ;  tak jedn ostronn y  obraz  nic 
może przekonać, wiemy ile je s t  i było szczęśli­
wych, pogodnych, zadowolonych osób w na jcię­
ższych regułach zakonnych . Z drugiej strony, 
trzeba przyznać, żc j>isze żywo, barw nie,  sięga 
głęboko w zagadnienia  wiary i j e j  manowce, u- 
niic od na jd yw ać w ielorakie  typy zakon nych po 
wołań, wywołuje  wprost  przed oczy ludzi i mu- 
ry, i tworzy z jm zorn ie  m onotonnego życia kia 
sztornego, tętniącą życiem kronikę. S y tu a c je  b y ­
wają naciągane, nj>. z tą ucieczką, k tórą  ruda 
Sewerka m ogła  uskutecznić z większą łatwością 
z domu, a lbo z niespodzianym, nieuzasadnionym  
w ybuchem  jia lr jo ty zm u  ks. Karskiego. Całość, 

m im o błędów k o n stru k cy jn yc h ,  a racze j  techn i­
cznych, zaciekaw ia,  j a k o  żywcem po rw any  z 
terenu reportaż o zakładzie wychowawczym , ja 
kich już w Polsce  wyzwolone j  na szczęście •nie­

ma.
Jerzy  Baiulruwski. Pa łac  połam anych la ­

lek. Dom K siążki P o lsk ie j .  11)34. Pamiętnik ,  
osobiste  wrażenie z j)obylu w zakładzie dla ner­
wowo ch orych , sąs iad u jący ch  z zakładem dla oh 
łąkanych . O b serw ac je  otoczenia ,  j łrow adzonc 
klin icznie  czy rep ortersko , z nałogiem litera 
ta. dziennikarza, rozm yślania  o życiu w tycli 
w arunkach , o istocie obłędu, o psychice  c h o ­
rych, n io zo l iczn e  rozmowy z lekarzam i i ś l i ­
czną panią doktór.  W szystko  przeniknięte, pod 
szyte i przeżarte  własną m ęką nieszczęśliwej 
miłości i analizą  własnego, potwornie zn iek ­

ształconego przez los życia. ,,Smuę bezpośred­
nich przeżyć zam kn ął  p ac jen t  w książce dość 
bezładnej i bezko sćco w ej;  jak na rep ortaż  zbyt 
dużo filozofowaniu, j a k  na analizę  natury m i­
łości obłędu, zbyt mało obje-klywiziiiu i zbyt 
dużo ob razków  z otoczenia. Ciągle czek a  cz y ­
telnik, że mu au to r  czegoś dowiedzie i w łaści­
wie wie o so chodzi.  Opiisowość, ch o ćb y  p la­
styczna, nie wystarcza. Autor nie podchwycił,  
nie  podpatrzył duszy oldędu.

—  „Cuda Po|ski*\ W yd. 15. W egn era .  Pole­
sie. I ’. A. Osse|,dowski. Gykl m on ografi j  poświę 
eonyeli k ra joznaw stw u ziem i miast R z e cz y p o ­
spo lite j  o heliograwurowych ilu strac jach ,  wie 
lobarw nyeh okład  kuch, tekstach pisany d i  przez 
spec ja l istów  d ane j  m ie jscow ości,  stanowi jnęk 
ny dorobek nasze j  l iteratury ozdobnej .  Należy 
takie stosować określenie ,  gdyż tak ie  fotograf- 
j e  am ato rów  i speców, umieszczam 1 w tekście 
są rów norzędn ej  wartości arty sty czne j  z p ro ­
zą, op isu jącą  i lu strow an e ziemie.

W iln ia n ie  ucieszyli  się n iezm iernie  ujrzą 
wszy swe W iln o  w tak pięknej  szacie,  i lust­
rowane przez J .  Bu łhaka ,  a  op isane z taką m i ­
łością  przez prof.  .1. Reinera,  W ielko j jo tskę, ,  Mo 
rze i P om orze  opisał J Sm oleński,  fi. M orci­
nek swój Śląsk rodzinny, w j łólskim i an g ie l­
skim języku, A. Ja n o w s k i  W arszaw ę, S. W a- 
sylewski rodzinny Lwów a  o T a tr a c h  i Podhalu 
pisze R. Malczewski, egzotyczny podróżnik, 
jeden z najbardziiej  poczytnych pisarzy pot 
skich zagranicą,  A. Ossendowski p o d ją ł  się op­
raco w ania  egzotyki Polesia ,  tego k ra ju  os tro­
wów, pustaci i msza m ik o  w, zam ieszkałego 
przez lud, ż y ją cy  dotąd w najpierwotmiejszycli 
w arunkach, a  o jn sany  ju ż  przez H crodota.  kló 
ry i murze słodkich wód lam mieści. P o  nim 
w 300 lal Ptolomeusz w ykreśli ł  mapę Polesia ;  
Od osiedlenia jednak Drewiezan i Krewiczan 
d atu je  się dopiero taktyczna lu s to r ja  tych dzi 
wnych ziem no —  wodnych przestrzeni. Mimo 
słanych drągami dróg, (nakuty), m ało  się kto

tam, dostawał,  chyba zbieg banita .  Obok ru ­
skich osad ch łopskich  ] «> wstawały zaśc ian ki  
rodów szlach eckich , królow a B ona, k tóre j  p a ­
mięć długo się b łąkała  w pieśni i powieśc i,  
słała tani poltfkiich osadników, kanały kopać 
kazała,  po n ie j  Putryinowicz z fundacji  Het. 
b it . :  Ogińskiego, kanał  tego imienia  i królew 
ski za Stanisława Poniatowskiego. P o  nieźli 
czonyćih slrumieinkieb, Irozlewiskacb, rzekach 
i jez ioryszczach , płyn i-o jmleszuk swą duszehub 
ką i garn ie  co może. by wyżywić rodzinę. Ży je  
rybą, grzybem, zielskiem i łow am i; uprawa rot 
na co raz  to s ię  poprawia, nie dotąd była  n a j ­
m nie jszą pozyc ją  dochodową łych okolic.  Koł­
tun, głód, febra i c iem nota,  zabobony, iście p o  
gnńskie,  znęcały się nad tą ludnością  od wie 
ków, a jednaż... istniała, ro zw ija ła  się w swym  
właściwym stylu, k tó ry  cyw ilizac ja  zatraci  n ie  
ba wem.

Autor przebiega wspomnienia historyczne.- 
Polesia .  Ziemia ta uboga wydała Kościuszkę( ur. 
się „w sercu moczarów'*, w Mercczowszyżnie 
\v 1746 ró. Koło Kobrynia ur . się R om uald  T r a  
Ugułt, a iluż Skiinnuntlów, Orilów, Butryniowi- 
czów, Jelskic.il  i in. położyło zasługi,  dało życie  
i wolność za O jczyznę! Ajiostołem Polesia był 
bł. Andrzej Robola, p ionieram i kultury benedyk 
tyni, późnie j  jezuici,  którycłi  k ośc ió ł  w Pińsku 
je s t  dotąd ozdobą miasta ,  p i jarzy , f ra n c is z ka n ie  
i wiele innych zakonów  szerzyło w iarę  Kicińską, 
a lud pozostał  przyw iązany do wierzeń po guń 
skich, zabobonów i guseł. W ie lk ie  wspomnienia 
h is toryczne i postacie  wybitnych P olaków  uno­
szą się nad tym dziwnym kra jem  ja k  mgły nad 
moczaram i.  P. Ossendowski umiał oddać sumie 
nie ca łą  wiedzę e tnograficzną  O Poloszukach 
a zgrupował wiadomości z przeszłości w roz­
dziale Ruś, Pogoń, Orzeł Biały. W ydaw n ic tw a 
o b ję te  w yże j  wymienionym  tytułem m ogą śmiar 
ło ryw alizow ać z odpow.iedniemi m o n o g ra f ja m i ,  
oddawna szerziieemi wiedzę o wszystkich k ra ­
jach Europy. H. K.



„KI IM L R " z (In. 22  go listopada 19.T4 r. 9

z teatraw stoieczn̂h odezwa Izby Przemysł. -  Handlowej
do kupców i przemysłowców ziem Półn.-Wschodn.

Dr. Narbutt uniewinniony

T e a t r  Letn i  wysławi! sztukę autora  sowieckiego 
K a ta je w a  |). t . jKwiecista  d rog a” P ręm jcro w e 
przedstawionie tej sztuki potoczone było z jubi 
leuszem 10-lecia ])racv sceniczne j  Mieli,i liny La 
tskiej, niegdyś ululiienicY publiczności w arszaw ­
skie j .  N.n zd jęciu  ju b i la tk a  M ichalina Laska  
i  M ar ju sz  .Maszeos .i w je d n e j  ze scen sztuki 

K ata jew a.

Koncert Mieczysława 
Miinza

NU marginesie występu M Miuiztt w 
Wiln ie  w dii. dzisiejszym »  Tea lrze 
n a  Pohuliuiet warto pr/\pomnieć j;tk 
wielkie wartośc i  pianistyczne reprezen 
tuje iMitnz i j ak  głośną stało sit; dziś 
j e g o  sztuka odtwórcza na c a h n i  i wie­
cie.  W yjazd do Viueryki zapoczątkował  
•karjerc. klórą najwstrzeiniężliws/y k r y ­
tyk nie zawali.i się nazwać  bajeczną.

.Pierwszy zaraz recital  w Aeolian 
i i a  1) w New Yorku,  lo sukces,  k tórym 
po.szezście się może tylko niewielu arfy 
stów u progu swego pierwszego turnee 
zagranicznego,  To tez otworzył on Mim- 
zowi wrota wszystkiob sal koncer towych 
Nowego Świata na oścież.

Miiuz kroczy w paśmie nieprzerwa- 
” vcli sukcesów pianistycznych.  Odzw ier 
c ia d la ją  sit one w k n . Ą k a c l i  na jp o wa ż ­
nie j szych znawców muzycznych świata,  
k tórzy naszemu wirtuozowi nie szczędzą 
słów pełnych zachwytu dla j ego niespo 
litego1 artyzmu

W  styczniu i lutym r. p. daje Miinz 
Zgórą BO koncertów- w Es lon j i ,  Fintandj i .  
•Szwecji. Norwegji.  Ditnji.  Holandh 
S z w aj ca r j i  i Włoszech.

Uczczen>e pamięci poetki 
1 działaczki białoruskie]

W  solmLę d,'. 17 b. m B ia łorusk i  Związek 
Studencki urządził w lokalu bia łorusk im  przy 
iii. Za w alnej  śir I wieczór poświęcony pamięci  
z inartc j  przed 20 laty działaczce .społecznej i po 

, etee A K e jry so w e j  z Paszkiewiczów znanej  
przed w ojną na gruncie  wileńskim nie tylko 
przez społeczeństwo białoruskie .  lecz i. polskie, 
pod pseudonimem „Ciotki" .

Na program  wieczoru złożyły się: re fera t  o 
dzia ła lności  społeczno —• litera k ie j  „CiottP 
Wygłoszony przez absolw entkę wydziału liisto 
rycznego U. S. B. p M. M ieluczanke i re c y ta c ja  
Utworów poetyckich „C iotk i"  przez studentów
—  Białorusinów

„C io tk a"  —  P-is/kiewir.zówna l>vta rew olu cjo  
liislką. N a j in ten syw nie jsze j  j e j  działalności  re- 
W o l iu y jn jc  okres  przypada na lala  1905— (>, gdy 
podstawami państwa ro jy j.sk  i egQ po raz pierw 
szy w strząsnął s t ra jk  powszechny, gdy k o le je  i 
Całe życie przemysłowi biurowe handlowe sta 
Poło.

Leez 'gdtby . .C io łka"  dożyła czasów dzikiej 
Szych i gdyby mieszkała  w Mińsku Sowieckim,
—  napewno Irafiłaby w ]ioczet B ia łorusin ów  
ńiepraw omyślny eli. I zw. iiaedemów i powędro 
" ' a ł  iliy do obozów koncentiraeyjny cli. n  wolu- 
cy jnośe j e j  bowiem liy ta zby ł przesiąknięta  dii 
Pilom na io d o w y m  białoruskim  zbr l  mało w n ie j  
*»yło „ in lcrn . ic jo n  i l izm u -

L iczn e  grono młodzieży b ia ło ru sk ie j  zebra 
ło się dla złożenia hołdu pamięci jttoneferki swej 
oprawy narodow ej.

Ofiary na powodzian
—  K onto P . K (1. ISr. 15.5W> W ile ń sk ieg o  

W o jew ó d zk iego  Komilelu Pom ocy O fiarom  P o  
' v ><lzi w W iln ie  w dn. 21 li. m. wynosiło  zł. —  
■8a()»ti.lf).

Teatr muzyczny .LUTNIA" i
Wr.ttjpj Jan iny Ku lczyckiej ł

D z i ś  —  p o  c e n a c h  xt? i źonvc h f
„MADAME POM°ADOUR“

j Jutro —  O R ŁO W , ceny propagand.

Związek Izb Przem ysłow  o —- Handlowy eli. 
d ziałając solidarnie z cen tralam i zrzeszeń spo 
leczno —  gospodarczych pow ziął uchw ałę, wzy­
w ającą  w szystkie przedsiębiorstw a handlow e, 
przemysłowi- i finansow e do dobrow olnego o po 
datkow ania się na rzecz pom ocy pow odzianom  
w w ysokości 15 proc. zasadniczej ceny w ykupy  
wanego św iadectw a przemy słcw cgo. W ezwanie 
Związku Izb Przem ysłow o —  H andlow ych nie 
pozostało bez skutku i wiele przedsiębiorstw  
pospieszyło złożyć ofiary  często nawet w w ■ s<> 
kości p rzek raczającej w ym ienioną norm ę.

O statnie P len arn e Zebranie Izby Przem ysłu  
wo —  H andlow ej w W ilnie uchw aliło zsolidary  
zow ać się z uchw al i Związku Izb P .-II. wobec 
lego Izba Przem ysłow o —  H andlow a w W itnic,

W czo raj  zapadł wyrok w sprawie dr. 
Narbutta, oskarżonego z artykułów 2 0 t  
i 291 K li.

I*o przewodzie sądowym, który od 
był się przy drzwiach zainkniętyeh, sąd

SKKAPZIONY SKABB POI> ŁÓŻKIEM .

Przed  dw om a dniam i do policji w ileńskiej 
w płynął meldunek m ieszkanki Postaw Lewkowi 
cznwej z paw iadoniienieni o  ucieczce jej wyelin 
Wuiika B ronisław a Rym kiew icza, k tóry zabrał 
ze sobą nule/nce do niej *570 dolarów  75 .rubli 
w ztneie oraz kwit ma 180 dolarów  A\edług jio 
siadanych przez m cłdiijacu inforniaeyj niewdzię 
ezuy w ychow anek m iał zbiec do W ilna.

Policja wszczęła poszukiw ania. Po dwudnio  
wyeli w ysiłkach stw ierd /on o . że zbieg istotnie  
prz bywa w W ilnie i ukryw a się w m ieszkaniu  
niejakiej Rogow ej przy ul. B iałej 7

W czo raj w j wind owcy wydziału śledczego  
zgłosili się do m ieszkania Rogow ej, gdzie istot 
nie zasiano B ym kicw icza Z atrzym any nie ch ciał  
jednak w skazać m iejsca, w ktorem  przechow y­
wał zabrane ojiiekim ee pieniądze. W ów czas fń 
lieja przeprow adziła w m ieszkaniu rew izję w 
czasie k tórej odnalazła pod łóżkiem 75 rubli w 
zlocie, uraz 270 dolarów . Pozostałe pieniądze 
m łodzieniec zdążył już w ydatkow ać.

Rytrtkiewież przekazany zostanie policji w 
Postaw ach . (e).

.NA 1,111! M ODKI".

W czoraj w ieczorem  na lt\ liku Kalwury jskiin 
miał m iejsce następujący wypadek:

Do dzierżaw cy wag m iejskich nu rynku Sa 
m ucla L ew ita  (B akszta 21) zgłosił się jak iś pod 
chm ielony osobnik i zażądał pieniędzy ..nu liłr 
w ódki"

W agow y odm ówił. W ów czas napastnik  zajiy 
tal go groźnie ile lego dnia zarobił Wligowy nie 
dal odpowiedzi. N apastnik w ychw ycił z kiesze 
lii noż i grożąc nim LewiWtwi zażądał w ydania  
pieniędzy. Dwaj s to jący  obok łobuzi zam iast 
przyjść napadniętem u z pom ocą zaczęli podju­
dzać napastnika. S ytu acja  staw ała się pow ażną. 
Krzyki napadniętego zwabiły tym czasem  p rze­
chodniów . Zjaw ił się rów nież posterunków V po 
łicji, k łó ci napastnika rozbroił i odstaw ił do 
kom isarjatu . O kazał się nim niejaki Ja n  B erna  
łow icz, zam . przy ul. T rębackiej 4t). (e).

Delegacja T-wa Opieki nad 
Teatrami u Marszałka 

Raczkiewicza
W c z o r a j  bawi ł  w Wilnie marszałek 

Senatu p \\ ł Raczkiew iez. Wieczorem 
p Marszałek R.tczkiewicz obecny bvł w 
, .L ut ni "  na przedstawieniu „-Madame 
P om pad our " .  k o r z y s t a ją c  z lego do t e ­
atru przybyła delegat ja Towarzystwa 
Opic ia nad Tea tra mi .  P. Marszałek Ra 
czkiewicz,  j a k  wiadomo,  jesl  h o no r o ­
wym prezesem tego Towarzystwa D e ­
legacja w o.sobach prezesa sędziego l 'o-  
te jewskicgo,  hr. Molla i radcy wojewódz­
kiego Dzienajcwicza  odwiedziła p. Mar 
szałka Senatu w loży podczas przerwy i 
złożyła mu podziękowania za owocną  
działalność P. Marszałek  Raczkiew iez 
przez dłuższy czas konferował  z delega­
cją,  żywo interesując się postępem prac 
Towarzystw a

Bezpośrednio z teatru p. Marszałek 
udał się na dwmrzec i oetjcehał do W a r
szawry.

za pośrednictw em  Związków K upicekich i P rze  
m yślow ych zw raca się do wszystkieli przeelsię 
biorstw , k tóre  jeszcze n ir złożyły ofiai-y na rzecz  
pow odzian, lub łeż w płaciły n arazić sum y m niej 
sze niż są  przew idziane w uchw ale, aby zecheia  
ły jak  n ajrych lej w płacić odnośne kw lity na kon 
lo w łaściw ego K om itetu W ojew ódzkiego 1’om o  
cy Pow odzianom  w PKO . ew entualnie Iez złożyć  
do Kom itetu M iejscow ego P om o ry  Pow odzia­
nom d eklaracje , o k reślające  ierm in i wysokość 
wjiłal.

Bów noczcśnie izba w zyw a w łaścicieli przed­
siębiorstw . jak o  pracodawców- do wypólilziaU- 
uia w inkasow aniu o fia r od sw ych p racow ni­
ków. przez p otrącenie im przy w ypłacie zarób  
ków —  sum dobrow olnie zaeleklarow anieli.

uniewinnił dr. Narbutta. \Y m otyw ach  
sąd pudał m. im. że oskarżonemu nie Wi­
siał udowodniony akt gwałtu, ponieważ  
cliorn nocy kry ty < znej odpraw iła pielę­
gniarkę i nie skorzystała z dzwonka, klei 
ry znajdował się obok łóżka.

AUTOBUS IJN .lt  ZAMIU.1SKIEJ W PA D Ł DO 
BOWC.

W czo raj w ierzorem  niedaleko W ilna w yd a­
rzyła się k atastro fa  z autobusem  linji zam iej­
skiej, kursującym  pom iędzy W ilnem a W ilejką.

W  chwili w ym ijania furm anki na ro zm ięk ­
łej od deszczu szosie koła autobusu poślizgnęły  
się i autobus w ywinąwszy koziołka wpadł do ro ­
wu.

Na srcz rse ic  pasażerow ie wiele szwanku nie 
ponieśli. Mieli trochę slraeliu  i doznali n irznarz  
nycli potłuczeń. Duża .szyba w autobusie została  
w ybiła. (e).

M LOTKI U M PO ( .1 ,0  W IE .
W czo raj do ainbulalorjuiii pogotow ia ratun  

knwego d ostarczon o  niejaką Annę IMarwojszo- 
Wą. lal 37 z głęboka raną czaszki. Ja k  w ynika  
z zeznań N arw ojs.-owej, stała się ona o fiara  hru  
tr lin j najiasei m ęża. z k tórym  od trzech  lat ży 
je w sep aracji.

Ody w czoraj w ierzorem  zgłosiła się do w ar  
szlutii szew skiego swego m ęża przy ui. W . Po 
hulanka z żąd mieni pieniędzy, ten jioeliwycił 
nagle niłolek i z całej siły uderzył nim po glo 
wie sw ej m ałżonki.

Psi udzieleniu poszkodow anej pierw szej po 
luoey przew ieziono ja k aretką pogotow ia do do 
dom u. (e).

R A D J O
W IL N O

CZW.MtTtilS (lilia 22 lislopad-i 1054 r.
(i. 15: P k-śó . M uzyki (li i iinasiyka. Muzyka. 

Hz.en. pntr. Muzyka. C ii wj J k i pań ilimiu 7.40 
Progi- ilzienuy. 7,50: kn u r .  reki. 7,55: (liełdu roi 
liicza. I l . . i7  Cztas. 12,uO: Hejnał. 12,0:!: W iad  
nicieor. 12.05: Przegl prasy. 12,10: Audycja dla 
dzieci młods-y eli ]2 ,50 :  P o ra n ek  szkolny. 12.00: 
Hzien. j io i  12.05: Z irynku ]irary. 12,10:  1). c. po 
ranku szkolnego. 15.20: Wiad o oksporeie. —  
15,25: Codz. ode pow l. i ,45:  Godzina muzyki 
lekkie j .  10.45:• Leke.ja iranc-iskiego. 17,00: Sfu- 
ebowisko. 17/50: Skrzynka ]ioczlowa Nr. 225
1 8 0 0 :  Kone. reki.  18.05: Ze ;praiv lilewskieli  
18 15: Kon eerl  dla młodzii zv ( j ih ly ) .  18.45: „Go 
r/.ylae? —  szkic, liter. 10.00: Bec.  ferii  o. 19,20 
F e l j .  akalualny. 10,20: K w adrans muz. lek —  
fpłylyb 19.45 : '  Progr. ml piątek. 19 ,50: Wfad. 
sport. 10.56: W il.  wiad sporl . 20.00: Muzyka 
ludowa niemiei-ka. 20.45: Hzien. wiceź. 20 ,55: 
„ Ja k  pracu jem y  w P o lsce" .  21,00 Kon cert  so­
listów. 21 ,45: ,K o n stru k c ja  ideału" —  odczyt. 
22.01): P ierw ias tek  metafizyczny w wycii. mio
dzieży —  odczyl.  22 .15: L e k c ja  1ańca. 22,25: 
Muz I m .  22 ,45. iśonc. reki. 22.00: W ia d .  meteor.  
22,0.i : Muzyka łan.

PIĄTEK, IttW lis lopada 1924 r.
6,46: 1’ ieśń. Muzyka Giinmasiyka. Hzien. por 

('.liwilka jiań domu. 7 , i0 :  Progr,  dzńeiiny 7 )0: 
Iśonc. re-kl 7,55:  Giełda ruin. 11,57: ( /as. 12.00: 
l le jn a t .  12.02:  W iad meteor. 1(2,15: Przegl. pra 
ty . 12.10: Muzyka tan 12.00: Dzieli, poi I '1 05: 
I). e. muzyki lanerzne j .  15.20: W iad  o eksp o r­
cie. 15.25 Codz ode. pow. 15.45: . l lozwoj sona 
lv forle j i ianO w ei'1 (płylyi.  1 O l a : Audycja lla 
chorych. 17.ITi: l twfyty na altówkę. 17 25: B ic i  
tal  śj iiewaczy 17 50- Iśonc. reki.  18,00: Viidyeja 
dla dzieci:  „Pow ietrze leśne".  18 15: luzyka we
sola. 18,15:  . MArona" -  odczyl.  19.00: Koneerl  
chóru 19.20. Pogad. uklmilna. 19.20 Mązyka o- 
perelkOwa. 19.45: Progr.  na aoholę. 19,50. M"ad. 
sporl. 20.05: Pogad. muzyczna. 20.14: Kunceri 
synifoniezny. B zionnik  wieez. J a k  pra«e'ujęm w 
Polsce. 22.20: Recyda-cje j ioezyj.  22,10 : W il .  w ia 
domośei kolejo\ye 22.15 „Zakład m edycyny są ­
d ow ej" .  22.00: W  rad. meieoir. 22.05: Muzy ka tali.

Pos. Birkenmayer 
w Głęboktem

\Y dn. 20 li. ni. przybył  z Wi lna  do 
Głęboki ,  go Kierownik  Wojewódzkiego  
Sekretar ja tu  Bezparty jnego Bloku 
Współpracy  z Rządem p. poseł B i rk en  
mayer.  Przy jazd p. posła B i r k en m a y er a  
ma na celu usprawu enii- i koordynac ję  
j irac B B  na tute j szym terenie.

Uruchomienie turystyki 
na Jeziorach 

Augustowskich
Wic/oraj odbyłn sio w Su w ałkach  z czyimi 

kanni lokalnem i k o n fe r e n c ja  d otycząca u ru ch o  
mienia turystyki na jez iorach  Augustowskich.

W  związku z tein w y jech a li  do Grodna, Su 
wnłk i Auguslowa pp. m inister ko m u n ikac ji  But  
kiewicz oraz w ieem inis lrow ie k om u n ikac ji .  B o b  
kowskii, skarbu Koc i spraw w ojskow ych —  gen. 
Kasprzycki.

Kina i Filmy
„NA DNIE (IC E A M  ” , (Kino Casi.no).

I-i 1 ni Nu dnie oeeii iiu" poprzedzony hvł sił 
nu reklam:),  głoszącą, że zd jęcia  do lego ohrazn 
dokonywane hvł\ na dnie morzu, przy ogrom 
nyni iiaklad/»ie m ysilku i środków niater ja lnycl i .  
■oraz przy z-a.sla.sowaiiiu najiiowszyeli z-dohyezy 
techniki.  Gaia ta zapowiedź o k asa la  się am e ry ­
kań ską  ohieoanką —- e jicanką. Zdjęcia  pod wodą 
są zrohiene w jakim ś hasenie.  udekorow anym , i 
lo n u zh y t  zręcznie na .dno m orsk ie  Przep 
ly n a w nim cich ulko  i jirzy milnie  'od czasu do 

f.gzasu para m ałych , wesołych rybek, oraz ro śn ie  
k i lk a  siicl ioiniczych wodorostow. 1’ oproslu . ca 
la ta d e k o ra c ja  -  jgst l ichą landelą  Morza w 
tym filmie niema, naw et na lekarstwo. Okręty, 
na których ocltn wa się akc  ja,, są copraw da za 
nurzane do wody, ale można ręczyć, ze płyn 
len liii zawiena ani szczypty soli m o rs k ie j .  —  
Naogńł m am y tu do ezymienia z b e z p re te n s jo ­
nalnym  film.-ni. nie pozbawionym przy jem nego 
humoru. Największym  atutem ohrazn —  je s t  
niewątpliwie Viclor Mc l .aglcn, świetny artysta  
ch arakterystyczny ,  1 tńrego pam iętam y z. f ilmu 

X  —  27“ . \\ roli ordynarnego zaw ad jak i  —  
m arynarza ,  golowego na wszystko, dla zdoliy 
cia 'kobiety jest doskonały Se ku n d u je  nm  
dzielnie -— Edm und Luve. Z a c h w y ca ją cą  m a s­
kotką —- ji st żywy, mały pingwin, jedyn y  zresz 
tą element, rep rezentu jący  w tym film ie— praw ­
dziwy ocean Dobrze, z dużą dozą realizmu i 
dowcipu przedslawione jesl środowisko m ary .ia  
rzy. Cały film jest naszpikow any szeregiem doh 
ryclr  c/yslo a m ery k ań sk ich  żartów k tó re  je i l  
nak w- końcu zaczynają  trochę  nużyć. Udane 
i nieszablonow o w esołe  jesl. zakończenie  fil 
mu. Całość —  prze.cięlna.

„ L ID Z IE  W B ił I I"  (S in o  ,B o x y ” ).
F ilm  „Ludzie w- biel i- jest  nowyrti trium fem  

naszego rodaka, Ryszarda Bolestawskiego. Na­
reszcie po dziesiątkach filmów o b łah e j  treści, 
operujących zewnętrzneini efeklam i,  m am y do­
ciera iacy do sedna zagadnień życiowych scenar 
jusz, bez rozebranych grrlasek i błazeńskirh ka 
watów Cala niem al a k c ja  rozgrywa się w m it­
rach  wielkiego szpitala am erykańskiego, kióry 
stanowi zupełnie odrębny, zamknięty w sobie 
świat,  n ieznany nam i ciekawy. Widzimy lw>- 
h iterską o f iarn ą  praca; „Ludzi w bieli" ,  teg > 
szeregu cichych bohaicrow jesteśm y wprowadzę 
ni we wszystkie ta jn ik i  polnej  triumfów i pora 
żek pracy lekarskie j .  Jest  lo wielka apoteoza pra 
ry  i poświęcenia w walc-e z ch o ro b ą  i śmiercią.

„M ó j  o jc iec  —  chirurg zmarł  młodo, z prze 
pracowania a mógtbi żyć jeszcze 29 lal. A zresz 
tą życie osobiste znaczy tak mało , w po ió w n a-  
trfn z dobrem ludzkości"  —  mówi prostu, z po­
wagą dr. U ochberg . F ilm  ten — lo wielki sukces 
Bolesław skiego.

F ilm , jesl  również triumfem wykonawców,
( larc  Oable w roli młodego lekarza Fergusonn, 
szarpanego w alką  wewnętrzną między mih scia 
a obowiązkiem •—  jesl doskonały. Jego  szlachct 
na i powściągliwa gra. męsku, si lna sylwetka, 
pozostaw iają  silne wrażenie. P iękn ą postać uczo 
nego, d t a  l lo cl iberga  stworzył J e a n  l lersliolt.  
n iewątpliwie w y b i ja ją c y  s ię  na  czuto w yko n aw ­
ców tego filmu. Dobra jesl Llizabelh Atlasu, o 
subtelnej,  uduchowionej twarzyczce, —  • roli 
sam otnej  siostry miłosierdzia. Slylow a. ja k o  roz 
pieszczona, la lkowata jian nica  —  jest Myrna 
Loy. Udaną, choć epizodyczną sylwetki stwo­
rzył Ollo K ruger ja k o  dr. L e m ie .

Podkreślił  należy wielką sumienność reali­
zacji  lego filmu. W idoczna tu jesl) k o n tro lu jąca  
reka fachow ca - lekarza. Doskonałe  z punktu wi 
d/.enia filmowego są gramy operacji  chirurgicz­
ne] uratow ania m afe j  dziowrzynki, seena w po 
ko ju  Fergusona z siostrą Barbarą ,  wreszcie —  
śmierć B arbary

Piękny jest  także cały len olbrzymi, now o 
eze-sny, biaty szpital, jego ciągły ruch. przenikli  
we dzwonki, w ziw a jąoe  lekarzy, radości  i smut 
ki. Całość filmu —  nieprzeciętna. A SM.

Wiec akademicki
Sprostow anie.

Ho w czorajszego artykułu p. t. „ W ie c  Akade 
in i rk i "  w kradł  się  błąd. \\ ręko pisie  by ło :  —  
„P ięrw o ln a  decyzja  m inisterstwa nie została  
zm ieniona". . .  W y n ik a  lo zresztą z dalszego cią 
gn artykułu.

| TEATR NA POHULANCE
I  D Z I Ś  o  g. 8 - e i  w .
| koncert M ie czys ław a  M U N ZA
x Jutro —  23,X I .  o z- 8*e j w.

| „ N igdy  nie można przew dz ifću |

Tajemnica pociągu towarowego
Gdzie się padziafy trzy skrzynie z tytoniem?

12 b. ni. w ysłano z W iln a do W ilejki Pow . Dorliocłzenie w ykazało iż skrzynie, w W ilnie  
większy tran sp ort lytnniu z m iejscow ej fabryki zostały załadow ane. —  Skrzynie zginęły żalem  
• y łon ion ej. z wagonu na przestrzeni AAilno Mołodeezno.

Ja k  się okazało po przybyciu triins|)ortu do 
Mcliidee/.IIII zabrakło trzech  skrzyń wyrobów ty Z aznaczyć przy tein należy iż plomby na wa
(liniowych w arośei 000 zł. gunie nie zostały uszkodzone. (e)

N A  W I L E Ń S K I M  B R U K U
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K R O N I K A
Czwartek

22
L istopad

D i i i :  C e c y l j i ,  M a r k a  i S t e f a n j i  

J u t r o  K l a m e n 9 a  P . M. ,  F e l i c y t a t y

W ■chód • ło n c * —  fo d z  7 m. 04  

Z ach ó d  aiońca —  (O d i, 3 m. Ob

Spostrzeżeni. Zakładu Meteoroiogji U. S B 
w Wilnie z oma 2 1/XI —  1934 roku.
Ci.Mrien.ie 767 
Temp. średnia +  1 
Tenip. i u  j  w . +  ii 
Temp. na jn .  +  1 
Opad 4 I 
W ia tr :  półn.
Tend. bar . :  lekka zniżka 
Uwagi:  p o ch m u rn o  śnieg.

—  Przepow iednia pngcdj według P. I. M.
W ileńsk ie .  Polesie. W ołyń, Podole, Małopolska 
W schod nia  i W yżyna  M ałopolska: Przew ażn ie  
pochm urno, m ie jscam i z a n ik a ją c e  opady Tern 
peratura w pobliżu zera. S łabe lub umiarkowani 
wiatry z kierunków północnych.

Pozostałe  dzielnice:  Chm urno i mglis o. w 
jCiągu dnia prze jaśnienia .  Nocą pzymrozki. sil 
iriejsze u górach dniem tem peratu ra  paro stop 
tri .powyżej zera S łabe wiatry m ie jscow e

M IEJSK .i
— - B E Z R O B O C I E .  Na terenie ' W i l n a  i pow

wili ńsko trockjego zn a jd u je  sic; 6136 bezrobot 
nych. W iąkszożć bezrobotnych* stanowią niewy­
kw alif iko w ani roboin icy  fizyczni i pracownico 
umysłowi.

W ob ec  zakończenia szeregu robót sezonowych 
bezrobocie w ostatnim  tygodniu uległo dalszej  
zwyżce.

Pogłębianie W iłji. Dow iad ujem y s ię  iż  
z wiosną przyszłego roRst pro jektow an e są ro ­
boty nad pogłębianiem W ii j i .  P ra ce  te m a ją  
trwać w Ciągu całego lala.

GOSPODA15CZ t
—  ZATARG W  KRAM IEC TW 1K  NA D RO ­

D Z E  I . I K W I D \ C JI .  Trwający od dłuższego cza 
su za-targ między kraw cam i-clia łupnikam i a w łaś 
cicielami magazynów golowych ubrań jest  na 
drodze do zlikwidowania. W łaśc ic ie le  m agazy­
nów zgadzają się na pewne ustępstwa.

S P R Z E D  VWC\ M I 1 K A  Z W U E R / A JĄ  IN 
T E H W E N  JO l\  .U Podług danych statystyczny, ó 
na terenie W ilna zna jd u je  się przeszło 2000 sprze 
dawców  i roznosicieli  mleka. Obecnie, wobec 
wydania obostrzonych przepisów- w sprawie

SPK A W Y  ŻYD O W SK I!/
—  T o  w. ..Agruid-1 w WfcBrie. W  lokalu ży­

dowskiej szkoły techn icznej  odbyto się wcz-draj 
posiedzenie założycielsk ie  Tow arzystw a dla osa 
dzeiria Żydów na roli w B irobidżanie  „Agroid".

Zebran ie  zagaił dr. Neyinan. który przedsta­
wił l icznie zebranym  statut oraz program sto­
warzyszenia. Zebrani postanowili  za jąć m c; zbie- 
ranieni książek dla Iubljoteki w Birbiriżuuie oraz. 
za ją ć  się ws/elkiemi spraw ami dolyCzącemi em i­
grac ji  Żydów w ileńskich do Birnbid,.  lim

Do zarządu nowego stowarzyszenia weszli 
ilj-. Neymaiii, już. Kamiński,  apl. .Pe.iTszte.jn. A 
W ilnberg ,  ,1. Belkind. Rudnicki i 7nxer.

.  W alne zebranie Tow . •.Misziiu jre-, Owij 
lim " odbyło się onegdaj. Z pomocy lekarskiej) .ko 
rzystało w okresie  sprawozdawczym , z ambii-  
latorjiiin 21.611' issób } Idinłki 9.9.71, z wizyt 
lei arskicli  2.677. recept wydano 32,76.'! (w leni

P  O H | DZIŚ P R E M JE R A ! o szałam ia ' 
j ą c a  p r z e p y c h e m  i w y s t a w ą ,

P E R Ł A  n a j n o w s z e j  p r o d u k c j i ,  K O M ED JA  m u z y c zn a

W ł l I  j a  H  n  i  I I  MvzyU«: Johann S trau ss  
i r u  I I I U  Reżyserja: K i  Ol LamaCZ

MASKARADA
p - Karnawał i Miłość

U W A G A !  T y l k o  u n as  na w y ł ą c z n  praw.  e k s p l o a t a c j i  najciekawsza sensacja: t y t a n i c z n a  wa lk a  
o l b r z y m ó w ,  m e c z  n a d m e c z e ,  n a j w i ę k s z e  s p o t k a n i e  b o k e e r s k i e  o t y t u ł  mi s t r za  ś w i a t a  na r, 1934 

M ax  B A E R  c o n t r a  PrilTłO C A R N E R A ( s f i l m o w a n y  w c a ł o ś c i  —X r e p o r t a ż  l l * r u n d o w e j  wal ki

Teatr-K-no REffJA | M a rk iz a  Y orisakaB a l k o n  25 gr.  F i l m,  kt óry z a ­
d z i wi ł  c a ł y  świat .  N a j n o w s z e  
a r c y d z i e ł o  o s t a t n i c h  c z a s ó w !

w - g  p o w ,  Claude Farrerea. R e k o r d o w a  o b s a d a :  Charles Boyer, Annabe lla  i In k lszynow .
Z d j ę c i a  d o k o n a n e  c a ł k o w i c i e  w J a p o n j i  —  N a d  p r o g r a m:  W i e l k a  s e n s a c j a  p. t ŻÓ ŁTA  M A SK A .  
P o r y w a j ą c a  t r e ś ć !  C z a r u j ą c a  mu z y k a !  W o b e c  w y s o k i e j  w a r t o ś c i  art .  dla  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e

2 5 %  bezpłatn ie) ,  analiz  zrobiono 5.7(>9, wresz­
cie jędjt}ć roentgcnow skich 793.

Po wysTucluumi sprawozdania w ybrano no­
we władze Tow arzystw a.

KOŻNE.

przechowywania mleka i naczyń, w ja k ic h  ma 
mm być sprzedawanej sprzedawcy zam ierzają  wy 
stąpić do w iadz wojewódzkich z prośbą o odro­
czenie terminu wejścia w życie tych przepisów.

-  P O D A M  Y O UMORZI M I  ZAI i'GLOŚC',1 
PO D A TKO W Y CH. Do władz skarbow ych wpły 
nęła większa ilość .podań z prośba p  urnor,zenie 
zaległych podatków. W  pierws/\ni rzędzi.e u m a ­
rzane są zaległości inwalidów i bezrobotnych.

—  W łaściciele kin zabiegają u ulgi. W cz o ra j  
żw właścicieli  kin p iz i r in t  do m agistratu mc- 
m orj  ił., obrazu jący ich ciężką  sytuację .  W  k o n ­
kluzji  wtaiścieicle kin proszą władze m ie jsk ie  
o ąu-zyjscie im z punrocą w drodze zniżania 
podalku od widowisk oraz cennika za prąd

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W .
— Klub Włóczęgów. \\ piątek dinia 23-go 

lwu. w lokalu przy ul. Prz-ejazd 12 odbędzie się 
167 zebranie  Klului W łóczęgów. P oczątek  o g. 
19 min. 30.

NTa porządku dziennym spraw , wewnętrzne 
Klubu. Obecność w.szyslkicb członków  lriezbęd 
na.

-  ..CZARNA KYW \ KI.U BC SP O Ł EC Z N E- 
(iO. Zatząd Klubu Społecznego komuniku je, iż 
w  dniu 2-t-go b. nr. (sobota) o godz. 16 e j  w sali 
Sekreta-rjatu W ojew ódzkiego 11I1WR. przy ul 
św. Annv 2 m. 4 —  odbędzie jsiośipo fer jach  let­
nich. I-sza ,,Czarna K a w a "  na k tóre j  ]). dr. J .  
l loppe z Warszawy-, Kierownik działu społecz­
nego Se kretar ja tu  Generalnego wygłosi odczyt p. 
I. „Nom kierunki myśli  .społecznej''.

Karty wstępu, ub. roku są nadal ważne. No 
we karty  wstępu luośna nabyć prjrj- wejściu na 
sale

W łaściciele dom ów ! .lak uzyskać wymiar 
podalków na rok 1933 od Taktycznego ko.inor 
negr> zgodnie z .nową u s ta w ą j ł ' in fo r m a c j i  udzie 
In B iu ro  Stowarzyszenia  W łaścic ie l i  \ i er uch oj,.1 
mości., Jag ie l lo ń sk a  1 ł we wtorki środy-, czwart 
ki i piątki o d ł> do 7 .po pnł

—  U ruchom ienie huty ,,V iIrum ". W związku 
z podpisaniem now ej umowy zbiorowej w wiloó 
sk ie j  Ii ucj i i  szklanej ..Viłruiu“ została ona oneg 
daj iirueliomiona, za tru d n ia jąc  przeszło 10(1 
ivsć>b, Kwestją  sporną pozoslałe  jedyn ie  zarobl.1 
robotnicze, które w najbliższym czasie ustali w 
drodze arbiraiżn (Ikr. tnsp. Pracy  p Leszczyński.'

(;wu|
—  G arbarze k o n feru ją .  W  związku z podpi­

sali.em n o w e j  umowy zbiorow ej w wileńskim 
przemyśle garb arsk im  w Insp. P racy  na m. W ił-  
no odbyło s i ę  już  s z e r e g  kuntereuey j  porożu- 
miewawczycb, m ających  na celu u s t a l e n i e  tekstu 
umowy. Porozumienia ostatecznie, jeszcze n i e  
o s i ą g n i ę t o ,  \ a l e z v  jednak Tnleć nadzieję  że w 
na jb liższych dniach spr-a . i la, tipts blinie! Z a ł a t ­
wiona, c z e g o  p r o g n o s t y k i e m  może być o s t a t n i a '  
ko n feren c ja ,  która dopro wiwłzlła do njediro- 
slujnieniin szeregu punklow spornych pomięrjzy ' 
] : r : K : o d a w c a m i  a robotnikam i. (w-n,

—  T eatr Miejski Pohulanka — K oncert Mie 
r/.ysław a M iiii/a. Dziś, w czwartek dnia  22 listo 
pada p godz. 8 wiecz. odbędzie się jedyny kont 
cert  światowej stawy pianisty jKilikiego Mie­
czysław a Munza. Wr programu- ulwory na jw y b it  
niej  szych koinpozy torów ja k :  Beetliovena, Gluck 
— SgnmbatPego, Chopina, Ylbeniz‘eg<( Dohna 
nyi '1-go i t. d. Geny zw yczajne.  Kujmny irieważ 
ne. / 11 i ż k i 2f> proc. i studenckie —  ważno.

—; Ju tro ,  w piątek dnia 23 bni. o godz. 8 w 
Nligiiy- nie można jirzew idzieć1*.

FLEURS 
PDUDRE

r O R V IL

FABBZKA CHEM.-FA(<M..AP K0 WAL5KI'W TSZAWA

Teatr i muzyka
T E  AT U M IEJSK I ŝ lTS iA :K  

— ..Mtulaiiie Piiinpadour44 po rcnaili zni/o- 
njych. W ystępy Ja n in y  Kulezyokiej. Dziś ukaże 
sii» po renacli  zniżonych piękna, stylowa ope­
retka kalla  ,,Madame* Prwnpadour“, k tó ra  cie­
szy się nic.słabnąccMii powodzeniem, (ieny zni-

WONNY PYL PIĘCIU
W Y B R A N Y C H  K W I A T Ó W

zoiie./ Ju trzejsze  widowisko propagandow e , ,0 r -
Ju trz e js z e  przedstawienie z cyk 111 propa 

gaudowycli.  wypełni rekordow a op eretka  Gra- 
niclisl.aedleiia „()rłu\v“ z .1. Kulczycki} i K. Dem 
howskini w rolach głównych. Będzie to 39  przed 
stawienie te j  m e lo d y jn e j  op eretk i .  Ceny propa
panelowe od 25 «r.

s k ła d a  się  na d o sk o n a ły  p u d e r roi*

lin n y  5 F i e u r s .  F o r » i I .  

M ia łk i, d o b rze  p r z y le g a , r^e s z k o d z i 

c e rz e , n a d a iq c  jej ś w ie ż o ś ć  i w d z ię k  

m ło d o śc i, o przytern  p o s ia d a  sub te ln y , 

n a tu ra ln y  i trw a ły  z a p a c h  kw iatów .

FLE U R S  P O U D R E  FO RY IL

H ELIO S | Obie

N Ę D Z N I C Y
Z  p o w o d u  w i e l k i e g o  p o w o d z e n i a  jeSZCZG d z iś

ser[e —  c a ł o ś ć  w j e c n y m  s e a n s i e
W ikto ra  Hugo. Ceny nie podw yższone .
U p r a s z a  s i ę  o p r z y b y c i e  na poc z .  s e a n s ó w :

3.45 —  7.00 —  10.00
F e n o m e n a l n y ,  z ł o t o w ł o s y  ś p i e w a k  R Y S Z A R D  T A U B E R  w a r c y d z i e l e  M A R Z E N IA  M IŁO SN E

R O X Y | LUDZIE W BIELIDziś !  F i l m n a g r o d z o n y  z ł o t y m m e ­
d a l e m  A k a d e m j i  Sz t uk i  i W i e d z y  —
to N o w y — n i g d y  d o t ą d  n i e t v k a n y  t e m a t ,  k t ór y  p o r u s z y ł  świat !  W  roi .  gł  :

C L A R K  G A B L E  i M yrna  Loy, —  R e ż y s e r j a  R y sza rd a  Bo les law skfego.  C z y  l e k a r z  ma  pr a wo
d o  m i ł o ś c i !  C z y  w o l n o  mu r o z p o r z ą d z a ć  s w o i m  c z a s e m !  B y ł  n a j l e p s z y m  c hi r u r g i e m,  l e c z  nie-  
m ó g ł  u r a t o w a ć  k o b i e t y  k t ór ą  k o c h a ł !  Nad p r o g r a m:  T y g o d n i k  P a r a i T l O U n t U  i k r o n i k a  P a t a

O L L A
D o  akt  K.m Nr.  341/33.

Obw ieszczenie

OGNISKO D z i s  n i e ­
s a m o w i t y  
f i lm p.  t. lAlyspa zatraconych dusz o s n ut y na t le

po wieści
H. G. Weisa

N A D
W rolac H głównych: Kath leen Burkę, Charles Langhton. R ichard  Arlen.

P R O G R A M  dODATKI DŹWIĘKOWE. P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o g o d z 4 p. p

^ ° b rze p r e z e n t u j ą c e g o  p o s z u ­
k u j e  do s p r ze d a ż y  k u c h e n e k  

. O O M O G A  Z “ na m i a s t o  W ilno  i o ko l i c ę .  
2głoszeni. I.M .wnc H UTA  L U D W IK Ó W  S. A.

L w ó w ,  ul.  K o t l a r s k a .  14

ZAWIADOMIENIE
Z w i ą z e k  I n w a l i d ó w  Ż y d ó  w w W i l n i e  p o d a ­

j e  do o g o l n e j  w i a d o m o ś c i ,  że  l o t e r j a  f an t o w a ,  
k t ór a  m a  b y ć  w y l o s o w a n a  w dniu 2 5 - g o  l i s t o ­
p a d a  r. b.  jest odwołana.

P o s i a d a c z e  t y c h  l o s ó w  m o g ą  o t r z y m a ć  s p o -  
w r o t e m  p i e n i ą d z e  za z wr o t  l o s ó w  do  dn.  2 5 - g o  
gr udn i a  r. b w l o k a l u  Z w i ą z k u  przy ul. N i e m i e c ­
k i e j  4 od godz.  II — 13 pp.  Zarząd.

Wycieczka Inżynierów
do Palesty.iy, S y rjl, Egiptu, Turcji, 

Gr»cji, Rum unjl.
U D Z IA Ł  M O G Ą  B R A Ć  W S Z Y S C T  

1 8 . X l l  19 1 4 .  —  15.1 1935.
C R 3  I S “ —  M ickiewicza 20, tel. 8-83.

D O K T Ó R

W olfson
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z ne  i m o c z o p ł c i o w e  
W ileń ska  7, teł. 10-67
P r z y j m  od 9 — 1 i 4 — 8

L E K . - D EN TYSTA
A. M i N K I ER

D y n a b u r s k a  4 r óg  N o ­
w o g r ó d z k i e j  88 .  P r z y j m.  
od 9 — I i 4 — 7,  C h o r o b y  
j a m y  ust . ,  z ę b ó w ,  s z t uc z .  
uzę b  . m o s t k i  i kor onk i

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w W i l n i e ,  r e ­
wiru X - g o  e g z e k u c y j n e g o ,  z a m i e s z k a ł y  w W i l ­
nie  pr zy  ul .  O f i a r n e j  Nr  2,  m.  27,  na m o c y  art .  
602 ,  603 ,  6 0 4  K .  P,  C- o g ł a s z a ,  ż e  w dniu 28  go 
l i s t o p a d a  1934  r. o g o d z .  10-e j  rano  ( n i e  p ó ź ­
nie j  j e d n a k  niż  w d wi e  g o dz i ny )  w W i l n i e  przy 
ul.  W o j s k o w o  - C m e n t a r n e j  Nr 4 o d b ę d z i e  s ię 
s p r z e d a ż  z pr z e t a r g u  p u b l i c z n e g o  r u c h o m o ś c i ,  
n a l e ż ą c y c h  do d ł uż n i c z k i  J u l j i  N i e w o l i n o w e j  
i s k ł a d a j ą c y c h  się z d w u c h  d o m ó w  d r e wn i an .  
na  r o z b i ó r k ę ,  o s z a c o w a n y c h  na ł ą c z n ą  s u mę  
zł.  1000.  na z a s p o k o j e n i e  w i e r z y t e l n o ś c i  A n n y  
J a r m o s z e w i c z o w e j  i J a n a  S l a ż e w i c z a .

P o w y ż s z e  r u c h o m o ś c i  m o żn a  o g l ą d a ć  ppd 
w s k a z a n y c h  a d r e s e m  w dniu l i c y t a c j i )

Wi .n o ,  dn 2  l i s t o p a d a  1934  r.
K o m o r n i k  Fiedlaj.

eRYCIMAtMl!'‘PRÓ'szkł
y.MIGSf kq*N£RVóSl»
. ".5 a. m , i-.Wrft! i> 99
, : r .z K 0G u rK f th>>»X SftO&M I C

\ KOJACTM SfiLEf] .  lAIIOSOWANil.,
ifiÓLE GŁOWY

I ł R .  M E D -

C Y M B L E R
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e

M ic k ie w ic z a  12 róg
T a t a r s k i e j ,  t e l e f .  15-64  
przy j m.  od  9 — 2  i 5— 7 V2

Sprzedaje się
fortepian

w dobr .  s t a n i e  za  3 5 0  i L  
ul. Z a k r e t o w a  16 — 2 

od godz .  14— 16

Potrzebni
c h ł o p c y  do  spr zedaży-  
gaze t .  Z g ł a s z a ć  s i ę :  ul. 

M i c k i e w i c z a  3 0 — 1 
godz.  15— 16

ZGUB. d o w ó d  z a g r a ­
n i c z n y  wy d pr ze z  k o n -

D O K T Ó R

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r ne  i m o c z o p ł c i o w e
Szopena  3, tel. 20-74
P r z y j m u j e  od 8  — 1 i 4 — 9

LOKAL
h a n d l o w y  do w y n a j ę c i a  

ul.  K o l e j o w a  5/59 
D o w i e d z i e ć  s i ę  u w ł a ­

ś c i c i e l a

I P o l e c a m y  b.  s m a c z n e

grzyby solone
( w ł a s n e g o  s t a w i e n i a )

kg. 1 zł.
S k ł a d  S p o ż . - K o l o n i a l n y

Wł. Czerwiński
ul W i l e ń s k a  42 

v i s - a - v i s  pl.  O r z e s z k o ­
w e j  ( g m a c h  of i ce r s k i )

B y ł a

nauczycielka giinn.
p o s z u k u j e  p o s a d y  lub 
l ekc j i .  P r z y g o t o w u j e  do  
s z kó ł ,  k o n w e r s a c j a  f r a n ­
c us k a .  O f e r t y  „A T . “ 

K u r i e r  W i l e ń s k i

sulat  f r a n c us k i  w W a r ­
s z a wi e  na i m B r o n i s ł a ­
wa  C a s t a i n g — u n i e w a ż ­

nia  się.

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K ró le w ska  7 — 13
udz i e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z ak r e s i e  8  k i a *  
g i m n a z j um  ze w s z y s t ­
ki ch  p r z e d m i o t ó w  S p e ­
c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ^

f i zyka ,  j ę z y k  p o l sk i

Maszynistka,
P O S Z U K U JE  PO S A D Y
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  b y £  
a n g a ż o w a n a  do b i ura  n a  
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  wy k o "  
nu ę r óż n e  p r a c e  w d o -  ^ 
mu p o  b.  n i s k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  ofer ty do a d m .  
. K u r j e r a  Wi le ń s k i ego* *  

p o d  . M a s z y n i s t k a "

P A N N A
m ł o d a ,  z do ln a ,  uc zc . wa .  

i p r a c o w i t a
— poszukuje pracy—
w c h a r a k t e r z e  s k l e p o ­
w e j ,  e w.  j a k i e j b ą d ź  in.  
na  p r z y c h o d z ą c ą ,  Ł a s k . ,  
of e r t y  k i er o .  do a d mi n .  

p o d  „ J a n i n a  W . "

Z E D A K C JA  i A D M IN ISTRA C JA  : W ilno, B isku pia 4. T e le fo n y : Redakcji 79, A dm inistracji 99 . R edaktor naczelny przyjm uje od godz. 2 —  3  ppoł Sekretarz redakcji przyjm uje od godz. 1 — 3 ppoł- 
A im inistrac; a czynna od godz. 9 ’/s— 3 1/, ppoł. R ękupisów  R edakcja nie zw raca. D yrektor w ydaw nictw a przy jm uje od godz. 1 —  2 ppoł. O głoszen ia  są p rzy jm ow ane: od godz. 9 1/,—  3 ‘/a i 7 —  9 w .ecz*

K onto czekow e P. K . O . Nr. 80 .750. Drukarnia —  ul Biskupia 4. Telefon  3 -40 .
CENA P P E N L M E R A T Y : m iesięcznie z odnoszeniem  do domu lub p rzesy łką pocztow ą i dodatkiem  Książkowym 3 zł., z odbiorem  w adm inistracji 2  zł. 50  gr. Zagranicą 6  zi. CENA O G łO S Z E Ń : Za w iers i  
■ ilim etro w y  przed tekstem  —  75 gr., w tek ście  60 g i., za tek stem — 30 gr., kronika redakc., kom unikaty —  70 gr. za mm. jedn oszp ., ogłoszenia  m ieszkaniow e —  30  gr.za w yraz. D o tych  cen dolicza się  

sa ogłoszenia  cyfrow e i tabelaryczn e 5 0 % , w num erach niedzielnych i św iątecznych 2 5 % , zagraniczne 1 0 0 % , zam iejscow e 2 5 % . D la poszukujących pracy 5 0 %  zniżki. Za numer dow odow y 15 g»
Układ ogłoszeń  w tek ście  4 -ro  tam ow y, za tekstem  8-m :o  łam ow y. A dm inistracja zastrzega so bie  prawo zm iany terminu druau ogłoszeń  i n ie przy jm uje zastrzezen m ie jsca . I

W ydawnictwo „Kurjer Wileński" S-ka i  ngr. udp Drukarnia „ZNICZ", W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Bedaktoi- odpowiedzialny Witold Kiszkis


